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CZEŚĆ URZĘDOWA 


czy} Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
4 4 Najwyższem postanowieniem z dnia 
Mają b, r, radey wyższego sądu krajowe- 
50 w Krakowie, dr. Antoniemu Rots eh ek 
Powodu przeniesienia go na własną proś- 
HA Stały stan spoczynku, nadać najmiło- 
$ Wlej tytuł i charakter radey dworu z u- 
nieniem od taksy. 


Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy na- 
Józefowi Rudkowskiemu, kanceli- 

a prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
` Sądzie obwodowym w Tarnopolu, o- 
ai uloną przy c. k. sądzie obwodowym w 

Ropolu, posadę zarządcy więzień. 


e. 
próż 


| 


z M się w drugiej 
ś ; 4 - prze isyami e- 
Zaminacyjnemi we Lwowie, ami e- 

) 


Wicach, , Bochni, Tarnowie, J i 

Brodach, Sniatynie i w Tarnopolu o w 
Kandydaci do tego egzaminu j 
„ak ma, 
Meo swe prosby do c. k. Namiestnietgg 
done el do końca maja b. r. i dołączyć 
a r OR 1) świadectwo, jako rzemiosła 
yi SIę porządnie (Lehrbrief) i 2) do- 
ladnikami o 226 przez trzy lata byli cze- 


Nadto 


| 
i 


4 


' 


i 
| 


aa w podaniu ma b 
miejscowość, w której 


brzystąpić do egzaminu. 


C : a 
e. o się podaje do powszechnej wiado- 


yć wymieniona 
kandydat pragnie 


= 


— 
——— 


Od dnia 17a 26 kwi 
dzono w kraj y p 
mj raju z chorób z 

Świerzb u. koni: w Brzezinie 


łą Horyhlad 
J (pow. tł kr w 
cach (pow. jarosławski), 0 E biot: 


£ 
| 
| 


| GB ab 


etnia b, r. spraw- 
araźliwych zwie- 


i] 


ZA KULISAMI 


(Ciąg dalszy.) 


VIII. 
s Niespodziane i zagadkowe zjawienie się 
Ma dego artysty zrobiło wielkie wrażenie. 
Beli Łapunowska rozpuściła wieść, że to 
cl pan, przebrany za aktora; dyrektor 


robi n 
tagaj jomniczą minę, Użyteczny mu po- 


— Wielki pan incognito, przebrany 
tora — powtarzały parie brzeżańskie. 
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Nosaciznę u koni: w Šniatynie 
(pow. śniatyński). 

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby zaraźliwe zwierzęce: 

Otręt u koni: w Pieczygórach (pow. 
i sokalski). 


wierzb u koni: 


w Horodłowi- 
cach (pow. sokalski). 
Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 maja. 


Rossyjsko-angielska konferencya, 
która zebrała się w drugiej połowie 
zeszłego miesiąca w Petersburgu, ce- 
lem załatwienia toczącego się od daw- 
nego czasu sporu w kwestyi granicy 
afgańskiej, nie doprowadziła do żad- 
nego dodatniego rezuliatu, a jutro 
odbędzie się ostatnie formalne posie - 
dzenie, na którem reprezentanci rządu 
rossyjskiego mają oświadczyć, iż w 
ciągu rokowań nie nabrali przekona- 
nia, jakoby dalsze narady mogły być 
uwieńczona powodzeniem. Taki wynik 
konuferencyi, budzi tem większe zdzi- 
wienie, że o ile wiadomo, Anglia była 
gotową do dość daleke idących kom- 
pensat za ustępstwa Rossyi w spra- 
wie oazy Kodżah - Salek i pasu ziemi 
pod Kilifem Godnym uwagi sympto- 
matan jest okoliczność, iż wiadomość 
o zćrwaniu konfereneyi, nie tylko nie 


obudziła nigdzie zaniepokojenia, lecz 
owszem została przyjętą wszędzie, 
nie wyłączając Anglii zupełnie obo- 
jętnie, a nikt też nie wątpi, iż fiasko 
obecnych narad, nie pociagnie zaj 
sobą tak samo żadnych bezpośrednich | 
następstw, jak zeszłoroczne rozbicie 
się pertraktacyj prowadzonych na 
miejscu spornem przez mięszaną komi- 
syę. W samej Anglii zaprzestano już 
od dawna gorączkować się afgani-| 
stańską kwestyą graniczną i oswojo- 


no się z myślą, że dla powstrzyma- 
nia Rossyi w jej pochodzie w Azyi środ- 
kowej, byłaby Anglia zmuszoną zdecy- 
dować się na morderczą i niesłychanie 
ryzykowna wojnę. Politycy W. Brytanii 
zresztą z coraz większym naciskiem 
wypowiadają myśl, że Indye, gdyby 
zaszła tego potrzeba, powinny być 
bronione nad Indusem, albowiem tam 
tylko, w pobliżu ich źródeł pomoeni 


czych, możnaby zmobilizować i skon- | 


centrować siły bojowe, zdolne stawić 
skutecznie czoło przemożnemu prze- 
ciwnikowi. Obecny w końcu ruch po- 
wstańczy w Afganistanie , który, jak 
to się zdaje z szczupłych relacyj, 
wzmaga się ciągle, jest dla Anglii 
jednym z dalszych powodów jej rezer- 
wy i oględnego postępowania w spra- 
wie uregulowania granicy. O ile do- 
tychczas wiadomo, i czemu nie za- 
przeczają już nawet dzienniki londyń- 
skie, panowanie emira Abdurrahmana, 
głównego sprzymierzeńca i protego- 
wanego Anglii, jest niesłychanie za- 
chwianem. Wojska jego zostały już 
kilkakrotnie pobite przez powstań- 
ców, wszystkie znaczniejsze plemiona 
w prowincyach nieco więcej oddalo- 
nych od Kabulu, stolicy emira, przy- 
łączyły się do zainicyonowanego przez 
Ghilzaisów ruchu rewolucyjnego, pra- 
wie wszystkie większe miasta są czę- 
ścią blokowane, częścią znajdują się 
w rękach rokoszan, a co najważniej- 
sza, zajęli oni już stanowiska w wą- 
wozach Khyber, tedy na trakcie, któ- 
rędy jedynie wojsko afgańskie mogło- 
by Z Peszaweru pospieszyć na pomoc 
emirowi. Na domiar złego, poczynają 
podnosić głowę różni pretendenci, jak 
Ejub-chan, który przed kilkoma laty 
potrafił przez czas jakiś usadowić się 
w Heracie, i Jakub-chan, jeden z głó- 
wnych rywalow Abdurrahmana , po- 
siadający niezwykły mir u ludności, 
walczącej przeciw emirowi. 
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Wobec tak zawikłanych i fatal- 
nych stosunków, rząd indyjski w Kal- 
kucie stoi bezradny, oczekujące nada- 
remnie stanowczych rozkazów z Lon- 
dynu, co uczynić. Według ogólnego 
przekonania, o wysłaniu jakichbądź 
rozkazów , któreby znamionowały sil- 
|niejszą akcyę, nie może być na razie 
lani mowy, owszem należy się na to 
| przygotować , iż Anglicy zachowają 
wobec wypadków w Afganistanie biar- 
ną postawę, i przyjmą nową moralną 
porażkę z tym fatalistycznym spoko- 
jem, z jakim przypatrują się zabiegom 
Rossyi, dążącym konsekwentnie do 
rozpostarcia jak największego wpływu 
w Azyi środkowej. 


l Rada Państwa, 


(XXXIII posiedzenie Izby wyższej.) 


*+* Wiedeń, 6 maja. (Koresponden 
cya Gaz. Lwowskiej). Wiceprezes książę 
Schönburg zagaja posiedzenie o godzi- 
nie 11 min. 15. Izba liczniej niż wezorej 
zebrana; z Polaków obecni: Ks. Konst. 
Czartoryski, księża arcybiskupi: Morawski 
i Issakowicz, książęta Sanguszko i Sapieha 
i pp. Wodzicki i Stadnicki. Na ławie rzą- 
dowej Prezes gabinetu hr Taaffe, Minister 
sprawiedliwości bar. Prażak i Minister oświe- 
cenia p. Gautsch. Publiczności nie wiele. 

Na porządku dziennym drugie czyta- 
nie nehwalonego przez Izbę poselską rządo- 
wego projektu ustawy o zmienieniu 1 uzu- 
pełnieniu procedury egzekucyjnej. — Komi- 
sya prawnicza wnośl, przyjąć ustawę z nie- 
któremi zmianami. I 

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za- 
biera; w szczegółowej ks. Salm wnosi 
poprawkę do $ I w tym duchu, że chociaż 
Oprawa relikwij może być zlieytowana, to 
jednak wyjęte z pod egzekucji same reli- 
kwie powinny być wyjęte z oprawy „beż 
naruszenia dodanych do nich autentyków*. 

Wniosek ten przyjęto. 

Bez dalszej dyskusyi uchwalono usta- 
wę w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu. 


— (o innego chodzić szerokiemi wód | 


kami po scenie i deklamować, a co innego 


umieć być sobą w moim salonie — oświad- | wtarzał: | ! | 
czyła. — Mnie jednego na kawał nie we- | 


3 Pani aptekarzowa miała wielkie wyo- 
rażenie o swoim salonie i swej dystynkeyi. 
> — Ja was nauczę — dodawała w du- 
sj — .e0 to znaczy mnie obrażać, mnie, 

powinnam być dziś hrabina i błyszczeć 
w wielkim świecie, gdyby nie głupi los, co 
a w życin włazi w drogę. Ja cię 
kose ktokolwiek jesteś, hrabią czy ak- 

Uniew i oburzenie pani aptekarzowej 
stworzyły ideę zemsty, która Kowal nAi 
przybierać kształty z początku niewyraźne 
i nieokreślone. Tymczasem prezes ostrożnie, 
aby nie być posądzonym o indagacyę, wy- 
badywał wielkiego pana w skórze aktora, 
lecz mu się nie udawało. Wielki pan na 
pytania dawał odpowiedzi graniczące mię- 
dzy litością a szyderstwem. Prezes nie wie- 
dział, czy się ma obrażać, czy śmiać, Zro- 
zumiał jednak, że należy przestać. W obec 
ciekawej natarczywości pań, rzucał lakoni- 
czne wyrazy. 

— QOdludek, dziwak, zarozumiały. Nie 
tak wielkiego w nim nie ma, a przede- 
wszystkiem nieśmiały. 

— Nieśmiały — powtarzały w duchu 
panie — szkoda. Możnaby go ośmielić, lecz 
nie wiedziały jak się brać do ośmielenia 
młodzieńca , którego poznać nie mogły. 

Bohaterski amant ożywił scenę, dał 
szlachetniejszy kierunek  przedstawieniom. 
Co tydzień ukazywała się nowa sztuka, w 
której Józia i Wikta miały efektowne role 
i dobrze je grały. | | | ; 

Mama rozpromieniona patrzała na 
Hamlecika rozmarzonemi oczami, Hortensya 
| czuła się dumną w jego towarzystwie, Uży- I 


teczny i Kurkiewicz ustępowali mu z drogi, 
dyrektor cenił i szanował, lecz cicho po- 


źmie... Nie wiem kto on, lecz rutynowanym : 
aktorem nie jest, nie, nie... Ale ponieważ ` 
robi kasę, niechaj siedzi dokąd chce. Í 

Dotychczasowe życie Józi i Wikty, | 
choć na pozór nie zmieniło się w swych ob- ; 
jawach , wyszlachetniało. Młody człowiek 
bywał eodzienuym gościem w małych, obie- | 
lonych, czystych pokoikach. Dziewczyny | 
tak się przyzwyczaiły do jego towarzystwa, 
że gdy którego dnia, nadzwyczajnym wy- 
padkiem nie przyszedł, nie wiedziały co ro- 
bić z sobą, jak czas ten przepędzić. Siedzia- 
ły zadumane, nie umiały rozmawiać, czytać 
nie mogły. Odgłos kroków na ulicy, wstrzą- 
śnięcie drzwiami, elektryzowały je nerwowo. 
Nadstawiały uszy, wyciągały głowy — słu- 
chały. I znowu zapadały w zadumę tę- 
sknoty. 

Za to nazajutrz, gdy po próbie lub 
przedstawieniu odprowadził je, usiadł na 
swem miejscu, na kominku zapalono ogień, 
podano herbatę, w pokoikach zrobiło się cie- 
pło, twarze się rozjaśniły, rozmowa płynęła 
wesoło i swobodnie, w oczach świeciły o- 
gnie, piersi falowały, pod wpływem rozko- 
sznych marzeń i upojenia. 

„ Młody człowiek siadał na kanapce o- 
bitej czerwonym perkalem , obok niego zaj- 
mowała miejsce Józia. Wikta zajęta gospo- 
darstwem przechodziła z pokoju do pokoju 
wybiegała do sieni. Ju, 

Siedząc przy sobie, mimowoli E 
spotykały się. Dziewczynę przechodziły rioe 
koszne dreszcze, młody człowiek NT 
wał rękę jej w swej dloni. Po długiej chwili | 
powoli wysuwała ją, nie starał się zatrzy- I 
mywać dłużej i dalej rozmowa płynęła spo- | 


| fi? się wżyć w stosunki artys 
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kojna, łagodna głęboka w pomysłach a ideal- 
na w pragnieniach. Młody człowiek potra- 
tycznego świat- 
ka i plotki miejskie. Gdy schodzili z wy- 
żyn sztuki, znajdowali się w otoczeniu, któ- 
re dobrze znali. 

Młodzieńca nieraz zaskoczyła burza. 
Wiatr wstrząsał małym domkiem, Śnieżna 
żawieja szalała. ... wybiła północ, należało 
wstać, okryć się płaszczem i wyjść. Zało- 
wała go Józia. lecz nie śmiała mówić o tem 
głośno. On również milczał, lecz rozmarzo- 
ne jego oczy mówiły za niego, z jaką roz- 
koszą radby zostać... Wyciągał rękę, poda- 
ną przyciskał do ust, zatrzymywał ją długo, 
wzdychał cicho i wychodził. i 

— Biedaczek — żałowała go Wikta. 
Józia wyglądała przez szyby okna. W śnież- 
nej zawierusze przemknął jak duch i zmkł 
za sztachetami. Na zakończenie wydobywa- 
ło się z piersi Józi długie westchnienie. 

— On kocha panienkę — odważyła 
się Wikta na wypowiedzenie tego wielkiego 
słowa, chociaż serce iej ściskało się z bólu. 

— Jak Hamlet Ofelię — szepnęła. 

— Gdzież tam, on nie każe iść do kla- 
sztoru. To ja raczej powinnam iść i pójdę 
tam pewno — doda ve me u. v- 

iewi iósł wieść 0 - 
n Kurki NEGO: Z nim się jednym 
ym vgy ee i ówił o telegra- 
widział przy wsiadaniu, x £ 
mie i obiecywał rychły powrót. 

Wieść ta piorunem raziła gromadkę 


artystów. Dyrektor stał z załamanemi rę- 


kami. 4: 
— To ona — mówiła mama — tą 


łupią swoją niewinnością wypędziła go, a 
aas ogłodzi. Radziłam, żeby jej nie brać, 
przeczuwałam że będzie kulą u naszych 
nóg... Sprawdziło się. i ' 


pe 


Bez wszelkiej dyskusyi 


rządowy 


węgierskiej. 


Koniec posiedzenia o godz. 12 m. 10. 


Następne jutro. 


(OXLIV posiedzenie Izby poselskiej.) 


*;* Wiedeń, 6 maja. (Koresponden- 


cya Gazety Lwowskiej.) 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie 

o godzinie 10 minut 20. Izba nielicznie ze- 
. brana. Na ławie rządowej niezajęte są krze- 
sła Ministra skarbu i Ministra obrony kra- 


jowej. 


Od Rządu wniesiono wypracowany przez 
deputacyę kwotyzacyjną projekt ustawy 0 
stosunku kwot, jakiemi skarby austryacki i 
węgierski przyczyniać się mają do wydat- 
ków na wspólne sprawy Monarchii austro- 
węgierskiej, wraz ze sprawozdaniem tejże 


deputacji. 


Na porządku dziennym dalszy ciąg 


szczegółowych rozpraw budżetowych. 


Pod dyskusyę idzie z etatu Minister- 
stwa spraw wewnętrznych tytuł: policya 


stanu, wydatków 120.000 zł. 


Poseł Fiegl odwołuje się do Prezesa 


gabinetu, jako sprawującego Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, by zapobiegł takim 
nadużyciom policyjnym , jak np. konfisko- 
wanie petycyj do Rady państwa, szpiego- 
wanie i karcenie nauczycieli za wypowia- 
danie opinii o instytucyach publicznych 
w kółku tylko prywatnem , rozwiąząnie to- 
warzystwa niemiecko-narodowego w Chebie 
za uchwalenie adresu do ks. Bismarcka. 
Pos. Pernerstorfer staje w obro- 
nie tych klas, które nie należą do uprzywi- 
lejowanych, które w Izbie nie są reprezen- 
towane, przeciw samowoli policyjnej. Na 
dowód tej samowoli przytacza mowca przy- 
kład: postępowanie policyi wiedeńskiej z a- 
resztowanym dnia 13 marca na grobie osób 
poległych w r. 1848 Hauserem, którego ko- 
niecznie chciano zrobić anarchistą i w tym 
celu trzymano długo w więzieniu polieyjnem, 
gdzie z nim źle się obchodzono, poddawa- 
no kilka razy rewizyi na ciele i przesłuchi- 
wano pięć razy, ale nakoniee musiano pu- 
śeić na wolność tylko z napomnieniem, o 
którem niewiadomo, do czego się odnosiło, 
Sprawa ta była przedmiotem interpelacyi 
i odpowiedzi rządowej, ale mowca z odpo- 
wiedzi niezadowolony. Przytoczywszy inne 
szczegóły, radzi nie naprężać struny, aby 
nie pękła; owszem czwartemu stanowi trze- 
ba nadać prawa polityczne, bo inaczej sa- 


me z elementarną siłą sprowadzą przełom. ! 


uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu, wniesiony 
do Izby wyższej projekt rządowy o wieku 
uczniów przyjmowanych do gimnazyów, bez 
zmiany, i uchwalony przez Izbę poselską 
projekt ustawy o zwolnieniu kon- 
wersyi górno-austryackich obligacyj indemni- 
zacyjnych od stemplów i należytości skarbo- 
wych zgodnie z uchwałami Izby poselskiej. 

Na tem porządek dzienny wyczerpnięty. 

Od rządu wniesiono wypracowany przez 
deputacyę kwotyzacyjną projekt ustawy o 
stosunku kwot, jakiemi skarby austryacki 
i węgierski przyczyniać się mają do wy- 
datków na wspólne sprawy Monarchii austro- 


. Pos. Kronawetter zwraca się prze- 
ciw wydatkom na policyę stanu, bo z pie- 
niędzy tych żyją tylko indywidua problema- 


tyczne. Ustawy wyjątkowe przeciw anarchi 


| 
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dzieli je i przekazuje innym komisyom). 


czej zaniedbywałaby się w obowiązku. O za- 


sztowanych znaleziono rewolwer nabity, 
ściśle dochodzić, z kim tu ma sprawę, zwła- 
szczą że był on przybył na tem dzień u- 
myślnie do Wiednia z okolicy wiedeńskiej. 
Że ustawy wyjątkowe są potrzebne, dowo- 
dzą morderstwa i zamachy popełniane przed 
ich wydaniem; właśnie panowanie ustaw 
wyjątkowych, t. j. niepowtarzanie się zbro- 
dni większych, sprawia wrażenie, jakoby 
były niepotrzebne. Zarzut, jakoby polieya 
licznem wydalaniem robotników starała się 
przypodobać ku górze, jest niesłuszny, bo 
liczba wydalonych zmniejsza się od roku 
do roku. W r. 1885 wydalono 33, w roku 
zeszłym tyłko 22, między nimi tylko 2 żo- 
natych, tak że o wepchnięciu rodzin w nę- 
dzę, także z wielką słusznością mówić nie 
można. Nie wydala się ich zresztą za gra- 
nicę, lecz tylko z okolie niebezpiecznej dzia- 
łalności, tak że nie potrzebują wychodzić 
daleko, by znowu znaleźć robotę. Agentów 
prowokujących policya nie utrzymuje. Poli- 
cya z spokojnem sumieniem może spoglą- 
dać na owoce działania swego, bo spełniła, 
co było jej obowiązkiem. 

Pos. Kaizl odmawia pos. Pernerstor 
ferowi prawa do przypisywania wyłącznie 
swojemu stronnictwu prawdziwych sympa- 
tyj dla stanu robotniczego; Czesi bowiem, 


naród pracowity, są narodem bogatym w. 


stom uważa za zbyteczne, a postępowanie 
policyi w tropieniu i zapobieganiu anarchi- 
zmowi za wręcz niebezpieczne, bo ono do- 
piero pcha ludzi prawych w objęcia zbro- 
dni. Procesy przeciw anarchistom niczego 
nie dowodzą, bo są wywołane przez agen- 
tów prowokujących, którzy wyzyskują system 
prześladowania. Ustawy zwykłe najzupełniej 
wystarczają. Mowca stwierdza fakt, że ad- 
dawna stawiony wniosek jego o wysadzenie 
komisyi parlamentarnej, któraby zastanowi- 
ła się, czy ustawy wyjątkowe są potrzebne, 
dotychczas nie jest załatwiony w pierwszem 
czytaniu. Wnosi nakoniec rezolusyę w du- 
chu zniesienia ustaw wyjątkowych. -— Re- 
zolucya zyskuje dostateczne poparcie. (Po- 
parcie rezolucyj wniesionych przez posłów 
w rozprawach budżetowych, znaczy przeka- 
zanie ich komisyi budżetowej, która znów 


Komisarz rządowy, prezydent policyi 
wiedeńskiej bar. Krauss, odpowiada na 
zarzuty pp. Pernerstorfera i Kronawettera 
o postępowaniu policyi w tropieniu anar- 
chistów, że, choć prawdą jest, iż agenci po- 
licyjni brani są z pomiędzy byłych zwo- 
lenników ich i że zdrajca zawsze jest go- 
dzien wzgardy, to jednak żadna wojna nie 
obywa się bez szpiegów, ani wojna przeciw 
nieprzyjaciołom porządku społecznego, ani 
wojna w zwykłem znaczeniu. I właśnie dla- 
tego, że zdrajca lęka się pogardy i niena- 
wiści swoich towarzyszy, policya musi u- 
względniać także donosy bezimienne; ina- 


miarach zaś anarchistycznych dnia 18 mar- 
ca otrzymała policya ostrzeżenia zarówno 
od agentów swych, jak i w listach bez- 
imiennych; a ponieważ u jednego z are- 


więc po ostrzeżeniaeh tych policya musiała 
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lewicy źródłem natchnienia. 


utrzymać mieszczaństwo w strachu. 


nywające. 


98 000 zł. 


dze, pozostaje niezbite i po części 
bez wszelkiej odpowiedzi. Rząd 
tylko ogólnikowo zastrzega się i odpiera 


chciał zgłębić fakta, przekonałby się, że 

na czele administracyi w Czechach powi- 

nien kto inny stanąć. 
Prezes gabinetu hr. 


ści wedle stenogramu. Red.) 


było podtrzymane. — Rezolucya dostate- 
cznie poparta. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Lueger zapytuje przewodniczą- 
cego komisyi do wniosku o Izbach robotni- 
czych o stan obrad. — Pos Adamek ja- 
ko przewodniczący odpowiada że powierzo- 
no obrady wstępne komisyi ściślejszej, do 
której wybrano samychże wnioskodawców. — 
Pos, Plener oświadcza, że komisya ści- 
ślejsza niezadługo skończy obrady wstępne. 

Pos. Nabergoj wnosi interpelacyę 
do p. Ministra oświecenia, w sprawie orga- 
nizacyi wyższej szkoły przemysłowej w Try- 
eście. 

Koniec posiedzenia o godz. 8 min. 15. 
Następne jutro, wieczorem. k 

pp s 
(CXLV posiedzenie Teby 


=q* Wiedeń, 6 maja. (Korespondencya 
Grażcty Lwowskiej.) Prezes S molka zagaja 
posiedzenie o godz. 7 min. 15. Izba nieli- 
cznie zebrana. 

Pos. Bromowsky składa mandat 
poselski (wybrany był z miasta Pragi). 

dalszym ciągu dyskusyi nad tytu- 

łem administraeyi politycznej po krajach ko- 
ronnych zabiera głos pos. Pernerstor- 
fer omawia złą gospodarkę w wiedeńskim 
lazarecie powszechnym i prosi o zaradzenie 
szezególniej nadużyciom, co do żywności, co 
do łapówek, eo do niedbałego dozoru. 


poselskiej), 


robotników i muszą przeto dbać o ich in- 
teres. Biurokratyczna małoduszność, wzglę- 
dem stanu robotniczego, pochodzi z czasów | wszystko prawda, ale przyrzeka, Że 
gemarnizującego absolutyzmu, który jest dla 


Pos. Pernerstorfer replikuje, że 
Czesi zawsze byli pachołkami reakcyi; a 
naprzeciw komisarzowi rządowemu podtrzy= 
muje twierdzenie, że policya umyślnie nie 
odróżnia radykałów od anarchistów, aby 


Pos. Kronawetter także nie uznaje 
wywodów komisarza rządowego za przeko- 


Tytuł wydatków na polieyę stanu przy- 
jęto, a bez dyskusyi uchwalono koszta Dzien- 
nika ustaw państwa w ilości 57.800 zł., na- 
przeciw którym stawają dochody w ilości 


Następuje tytuł: Administracya poli- 
tyczna po krajach koronnych, wydatków 
6,825.160 zł. (o 5.:88 zł. mniej od preli- 
minarza rządowego), dochodów 170.588 zł, 

Pos. Picke rt wytyka Rządowi, że 
wszystko, co sam i inni oddawna i wciąż 
przytaczają przeciw namiestnikowi w Pra- 
nawet 
Zu wsze 


zarzuty. Gdyby pan Prezes gabinetu ze- 


Taaffe odpo- 
wiada. (Mowę tę podajemy poniżej w cało- 


Pos. Wiedersperg mówi 0 sku- 
teczności metody Pasteura przeciw zapa- 
miętałości i wnosi rezolucyę w tym duchu, 
by w lazarecie powszechnym w Wiedniu 
szczepienie jadu wścieklizny nadal także 


| 
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Komisarz rządowy, radca ministeya, | 


ny p. Schneider, nie wchodzi w ko gi 


sterstwo poleci ;samiestnictwu dolno-gustrf | 
| ackiemu ściśle dochodzić przytoczonych PT” | 
preopinanta faktów, aby je sprostować: R 

Pos. Romaszkan przypomia i 
sione przezeń w roku zeszłym rezolucjć $ 
pomnożeniu lekarzy powiatowych i weter 
narży w Galicyi, którym Rząd w częśći d 
czynił zadość. Stan obecny pod względ m 
sanitarnym w całej Austryi wprawdzie l | 
jest pomyślny, nigdzie atoli nie jest gól 
smutny, jak w Galicyi, gdzie śmiertelne 
dochodzi 6 proc. Niewątpiwie przyzzynić 85 | 
do tego klimat ostry i bieda między ludse 
ścią, przedewszystkiem winien temu WE > 
brak lekarzy. Na 74 powiatów jest w Galio 
54 lekarzy powiatowych. Mowca zwraca 
do Rządu z prośbą, aby na ten stan rZ K 
zwrócił swoją baezność (Brawo! 2% w 
polskich.) l 

Ponieważ zamknięto tu dyskusyę, proes 
to zapisany do głosu pos. Ozarkiewi” 
na pismie tylko wnosi rezolucję : „Wagt, 
się wys. Rząd, aby zbyt wielkiej śmiertć. 
ności między ludnością wiejską w Gali 
zapobiegł stosowną reformą służby sanitat 
nej.“ — Rezolucya zyskuje dostateczne P% 
parcie. 


Mowca generalny przeciw tytułowi P 
Menger rozwodzi się o potrzebie reform) 
ustaw gminnych, tudzież ustaw o swojszczy” 
nie, które połączone są z specyficznie austry" 
acką, bezprzykładrą w świecie instytut 
szupaśnietwa; nakoniec przemawia za utwó 
rzeniem sądów gminnych dla pomniejszył 
spraw spornych i policyjnych, przez co zWJ: 
kłe sądownictwo doznałoby znacznej ulg 
a polepszyłby się wymiar sprawiedliwość! 
dla ludności wiejskiej, (Huczne brawa 
lewicy.) 

| Pos. Masowczyc domaga się enot 
gicznych sposobów na stłumienie chor0%, 
skreljevo w Dalmacyi; głównie atoli mó! 
o stosunkach narodowych w tymże kraj! 
przedstawiając go jako na wskroś słowialł 
ski, podczas gdy język włoski jest reszie 
panowania weneckiego, której Austrya 2! 
powinna konserwować z krzywdą dla Sł0% 
wian, zwłaszcza, że teraz Bośnia i Herceg? 
wina stanowią integralną cząstkę całość 
wraz z Dalmacyą. (Brawo ! brawo | z prawicy 

Tytuł administracyi politycznej uchwój 
lono wraz z dwiema rezolucyami, z któryć 
jedna wzywa Rząd, aby pozasięgał opinij c 
stósowności i konieczności obowiazkow?” 
szczepienia ospy; druga wzywa Rząd, sbj 
poddał rewizyi przepisy rozporządzeń mini” 
steryalnych z dnia 17 czerwca r. 1865 i% 
dnia 27 stycznia r. 1866 o środkach ostroże 
ności w handlu naftą. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 
stępne jutro. 


10. — Na- | 


(XXXIV posiedzenie Izby wyższej.) 


*j* Wiedeń, 7 maja. (Kor. Gag. LW) 
Prezes ks. Sehónburg zagaja posiedze” 


nie o godz 11 m. 20. Izba tak; licznie 
zebrana, że od dawna tak świetnego zgi”. 
madzenia nie pamiętamy; z Polaków obech! 


s | 
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— Cóż teraz będziemy robić? — ode- 
zwała się płaczliwie Hortensya. 

Noże łykać... panią nauczę chodzić 
po linie — pocieszał ją Użyteczny. 

— Przedewszystkiem podziękujmy pan- 
nie Józefie — przerwała ostrym tonem ma- 
ma, zwraczjąc się do wchodzącej Józi. 

— Mnie? mnie? — powtórzyła, ro- 
biąc wielkie oczy. 

— Pani, nikomu tylko pani. Hamle- 
cik się w niej kochał, całe miasto wie o 
tem, a i my nie jesteśmy ślepi. Nie nale- 
żało go wypędzać. 

— Nie wypędzałam! — zawołała, 

— Nie schwyciłaś go pani za kołnierz, 
boby się nie dał. Rozmaite są rodzaje wy- 
pędzania ludzi. Egoizm nasz często ubiera- 
my w świętość nieskazitelności. Łatwo nam 
to przychodzi, gdy nie mamy w sobie krwi. 
Egoizm jest zawsze egoizmem, chcąc być 
świętą, należało być zakonnicą, a nie aktor- 
ką, i nie ogładzać kolegów i koleżanki... 

Mama nie mogła więcej mówić, tak 
była rozdrażnioną ; chodząc po scenie, chło- 
dziła się chustką. 

Użyteczny chciał coś powiedzieć o ki- 
piącej krwi mamy, lecz w obec naprężonej 
agyi nie śmiał się odważyć. 

yrektor podzielał zdanie mamy i nie 
znalazł ani jednego wyrazu na obronę JÓzi. 
Widmo nędzy i głodu stało przed jego o- 
czami grożne i niecofnięte jak fatum. 

Dziewczyna rada była się bronić, lecz 
cóż mogła powiedzieć na swą obronę? I ona 
zaczęła sobie wyrzucać egoizm względem 
młodego człowieka. Uwielbiała jego deli- 
katność, lecz na dnie serca miała żal, że 
nie umiał prosić i nalegać. Prośby jego ser- 
deczne i tkliwe możeby ją rozbroiły. Prze- 
cież ona go kocha i poświęciłaby dla niego 
wszystko, życie nawet, gdyby tego pragnął. 


— Może odebrał telegram od żony -- 
odważyła się powiedzieć głośno. 

— Od jakiej żony? Taki piękny i 
młody chłopak, miałby mieć żonę?.. Prze- 
cież głupcem nie Jest. 

— Mama kapitalna, mama boska, ma- 
ma nieporównana! — szeptał Użyteczny. 

— Ja nie chcę być tylko głodną! — 
zawołała. — Za moją ciężką pracę, chcę 
mieć dach nad głową i kawałek chleba. 

-- Z masłem i szynką — dokończył 
Użyteczny. 

— ty — krzyknęła mama — ży- 
jesz wodą? 

— Telegram nie od żony — odpowie- 
dział Józi dyrektor. — Czytałem go, taje- 
mniczy i niezrozumiały. 

— Może więc wróci? 

— Przysięgał, że za dni kilka wróci — 
poparł Hortensyę Kurkiewicz. — Prosiłem 
go w imieniu sztuki. 

— Jeżeli go Kurkiewiez prosił w imie- 
niu sztuki, to wróci niezawodnie. 

-- Nie jest czas na żarty — przer- 
wała Użytecznemu mama. 

— Ponieważ nie ma „bohaterskiego *— 
mówił dalej Użyteczny, niezrażony gnie- 
wem mamy — musimy wrócić do kroto- 
chwili Ja z mamą Indyannę i Charlema- 
gne; zaczął nacić „Mamy majątki dwa, ten 
co ja i ona ma“. 

Dyrektor nie umiał długo wytrwać w 
ponurem usposobieniu. 

— Jeżeli ma rozum i odrobinę serca, 
wróci — zawyrokował. A wtedy nie puści- 
my go. Nieprawdaż panno Józefo ? 

Józia się odwróciła. 

— Nie prawda — zawołała rozdrażnio- 
na mama. 


— Gdybym była młodsza o dziesięć 
at... 


Ra naiwność. 


— Cicho! — krzyknęła. Dzisiaj mnie nie j 


zaczepiaj. 

— Dzieci kochajcie się, zgoda, miłość, 
zaufanie i wiele innych enót teologieznych 
zaklinał dyrektor. Nie ma punktu wyjścia, 
jak zacząć spektakl „Indyanną i Charle- 
magne“ Użyteczny z Hortensyą. My panno 
Józefo znajdziemy sobie coś nieporówna- 
nego. 

Burza została zażegnana, namiętności 
na chw le uciszone. „Indyanna i Charle- 
magno“ ściągnęły całą inteligencyą Brze- 
żan do teatru. Bawiono się dobrze i wesoło. 

Za kilka dni wrócił tajemniczy mło- 
dzieniee, zamyślony i roztargniony. W po- 
koikach Józi znaleźli się sami, we dwoje. 
Wikta poszła na próbę. 

Nieśmiało, z gwałtownem biciem serca, 
Józia zbliżyła się do niego. 

— Cierpisz pan? —- szepnęła. 

-- Wszystko stracone! - odpowie- 
dział. : 

— Nieszczęśliwy jesteś — opuścili cię 
przyjaciele, rodzina, sieroto.... 

Młodzieńcowi cisnęły się łzy do oczu, 
nie mógł zapanować nad sobą, zapłakał 
serdecznie i cicho, przyciskając dziewczę do 
siebie. Nie bronił, się. Odgarnęła mu włosy 
spadające na czoło i popychana nieznaną 
jej dotąd siłą pochyliła się, dotykając usta- 
mi jego czoła. 

— I ja sierotą. Od dziesięciu lat mego 
wieku przedzieram się przez życie jak wśród 
pustyni — sama. Zamilkła w nadziei usły- 


-— W takim razie niech go mama u- | szenia odpowiedzi, lecz napróżno. Młodzie- 


więzi. 


niee nerwowo cisnął ją do siebie i milczał, 


" Tylko? — spytał Użyteczny, siląc się | 


Po długiej chwili dziewczę, bojąc sif 


aby jej nie posądzono o egoizm, zdobyło si | 
na odwagę. | 
— We dwoje będzie nam śmielej iod* 
ważniej. Jesteś wielkim artystą, ze mnie zró” 
bisz niezłą aktorkę — i pójdziemy prze% 
świat i życie rozkosz i boleści... 
i Nie mam papierów ! — szepnął ła” 
miąc ręce, nie mogę ich wydobyć, nazwisko 
moje musi pozostać tajemnicą... Przekleń” 
stwo cięży nademną. 
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Józia ujęła jego rękę, zamyśliła się | 


głęboko, u nie mogąc ze wzruszenia utrzy” 
mać się na nogach — usiadła. i 

Milezeli oboje. 

— Jeżeli losem aktorki — myślała, musi 
być koniecznie hańba, jeżeli hańba zawisł 
nad nami jak fatum i nie ma innego wyj” 
ścia prócz nędzy, opuszczonej starości ie 
Ognie na nią buchnęły, ukryła twarz w dł0” 
niach. 

Młody człowiek siedział zadumany pó” 
trząc nieruchomo w jeden punkt. Dzieweżł 
zerwało się, oparło dłoń na jego ramienii 
i patrząc mu w oczy, jak gdyby prawdę % 
nich wykraść chciało, zapytało : 

— Tajemniczość twa musi się skoń” 


i go 


czyć ? j 
— Musi — odpowiedział poważni® 
wszystko się kończy na świecie. 
— Prędko ?... 


| _— Dziś bieg wypadków liczy się 2% 
miesiące. 

Weszła Wikta i od jednego rzutu okB 
domyśliła się ważnych zmian w stosunkać” 
dwojga młodych ludzi. Zbladła, serce Je 
ścisnęło się nieznanym bólem, lecz zap” 
nowała nad sobą strojąc się w wesołą minki: 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
SEWER. 


| 
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ks, Konstanty Czartoryski, księża arcybi- 
skupi Morawski, Isakowicz i Sembratowiez, 
8. Sanguszko, ks. Sapieha, marszałek hr. 
arnowski i drugi Tarnowski, Majer, Ma- 
eeki, Stadnicki, Polanowski, Krasicki, Sta- 
„ lowiejski, Siemieński i Wodzicki, tak, że 
ardzo niewielu parów naszych braknie. Na 
ławie rządowej Prezes gabinetu hr. Taaffe 
I Ministrowie bar. Prażak, p. Dunajewski, 
br. Falkenhayn i dr. Gautsch. W lożach, 
zajętych aż do ostatniego kącika, że i dzien- 
Nikarskie są zapełnione, płeć nadobna w 
P erwszych rzędach stanowi wzorzysty obraz 
na ciemnem tle stojących poza krzesłami 
mężczyzu, przeważnie członków Izby posel- 
skiej, którzy porzucili toczące się w niej roz- 
prawy budżetowe Galerya tak nabita, że tłu- 
My przed parlamentem napróżno oblegają 
ramy. 

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisyi specyalnej o wniosku p. Schmer- 
inga w sprawie rozporządzenia Minister- 
stwa sprawiedliwości o czeskim języku w 
Wewnętrznej służbie sądowej. 

Sprawozdawca komisji bar. Conrad, 
Odczytuje sprawozdanie w całości i stawia 
następujące wnioski, w imieniu większości 
omisyi. 

„1. Nieprawność rozporządzenia mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 23 wrze- 
Śnia r. z., p. l. 17.520, z obowiązujących 
Przepisów, a szczególnie z najw. patentu z 
dnia 3 maja r. 1858, Dz. u. p. p. l. 81, wy- 
wnioskować się nieda. 

„2. Wzywa się wys. Rząd, aby odtąd 
bez zmiany zachował wyraźnie przezeń u- 
Znany dotychczasowy faktyczny zakres ję- 

zyka niemieckiego jako języka służby we- 
Wnętrznej w urzędach i sądach.“ 3 

Przeciw temu wnioskowi pierwsza mniej- 
Szość komisyi, pod przywództwem hr. Falken- 
ayna, stawia wniosek : 

„l. Uznaje się, że nie ma powodu za- 
czepiać z prawnego stanowiska rozporzą- 
zenia Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
$ września r. 1886 p. 1. 17.520. 

„2. Uznaje się, że przeciw rozporzą- 
dzeniu rzeczonemu pod względem doniosło- 
ci politycznej także nie można mieć wąt- 
bliwości.* 4 

Druga mniejszość. pod przewodnictwem 
samego wnioskodawcy, p. S :hmerlinga, wnosi: 

„Wzywa się Rząd, aby cofnął rozpo- 
Tządzenie wydane przez kierownika mini- 
sterstwa sprawiedliwości dnia 23 września 
r. z. do wyższego sądu krajowego w Pradze“. 

Przywódzca jednej mniejszości komi- 
syjnej, p. Schmerling, oświadtza: Jak- 
Olwiek odczytany codopiero wniosek „więk- 
Szości* komisyjnej treścią swą bardzo tra- 
A nam do uczucia, bo jest umotywo- 
Wany szeregiem uwag, wyrażających ciężką 
obawę, jednak nie uspokaja on nas, i wnie- 
iśmy nasze votum separatum. grzeszył- 
Jm przeciw cierpliwości wys. Izby, gdy- 
ym je teraz już motywował, skoro jest już 
umotywowane, po części uwagami wstępne- 
mi do pierwotnego wniosku naszego, po- 
Części tem, com powiedział w pierwszem 
Czytaniu dnia 22 kwietnia; dla tego za- 
strzegam sobie zabrać głos jako sprawo- 
zdawea mniejszości pod koniec dyskusyi dzi- 
Slejszej. 

„ Przywódca drugiej mniejszości komi- 
SJJnej, hr. Falk en Ea Gdy w paździer- 
piku roku zeszłego pojawił się wniosek p. 
Schmerlinga, ja i moi przyjaciele polity- 
Czni byliśmy w wątpliwości, cobyz nim po 
Cząć i coby on znaczył, Wielu uważało go 
Ja coś w rodzaju aktu oskarżenia przeciw 

Ządowi i mniemało, że rzechodzi to kom- 
betencyę Izby, żeby konstytuować Się po- 
niekad jako sąd i wydać nie wyrok wpra- 
Wdzie, ale bądź co bądź ostre a ściśle pra- 

nieze orzeczenie o rozporządzeniu rządo- 
wem. Z tego punktu widzenia naj właści- 
Wszym sposobem załatwienia wniosku wy- 
awało się nam przejście do porządku dzien- 
lego, Ale wniosek znikł na długi czas %4 
1d0wni, co w blizkich wnioskodawcom 
dziennikach tłómaczono patryotycznym po- 
PM, że sytuacya polityczna i zajęcie par- 
amentu sprawą odnowienia ugody z Wę- 
Srami nakazują nie wysuwać wniosku na- 
brzód. Dopiero po wielu miesiącach, nagle 
Stanął na porządku dziennym, i na nowo 
Musieliśmy zastanawiać się, €o począć. Prze- 
ciwko przejściu nad nim do porządku dzien- 
Nago przemawiał wzgląd, że ściągnęlibyśmy 
Na siebie pozór, jakobyśmy chcieli pozbyć 
się go łatwym sposobem ; więc zgodziliśmy 
Się na wybranie komisyi. Obrady komisyjne 
rozpoczęły się natychmiast. Komisya grun- 
ownie zgłębiła kwestyę prawności rozpo- 
rządzenia, a im więcej zapuszczała się w 
rozbiór jej, im dłużej trwała dyskusja, tem 
Więcej nikły przywodzone wątpliwości pra- 
Wnieze. O wiele mniej mówiono o polity- 
cznej stronie sprawy. Tu mowca przedsta- 
Wia dalszy przebieg obrad komisyjnych, 
szezególnie jak powstał wniosek stronnictwa 
odkowego, uchodzący w sprawozdaniu ko- 
misyjnem jako wniosek większości, którego 
Jedynym celem było pośredniczyć między 
przecznemi zapatrywaniami dwóch drugich 


Stronnictw. Poczem mówi o głosowaniu nad 


” 


wnioskami, mianowicie znów jak wniosek 
stronnictwa środkowego zyskał w punkcie 
pierwszym jednę, w drugim inną większość, 
i że głosowanie takie było konieczne, aby 
formalnie przynajmniej mógł przyjść do 
skutku jakiśkolwiek wniosek większości , 
gdyż inaczej byłyby same wnioski mniej- 
szości, t. j. nie byłoby niczego, nie byłoby 
podstawy obrad dla pełnej Izby. Dopiero 
gdy ten formalnie nazwany wnioskiem wię - 
kszości przyszedł do skutku, można było 
przeciwstawić mu wnioski prawdziwe w for- 
mie wniosków mniejszości. Mowca zwraca 
uwagę na sprzeczność dwu punktów tak 
zwanego wniosku większości i zaleca swój 
wniosek ku przyjęciu. 

Do głosu zapisali się pp. Unger, Mas- 
sen i Plener. i 

Pan Unger charakterystycznie szy- 
derczym sposobem mówi: W pierwszem czy- 
taniu pan Prezes wydobył z kieszeni piśmien- 
ną odpowiedź na wniosek nasz, a ponieważ 
wedle regulaminu dyskusya była niedozwo- 
lona, więc nie mogliśmy replikować na to 
pismo, w którem Rząd się uniewinniał, Dziś 
atoli woluo i pozwolę sobie z tego prawa 
skorzystać. Zdaje mi się, że może byłoby 
było lepiej, gdyby to pismo usprawiedli- 
wiające było wypadło więcej w duchu aktu 
stanu, a mniej w duchu wojowniczej odpo- 
wiedzi na pozew; gdyby w niem mniej by- 
ło się twierdziłc, a więcej dowodziło; że 
także wrażeniu, które pan Prezes gabinetu 
chciał niem oczywiście wywołać, nie było- 
by zaszkodziło, gdyby pismo to nieco wię- 
cej okazało było czci i poszanowania, które 
wszyscy — a nie wyjmuję tu nawet człon- 
ków Rządu teraźniejszego -- winni jesteś- 
my sędziwemu mężowi stanu, podpisanemu 
na czole wniosku naszego (Brawo! z lewi- 
cy). Ale to pismo usprawiedliwiające zawie- 
ra także tendencyjne insynuacye, przeciw 
którym ja i moi przyjaciele polityczni sta- 
nowczo zastrzedz się i zaprotestować musl- 
my. Pan Prezes gabinetu, a za nim także 
sprawozdawca przeciwnej nam mniejszości 
komisyjnej, czyni nam Zarzut, że wniosek 
nasz, stawiony w październiku, dopiero w 
kwietniu doprowadziliśmy do pierwszego 
czytania Jest to dość przejrzysty zarzut. 
żeśmy umyślnie przez długi czas starali się 
uniknąć dyskusyi nad nim, aby jad jego 
wprzód wżarł się w ludność. Rzecz ma się 
inaczej. Bezpośrednio po stawieniu wniosku 
odroczono Radę państwa, która zebrała się 
na nowo dopiero w połowie lutego. Tym- 
czasem zmieniły się wypadki. Sytuacya sta- 
ła się groźną, wojna była bliska. Zdawało 
się nam, że postąpilibyśmy sobie niepatryo- 
tycznie, wszczynając w takiej chwili spory 
domowe. A nadto obrady nad odnowieniem 
ugody z Węgrami były w toku. Podstęp i 
intrygi w nienaszym Są zwyczaju. 

Inny jeszcze uczyniono nam zarzut. 
W piśmie usprawiedliwiającem zastrzega 
się Rząd przeciw twierdzeniu, że językiem 
służby wewnętrznej w sądach i administra- 
cyi politycznej jest niemiecki Rząd mówi: 
w tej ogólnikowej formie twierdzenie to jest 
mylne, bo są wyjątki; a ponieważ wyjątki 
znane są wnioskodawcom, mimo czego mil- 
Gzą o nich, przeto twierdzenie to może tyl- 
ko w obłęd wprowadzić ludność. Jest to 
więc nowa insynuacya. Milezeliśmy o wy- 
jątkach, bo te powszechnie są znane. Ale 
Rząd utrzymuje, że to nie są wcale wyją- 
tki i że nowe rozporządzenie także nie jest 
wyjątkiem. Rząd utrzymuje to wbrew wła- 
snemu przekonaniu; albowiem, mówiąc o 
rozporządzeniu, a przytem o wyjątkach wspo- 
minając, oczywiście ma na myśli tylko no- 
wy wyjątek, Rząd usiłuje udowodnić, że to 
nie jest wyjątek i że to nie sprzeciwia się 
oświadczeniu dawniejszemu o nietykalności 
Języka niemieckiego w służbie wewnętrznej, 
odróżniając język służby wewnętrznej od ję- 
zyka sądowego. Dotychczas nikt takiej róż- 
nicy nie robił, Językiem sądowym jest o- 
czywiście język czynności sądowych, ezyli 
język służby, Służba zaś jest wewnętrzna 
i zewnętrzna; a więc język służby we- 
wnętrznej i język służby zewnętrznej są to 
tylko pojęcia szczegółowe, podpadające pod 
zbiorowe pojęcie języka sądowego. Nie mo- 
żna więc przeviw nim stawiać języka sado- 
wego jako trzecie pojęcie. Rząd, utrzymu- 
Jac, że język służby wewnętrznej pozostaje 
niezmieniony, a zmianie uległ tylko język 
dac, „Stawia właściwie rzecz tak: wszyst- 
do tan” w języku niemieckim, na- 
wnętrznej. » należy do służby ze- 
Ułożywszy sobie w ten sposć 
styczny znaczenie słów dba AE 
podaje je szyderczej krytyce wśród ustawi- 
cznej wesołości na lewicy. Poczem mówi: 
w rzeczywistości cbodzi tu o ograniczenie 
języka niemieckiego w służbie wewnętrznej, 
1 oto przystępuję do wielkie kwestyi: czy 
Rząd ma prawo prostem rozporządzeniem 
alterować zakres niemieckiego języka słu- 
żbowego? Jest to kwestya prawna. Rząd 
pojmuje zakres niemieckiego języka służbo- 
wego jedynie jako faktyczny stan rzeczy ; 
my natomiast jesteśmy głęboko przekonani, 
że zakres niemieckiego języka urzędowego 
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ma charakter nietylko faktyczny, lecz i pra- 
wny. Rząd mówi, że nie ma o tem ustawy; 
ale przestarzały to pogląd, wedle którego tylko 
utawy były źródłem prawa, bo mylnie brano 
ustawy za jedno z prawem. Ponad prawo 
z mocy ustaw idzie dawniejsze od ustaw 
prawo zwyczaju. Austryacki kodeks cywilny 
mówi wprawdzie, że nie uwzględnia zwycza- 
jów; ale odnosi się to tylko do prawaprywatne- 
go, nie zaś do prawa publicznego. W prawie 
publicznem zwyczaj staje się źródłem prawa 
konstytucyjnego i administracyjnego. Admi- 
nistracya, zaspokajająć ustawicznie potrzeby 
państwa i społeczeństwa, wytwarza nowe 
zasady prawne. Powtarzające się w ten spo- 
sób czynności administracyjne wytwarzają 
tradycyę administracyjną, tradycya wytwarza 
maksymę, maksyma wytwarza prawo zwy- 
czaju. Na takiem prawie polega prawne 
znaczenie niemieckiego języka urzędowego 
w Austryi. Zastosujmy to do wyższego sądu 
krajowego w Pradze. Sąd ten założony jest 
przez Ferdynanda I, króla czeskiego, w r. 
1548, a choć państwo czeskie było wówczas 
państwem udzielnem, jednak od razu zapro- 
wadzony został język niemieski. W r, 1644 
Ferdynand III w instrukcji dla sądu tegoż 
przepisał, że relatio actorum ma się dziać 
w języku niemieckim. Prawda, że było to 
po bitwie pod Białą górą, przeciw której 
skutkom Czesi poszukują dziś restitutionem 
in integrum; ale Czechy były wciąż, jeszcze 
państwem udzielnem, a jednak ustanowiony 
został język niemiecki jako Urzędowy. Ce- 
sarz Józef II. nie w tem nie zmienił a 
dziejopis sądu praskiego, hr. Auersperg, nóż 
wi: „pozostawił język niemiecki“. Tak samo 
Marya Teresa, utworzywszy w r, 1752 sad 
w Bernie, zaprowadziła w nim język nie- 
miecki. A więc z prawa zwyczaju zakres 
języka niemieckiego w tych sądach, wyłą- 
czny zakres, jest prawnym stanem rzeczy. 
Zachodzi przeto pytanie, czy Rząd ma pra- 
wo w własnym zakresie działania zmienić 
ten stan prawny. Nie ma, i powinien był 
postarać się o najwyższe postanowienie ce- 
sarskie, na którem dopiero byłby rozporzą” 
dzenie swe oparł. Wszakże pan Minister 
skarbu niedawno nawet dla zmiany mun- 
durów straży cłowej postarał się o najwyż- 
sze postanowienie; a czyż zakres języka 
niemieckiego mniejszej jest wagi w admi- 
nistracyi od mundurów urzędników ełowych? 
(Huczne brawa i wesołość na lewicy). 

Rząd motywuje rozporządzenie oszczę- 
dnością w pracy, zaoszczędzeniem tłóma- 
czenia aktów. wiekach średnich można 
było legitymować dziecko nieprawego łoża 
per subsequens matrimonium; matka wtedy 
niosła dziecko pod płaszczykiem do kościoła. 


Takiem dzieckiem pod płaszczykiem zaosz- jį 


czędzenia pracy jest rozporządzenie rządo- 
we. (Wielka wesołość na lewicy), 

(Dokończenie sprawozdania z posiedze- 
nia podamy jutro, nadmieniująe, że po p. 
Ungerze przemawiał przeciw niemu profe- 
sor Maassen, a następnie Minister bar. 
Prażak, którego mowę musimy również 
dla braku miejsca odłożyć do jutra.) 


Mowa prezesa gabinetu, hr. Taaffego, 


wypowiedziana na posiedzeniu Izby posel- 
skiej dnia 6 b. m., brzmi w przekładzie ze 
stenogramu jak następuje: 
Szanowny preopinant przy tym tytule 
administracyi politycznej wielkie porobił za- 
rzuty zarówno namiestnikowi w Czechach, 
jak i mnie samemu. Ponieważ dyskusya 
trwałaby za długo, gdybym mówił równie 
obszernie, jak mówili co dopiero preopinan- 
ci, muszę krótko się wyrażać, i zdaje mi 
się, że mogę to uczynić, bez pominięcia 
któregokolwiek punktu ważniejszego, 
Pierwszy Zarzut szanownego pana pre- 
opinanta był, że namiestnik w Czechach, 
gdy mu się przedstawia pewne fakta, albo 
ich wcale nie zbija, albo je poprostu odpie- 
ra w sposób ogólnikowy ; tego zaś nauczył 
się jakoby od przełożonego swego, od kie- 
rownika ministerstwa spraw wewnętrznych, 
odemnie. Otóż proszę was, MPanowie, po- 
stawcie się w mojem położeniu. Bywają tu 
przytaczane szczegóły z administracyi jako 
fakta, które, dopóki nie dostarczy się na nie 
dowodu, muszę nazywać tylko gołosłowne- 
mi twierdzeniami. Przyznaję, że zarówno 
namiestnik, jak minister muszą potrafić o- 
bronić i odpowiadać za to, co podpisali; a nie 
jestem bynajmniej tego zdania, iżby ta je- 
dna lub druga z tych osób mogła poradzić 
sobie wybiegiem: mam za wiele do ezynie- 
nia, nie mogę czytać wszystkiego, a ztąd nie 
mogę też być odpowiedzialnym. Jakkolwiek 
tedy przyznaję, że gdy ja lub namiestnik 
położymy na czemś swój podpis, jesteśmy 
też wedle obowązujących ustaw i rozporzą- 
dzeń odpowiedzialni; to jednak nie można 
czynić mię odpowiedzialnym za to, że po 
całych latach nie mogę przypomnieć sobie 
wszystkich szezegółów. (Pos. Pickert : Przy- 
toczyłem rzeczy całkiem świeże |) Może wol- 
no mi poprosić, żeby mi nie przerywać 
Zarzucono namiestnikowi w Ćzechach, 
sposobaozci gt i mie wiem, przy jakiej 
posobnośći, ezy to w sejmie, ćzy z innej 
okazyi — iż, gdy pewne miasta 


niemieckie 


owódź nawiedziła, tam także pospiesz 

one? i okazał zninteTAR wała się BE 
| wypadkiem. Jest to przypadkowym sposo- 
i bem rzecz, którą dobrze sobie przypominam 
|i dobrze znam. Czytałem i rozmawiałem o 
tej sprawie i jestem poinformowany o niej 
w tym duchu, że uamiestnik powołał się na 
to tylko jako na przykład; bo właśnie za- 
rzucano mu, że gdy cokolwiek wydarzy się 
w któremkolwiek mieście niemiec- 
kiem, nie interesuje się tym wypadkiem. 
Namiestnik przeto nie chełpił się swo- 
jem współczuciem dla dotkniętego klęską 
miasta niemieckiego, jak mu zarzucają, lecz 
poprostu tylko przykład przytoczył. (Tak 
jest! z prawiey.) 

Szanowny pan preopinant użalał się 
także, iż zatwierdzenie prezesów Wydzia- 
łów powiatowych długo bywa zwlekane, i 
przytoczył pod tym względem pewien przy- 
kład. Co się tyczy zatwierdzania prezesów 
tych w ogólności, trudno pominać pewne 
formalności, które wedle obowiązujących 
przepisów prawnych spełnić trzeba, których 
spełnienie wymaga czasu. a przed których 
spełnieniem zatwierdzenia dokonać nie mo- 
żna. Czy w owym przytoczonym wypadku 
w jakiśkolwiek sposób i z jakichbądź przy- 
czyn zatwierdzenie rzeczywiście poszło 
w odwłokę, nie wiem; bo otóż szczegółów 
tej sprawy wcale sobie nie przypominam. 
Gdyby na prawdę zaszła była odwłoka, 
z pewnością nie omieszkam poinformować 
się i postarać, żeby w przyszłości już się 
coś podobnego nie zdarzało. 

Przepomniałem coś nadmienić, co już 
na wstępie powiedzieć chciałem. Szanowny 
preopinant utrzymuje, że ja i namiestnik 
w Czechach ułatwiamy sobie sprawę co do 
zarzutów, zastrzegajac się przeciw nim 
w zupełnie ogólnikowej formie. Ale proszę 
was Panowie, zważcież tylko, przeciw cze- 
mu się zastrzegamy. Oczywiście, tylko prze- 
ciw insynuacyom, przeciw podsuwaniu nam 
zamiarów i intencyj, których nie mamy. 
Gdy coś takiego się zdarzy, nie pozostaje 
nam przecież nie innego, jak odeprzeć i 
zastrzedz się, Gdy ktoś twierdzi, że coś 
stało się z stronniczości lub z innego mo- 
tywu niewłaściwego, ani ja, ani namiestnik 
nie potrafimy odpowiedzieć na to nie inne- 
go, tylko, że taką insynuacyę odpieram. 
(Tak jest, tak jest, z prawicy). 

Mówiąc o wyborach gminnych w Ta- 
chowie, zalecił mi szanowny pan preopi- 
nant, żebym zadał sobie więcej trudu i czy- 
tywał akta. Na to pozwalam sobie nadmie- 
nić, że z pewnością byłbym gotów czytać 
akta o wyborach w Tachowie, ale ostatecz- 
ne ustanowienie spisu wyborców gminnych 
należy do starostwa. (Tak jest, s prawicy). 
O ważności wyboru zaś orzeka ostatecznie 
namiestnietwo. Do mnie przeto w sprawie 
tejnie nie należy i aktów czytać nie potrze- 
buję. ( Wesołość i bardzo słusanie z prawicy). 

A ponieważ już stanąłem na wybo- 
rach w Tachowie, co do których bardzo 
wiele mówiono także o tamtejszym właści- 
cielu wielkiej posiadłości ziemskiej, księciu 
Windischgrätz, pozwolę sobie nadmienić, 
że zadaniem mojem nie jest być tu rzecz- 
nikiem rzeczonego księcia, chociaż jest mo- 
im przyjacielem osobistym. Książę nie po- 
zostaje względam mnie w stosuku podwła- 
dnego, jak np. namiestnik w Czechach, 
którego bronić poczytuję sobie nietylko za 
prawo, lecz i za obowiązek. Jedno tylko 
niech mi będzie wolno wypowiedzieć. Mó- 
wiono w dyskusyi dzisiejszej bardzo wiele 
o agitacyach wyborczych , jakoteż o tem, 
jak daleko w nieh posuwać się można i ja- 
ką powściągliwość jedni lub drudzy nałożyć 
sobie powinni, i jakie im ograniczenia na- 
rzucane bywają samowolnie. Powiedziano 
też w tej dyskusyi, że urzędnikom i nau- 
czycielom czyniono zarzuty, iż zapuszezali 
się w agitacye wyborcze. Na to więc odpo- 
wiadam , że, jeżeli kto zajmuje stanowisko 
bądź urzędnika, bądź nauczyciela, powinien 
nałożyć sobie powściągliwość. Władza prze- 
łożona z pewnością też ma prawo żądać te- 
go od nich. Osoba prywatna natomiast, zu- 
pełnie niezawisła, jaką jest mojem zdaniem 
książę Windischgratz, nie potrzebuje pod- 
dawać się żadnemu innemu ograniczeniu, 
jak temu, które mu nakładają ustawy 1 
którym z pewnością też się poddaje. (Hucz- 
ne brawa! s prawicy), Nadto zalecił mi 
szanowny pan preopinant, żebym wydał do 
Czech polecenie, żeby wybory w Tachowie 
zawiesić, dopóki książę Windischgrätz nie 
będzie miał większości. Na to z całą stu- 
nowczością oświadczyć muszę, że za taką 
poradą nigdy nie pójdę. ( Wesołość  kuczne 
brawa g prawicy). 

Co się tyczy innych spraw, które sza- 
nowny preopinant. poruszył, pozwalam sobie 
w ogólności tylko powiedzieć, że porobiłem 
sobie zapiski o nich, i że tam, gdzie tego 
będzie potrzeba , nietylko dochodzenia po- 
czynię, lecz i powagą swą wkroczę, Pozwa- 
lam sobie odnieść to szczegółowo do pew- 
nego zdarzenia, które, opowiadając, szano- 
wny preopinant nadmienił, że niechętnie uü- 
żywa wyrazu, którego w zdarzeniu użyto 
it. J. wyrazu „gałgan“ 


à (Lump — tak podo- 
bno jeden z urzędników księcia Windisch- 
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grat miał nazwać starostę w Tachowie.) 
świadczam, że co do tego „gałgaństwa”, 
poczynię dochodzenia i zadekretuję, 
znam za stósowne. 

Pod koniec wywodów szanowny preo- 
pinant nadmienił, że wolałby sprężystą ad- 
ministracyę, jak w Niemczech, byle tylko 
postępowano wedle ustaw i prawa. Mogę 
was, MPanowie, zapewnić, że taka na pe- 
wno jest intencya moja, i że czynię wszyst- 
ko, aby władze postępowały wedle ustaw i 
prawa. Pragnąłbym tylko, żeby władze mo- 
gły też tak sprężyście postępować, jak w 
Niemczech. To atoli niektórym osobom nie 
byłoby przyjemnie. (Huczne brawa! z pra- 
wicy.) 


co u- 


Sprawy parlamentarne. 


(GL) Komisya Izby wyższej do rozpa- 
trzenia projektu ustawy o zabezpieczeniu 
robotnikom utrzymania w chorobie, poczy- 
niła w uehwałach Izby poselskiej niektóre 
zmiany esencyonalne. Pierwsza zaraz naj- 
więcej nas obchodzi, tyczy się bowiem ro- 
botników rolniczych i leśniczych. Wedle 
pierwotnego projektu rządowego, miał Rząd 
być upoważniony do rozszerzenia ustawy tej 
na robotników tych stopniowo, krajami, 
lub cząstkami krajów, a to po zasiągnię- 
ciu opinii Wydziału krajowego i Towa- 
rzystwa gospodarskiego. Komisya Izby po- 
selskiej zgadzała się na to, zastępując 
tylko opinię „Wydziału krajowego opinią 
Sejmu. Izba poselska zaś im pleno, na 
wniosek Koła polskiego, postanowiła wy- 
łączyć robotników rolniczych i leśniczych 
z pod ustawy, i pozostawić  uregulo- 
wanie zabezpieczenia ich osobnym ustawom 
krajowym. 

Komisya Izby wyższej natomiast uzna- 
je, że postanowienie pierwotnego projektu 
rządowego było najlepszym sposobem na 
rychłe zatosowanie zabezpieczenia do robo- 
tników rolniczych i leśniczych; nie chcąc 
jednak sprawiać nowych trudności, które 
odwlokłyby dojście ustawy do skutku eo do 
wszystkich innych robotników na niepewne 
czasy, ogranieza się na zmianie, o której 
mówi, że otworzy rolnikom drogę do do- 
browolnego przystąpienia do ustawy niniej- 
szej, zanim kwestya zabezpieczenia robo- 
tników rolniczych i leśniczych będzie osta- 
tecznie uregulowana. Zarazem atoli opu- 
szeza z uchwały Izby poselskiej zastrzeże- 
nie, że uregulowanie ma się stać za pomo- 
cą osobnych ustaw krajowych. 

Nadto projektuje komisya zmianę w 
tym samym duchu, co dla robotników rol- 
niezych, także dla tej kategoryi robotników 
przemysłowych, którzy jako samodzielni nie 
są objęci ustawą, a jednak dla biedy swej 
potrzebują zabezpieczenia na wypadek cho- 
roby. Są to ci, którzy na rachunek innej 
osoby albo sami tylko, albo z członkami 
rodziny wyrabiają płody przemysłu, t. j, ro- 
botniecy przemysłu domowego. Jak co do 
rolniczych dobrowolne zabezpieczenie może 
Stać się na żądanie chlebodawcy w porozu- 
mieniu z robotnikami, tak i co do robotni- 
ków przemysłu domowego inieyatywa do 
dobrowolnego zabezpieczenia może wyjść 
od osoby, na której rachunsk pracują. 

W ten sposób komisya stwarza moż- 
ność rozszerzenia ustawy na kategorye, któ- 
re nie są nią objęte; i te zmiany są naj- 
ważniejsze. 


KORESPONDENCYE 


Praga czeska, 7 maja. 


(Zakaz pochodn Sokołów. — Namiestnik gen. Krauss. 
— Poseł Bromowski). 


(XX.) Jak donosiłem dawniej, główną 
część uroczystości jubileuszowej „Sokoła” 
miał stanowić pochód wszystkich tutejszych 
i zamiejscowych dokołów przez całe miasto 
na łąkę świehowską, gdzie będzie wysta- 
wiona szopa celem ćwiczeń gimnastycznych. 
Otóż dziś prezes stowarzyszenia „Sokoła*, 
dr. Linka, otrzymał od policyi zawiadomie- 
nie, że nie pozwala na odbycie owego po- 
chodu. W kołach sokolskich obecnie panują 
dwa prądy. Jedni z powodu zakazu pragną 
zaniechania całej uroczystości, drudzy prze- 
ciwnie ze względu na wielkie przygotowa- 
nia, poczynione już w tej sprawie, są zda- 
nia że należy odbyć uroczystość jubileuszo- 
wą chociaż bez owego pochodu. Dziś wie- 
czorem dyrekcya „Sokoła* uchwali co uczy- 
nić? Wydając ów zakaz, policyu opierała 
się na obawach, że mogłyby się wydarzyć 
zatargi uliczne. Z tego samego powodu nie- 
dawno temu niemieckiemu „Turnvereinowi* 
zabroniono zamierzonego pochodu przez 
miasto, z odpowiedzi zaś, jaką temi dniami 
hr. Taaffe dał w Izbie poselskiej na odno- 
śną interpelacyę lewiey, można było prze- 
Widzieć, że także w sprawie Sokoła zapa- 
dnie podobna uchwała, 

„Brzydkie zaczepki dra Knotza na 
namiestnika barona Kraussa wywołały 
tu powszechne oburzenie. Generał Krauss 
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stara się rządzić bezparcyałnie i śród bar- 
dzo trudnych stosunków umiał się dotąd 
wywiązać dyplomatycznie z zadania swego. 
Porównywać go z księciem Albą, jak to czy- 
ni dr. Knotz corocznie w rozprawach nad 
budżetem , jest brutalnością a zarazem nie- 
dorzecznością. 

Poseł tutejszego nowego miasta, fabry- 
kant Bromowski, złożył swój mandat i 
to jedynie z powodów prywatnych. Zatarg, 
który miał mieć z drem Riegerem. jest wy- 
mysłem prasy opozycyjnej. 


Z Beriina. 


(Rozprawy w pruskiej Izbie niższej nad przedłoże- 

niem o podziale powiatów w W. Księstwie Poznań- 

skiem i Prusach zachodnich. — Projekt ustawy spi- 
rytusowej. — Gen. Kaulbars.) 


Pruska lzba deputowanych obradowa'a 
przedwczoraj nad przedłożeniem rządowem 
o podziale szeregu powiatów (landratur) w 
W. Ks. Poznańskiem i Prusach zachodnich, 
a to w interesie zapewnienia niemieckiemu 
żywiołowi większych niż dotychczas korzy- 
ści. Członkowie Koła polskiego ks. dr. Ja- 
żdżewski i Czarlinski, przemawiali przeciw 
projektowi, wykazując, iż jest on zupełnie 
zbytecznym a pod względem politycznym 
na wskróś tendencyjnym Minister Puttka- 
mer bronił przedłożenia i starał się przeko- 
nać, iż landraci są tak przewiążeni, że nie- 
mogą zawsze śledzić z należytą uwaga i 
zwalczać wzmagająca się w sferach miesz- 
ezańskich i włościańskich propagandę pol- 
ską. Wobec wywodów dep. Czarlińskiego, 
który powoływał się na uroczyste przyrze- 
czenia i deklaracye króla Fryderyka Wiihel- 
ma III, oświadczył minister, iż myśl przy- 
wrócenia Polski jest chimerą. Poprzednie 
proklamacye królewskie wychodziły z tej 
zasady, iź Polacy będą dobrymi Prusakami 
co się jednak nie stało. Rząd nie atakuje 
ani prześladuje Polakow, lecz stoi tylko na 
straży egzystencyi żywiołu niemieckiego. 
Posłowie konserwatywny Kanitz, wolnokon- 
serwatywny Wehr i narodowoliberalny Ho- 
brecht przyłączyli się lo wywodów rzą- 
dowych; natomiast oświadczył w imie- 
niu centrum deputowany  Sperlich iż 
stronnictwo to będzie głosować za prze- 
dłożeniem o tyle tylko, o ile ono ma na 
oku cele administracyjne, natomiast sprze- 
ciwia się stanowczo jego tendeneyi germa- 
nizacyjnej. Dep. Windhorst, w dłuższej, z za- 
pałem wygłoszonej mowie, nazwał oświad- 


czenie ministra Puttkamera bolesnym ciosem 
dla idei monarchicznej i upominał rząd, 


aby zaprzestał drażnienia Polaków. Minister 
Puttkamer wystąpił w obronie swych wy- 
wodów, oraz interpretacyi proklamacyi Fry- 
deryka Wilhelma III i zaprzeczał jakoby 
rząd prowadził wojnę przeciw Polakom i 
polonizmowi. Na to odezwał się dep. Wind- 
horst, że proklamacya nie została co- 
fniętą, więc ma do tej chwili walor, a Po- 
lacy mają wszelkie prawo do traktowania 
ich na równi zinnymi poddanymi pruskimi. 
Następnie uchwalono większością głosów 
podział , względnie przekształcenie siedmiu 
powiatów i odroczono dalszą dyskusyę do 
dnia dzisiejszego. 

Parlament niemiecki przystąpi 
jutro do pierwszego czytania projektu o 
reformie podatku od spirytusu. Jak telegra- 
fują z Berlina, sprawa ta zajmuje w naj- 
wyższym stopniu wszystkie koła polityczne, 
to też jutrzejsza dyskusya przybierze pra- 
wdopodobnie wielkie rozmiary. Zdaje się, iż 
weźmie w niej udział także ks. Bismarck. 
Zmiana przedłożenia nie jest nieprawdopo- 
dobną. W wielu miastach odbywały się przed- 
wczoraj i wezoraj zgromadzenia stron inte- 
resowanych. Obrady z okazyi pierwszego 
czytania potrwają niazawodnie dni kilka, 
nie ma jednak wątpliwości, że przedłożenie 
zostanie odesłanem do kormisyi , gdzie roz- 
prawy przeciągną się czas dłuższy. 


Generał Kaulbars, który przez pięć dni 
bawił w Berlinie, przyczem jednak nie spo- 
tkał się z żadną nolityczną osobistością, u- 
dał się wezoraj w dalszą podróż. 


Wypadki bułgarskie. 


Agencya Havwasa donosi: Regenci 
przebywają od 6 b. m. w Ruszezuku. Pre- 
zes gabinetu, Radosławow, powrócił już do 
Sofii. Wywiózł on jak najlepsze wrażenie z 
swej podróży, w ciągu której przyjmowany 
był wszędzie z zapałem i zachęcany do wy- 
trwania przy dotychezasowej polityce. 

Według wiadomości, jakie odbiera pod 
dniem 6 b. m. z Konstantynopola Pol. Corr., 
odbywające się od pewnego czasu narady 
ministrów tureckich nad sprawą bułgarską 
nie wprowadziły jej dotąd w nową fazę, 
Okólnik do Mocarstw, przygotowany przez 
Portę, leży dotąd niepodpisany w pałacu 
sułtana, a wszelkie pozory przemawiają za 
tem, że wcale wysłanym nie będzie. Zapo- 
wiadana od dni kilka nowa audyencya amba- 
sadora rossyjskiego Nelidowa u sułtana do- 


Wig 
znała nowej odwłoki. W dobrze poinfor- | twierdzenia dr. Trzebiekiego jako żdstępoę pro bw, 


mowanych kołach konstantynopolskich wąt- 
pią zresztą, aby ita audyencya sprowadziła 
znaezącą jaką zmianę, a wszysey przygoto- 
wani są na dalszy zastój w sprawie buł- 
garskiej, nie ma bowiem widoków, aby Ros- 
sya chciała ostatnie projekty swe znacznie 
zmodyfikować; Porta zaś wzbrania się sta- 
nowczo przystąpić do faktycznego przepro- 
wadzenia wyjawionych zamysłów rządu pe- 
tersburskiego. 

Z Sofii telegrafują do N. fr. Presse, 
iż w tych dniach zapadnie ostateczna u- 
chwała eo do zwołania małego zgromadzenia 
narodowego. 


KRONIKA 


— Z dam krzyża gwisździstego 
zmarły w ciągn r. 1886. JOW. Marya Teresa, 
owdowiała hrabina Chambord, z domu Arcy- 
księżniczka austryacka i księżniczka modeńska; 
Eugenia z hr. Schönborn hr Wurmbrand-Stup- 
pach, Izabella z br. Almasy hr. de la Motte; 
Marya z br. Bersworit br. Lilien; Marya z nr. 
Thiirheim hr. Starhemberg; Eleonora z br. Skal- 
Grotz-Ellgath hr. Spiegelfeld ; Karolina z hr. 
Trauttmansdorff hr. Grünne; Berta z br. Hinge- 
naa hr. Wełsersheimb; Kazoliua z br. Forgach 
br. Beess; Charlotta hrabianka Seinsheim; An- 
tonina z Marczibanyich hr, Migazzi ; Ferdyaan- 
dyna] z hr. Brigido hr. Fónfkirchen; Ewe- 
rylda z hr. Murray Bozeredy ; Henryetta ; z ks, 
Liechtenstein hr. Hanyady.Kethely ; Marya z 
br. Stürgkh hr. Szapary; Elżbieta ż br: Kö- 
nigsegg-Anlandorf ks. Waldburg-Walfegg-Wałd- 
see; Zofia z hr. Branickich ks. Odestalchi; 
Krystyna z hr. Clam Gallas ks. Colloredo- 
Mannsfeld; Wilhelmina z hr. Kinsky hr. Cho- 
tek; Fordynandyna z hr. Draskovic hr. Bom- 
belles ; Melania z magr. de Champagae hr. 
Du Pare, 


— Nadane stypendya, Uchwałą z d. 
15 kwietnia b. r.. nadał Wydział krajowy sty- 
pendyum z fundacji imienia Stupniekich i Jan- 
kowskich następującym uczniom: 1. Leonowi 
Świderskiemn, uczniowi II klasy c. k. gimna- 
zyum w Brzeżanacn, z tytułu pokrewieństwa z 
fnndatorem é. p. Marcelim Stupniekim, w ro- 
cznej kwocie 200 zł. w. a. 2. Mikołajowi Bi- 
likowi, nezniowi II roku wydziału prawa i ad 
ministrayyi w ck. uniwersytecie Franciszka J. 
we Lwowie, w rocznej kwocie 300 zł, a. w. 


3. Adolfowi Fortunatowi Józefowi tr. im. Kuh- 
nowi, uczniowi V roku wydziału lekarskiego w 


c. k. uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
również w kwocie 800 zł. w. a. 


— Towarzystwo Miłosierdzia. Zwy- 
czajne walne zgromadzenie Towarzystwa Miło- 
sierdzia pod godłem „Opatrzności“ (Domu Pra- 
cy), przypominamy, odbędzie się jutro, we wto- 
rek o godzinie 4. po południu w wielkiej sali 
rataszowej. Porządek dzienny: 1) Sprawozda- 
nie kasowe; 2) Sprawozdanie z czynności i zam- 
knięcie rachaunzów za rok 1886; 3) Wybór no- 
wego zarządu; 4) Wnioski członków. Pożąda- 
ny jest jak najliczniejszy udział członków. 


— P. Wrotnowski, nacz. dyrektor Banku 
krajowego, wyjeżdża dzisiaj do Karlsbadu i na 
wieś, zkąd powróci pierwszego lipca. 


— Wydział kasyna miejskiego za- 
prasza pp. członków na zgromadzenie poufne 
do sali bibliotecznej we wtorek, dma 10 b.m., 
o godzinie 8 wieczór, celem ułożenia listy kan- 
dydatów do wyborów, odbyć się mających na 
walnem zgromadzeniu członków kasyna miej- 
skiego. 


— Na dochód towarzystwa oświaty 
ludowej, odbędzie się w sali towarzystwa „So- 
kół“, w niedzielę 15 b. m., wieczorek muzy- 
kalno deklamacyjny, z współudziałem pani Zo- 
fii z Różanowskich Sienkiewiczowej, p, Nea- 
heasera, pana Wcleńskiego, „Echa“, oraz i 
ionych znanych w mieście naszem sił artysty- 
ćznych. Szczegółowy program wkrótce będzie 
ogłoszony. Bilety są do nabycia tymczasowo w 
Czytelni przy ul. Janowskiej, liczba 12 od 6 do 
y wieczór. 


— Nakładem towarzystwa pedago- 
gicznego, Lwow, ulica Pańska l. 9, wyszło 
dzieło podtytułem: „Józef Ignacy Kraszewski, 
jego życie i zasługi. Wydanie drugie z portre- 
tem. Jest to uzupełnienie pierwszego wydania, 
sięgającego tylko do Jubileuszu, aż do zgonu i 
pogrzebu znakowit=go pisarza. Cena egzem- 
plarza 40 ct. 

— W uniwersytecie Jagiellońskim 
jak donosi Czas, dr. Rndolf Trzebieky, pierw- 
szy asystent kliniki ehirurgicznej, po odbyciu 
prawem przepisuuych aktów, w obecuości człon- 
ków Wydziału lakarskiego i bardzo licznego 
zgromadzenia lekarzy cywilnych i wejskowych, 
oraz uczniów, miał wykład habilitacyjny o 0- 
beenym stanie chirurgii żołądka, poczem dzie- 
kan oznajmił mu jednomyślną uchwałę Wydzia” 
łu. uznającego g: docentem chirurgii. Akt prze- 
słany zostanie Ministerstwu oświecenia do Z8- 
twierizenia. — Na posiedzeniu swem z d 2 
b. m. Wydział lekarski ushwalił: I, gdy prof. 
Obaliński oświadczył stanowczo, Że zastępstwa 


nie przyjmuje, przedstawić Ministerstwu do za- | 
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fesora chirnrgii, aż do czasu mianowania E 
fesora i 2. prof. Obalińskiego przedstawić J 
sgaaminatora. hig 
— Z Koła literackiego. Dalszy oig bar 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia Koła Si lą 
będzie się we Środę, o godzinie 7 wieczór. i Bro 
porządku dziennym dalszy ciąg rozprawy * 
wnioskami, postawionemi na ostatniem gabi” tto 
niu, wybory wydziału Koła i wnioski wydm by, 
ła do zmiany statutu. 


U 
a a; 
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— Sprostowanie. W  krótkiem pl U 
wozdaniu z walnego zgromadzenia człon ua 
Koła literacko-artystycznego, ogłoszonem W Ba 
merze sobotnim, podano myinie propono i A 
| 


nych przez część zgromadzenia kandydatów j 
prezesa i do wydziału jako już wybrana | w 
Wymienione tam nazwiska stanowiły W M 
„białą“ listę kandydatów do zarządu, 0 er 
której krążyła także lista „czerwona“, Ź powod ka 
spóżnionej pory, do wyborów samych nie pa M 
szło. Odbędą się one na sobnem zgromadzeij W 
członkow Koła, które wkrótce ma się zebi U 


= /umach obłąkanego na bs k 
Onegdaj około godz. 8 z wieczora, nieznajośł ną 
jegomość zażądał od ślusarza, przy ul. Krei i 


aby wysłał z nim terminatora, człem otworz% 
drzwi witrychem. Zaprowadziwszy ślusarz f à 
gmachu bauku hipotecznego, nieznajomy Ke 
sobie otworzyć pierwsze drzwi żelazne w M% sk 
w którym to lokalu znajduje się ik t 


terze, ji 

datura listow zastawnych i kuponów. piel W 
Ślusarczyk witrychem przy zamku manipulo“ 

ów jegomość zaś tymczasem stał przed GE 8 
chem na chodniku, nadszedł przypadkowo je%, W 
z dyrehtorów tego zakładu, p. R., który | 4 
pierwszej chwili sądził, że się złoczyńcy * | : 
mują do banka, Widząc jednak przed sobą wyb 

niedorontka, który jego przemówieniem nt w 
nie został odstraszony od odmykania sztneżi 8 
zamku, uspokoił się nieco, a dowiedziawszy SĄ MI 
że osoba, która kazała te drwi otworzyć er y 
przed domem, przywołał nieznajomego do sit0® | t 


tymezasem nadszedł i stróż domu, a nieznsj' a | 5 
z największą flegma odpowi-dział, że się nazy 

Karol Czerniecki, że jest inżynierem kolejo i” b 
1 że kazał ślusarzowi te drwi otworzyć, pas 
stając bowism ze swą żoną i siedmiorgiem * i 
letnich dzieci w największej nędzy, miał zau, 
dostać się w tym lokalu do wertheimow” | r 
kasy i uawet zaopatrzył się w tym celu w Śl t 
kluczyki, które rzeczywiświa przy nim %" PSE 
zieno, gdy go przywołany stojkowy do HA | £ 
odstawił. Tam nazajutrz dopiero okazało e | È 
że przytrzymany, nazwiskiem Kamil Ozarniej, d 
rodem z Robatyna, prywatny technik z ang y 
liczący lat 48, stużył niegdyś przy kolei k 
stwowej w Czechach, a pozostając od dłużezet, , 
czasu bez zarobku, skutkiem zgryzot 0 byt a 
familii, k'órej rzeczywiście śmierć głodowa 28 | 
graża, popadł od miesiąca w stan obłąkawi: ' 
Oddano go też do zakładu obłąkanych w KA : 
parkowie. Żona nieszczęśliwego, kaleka, nie © í 
jąc już dla swych siedmiorga dzieci, z któr í 
najstarsze liczy lat 15, a najmłodsze 4, s i 
kawałka chleba i nie posiadając literalnie ja | 
nie, e» by mogła na życie spieniężyć, targa 
się przed kilku dniami na swe życie, lecz ty 
lekko skaleczyła się nożem, gdyż dzieci je) 
tem przeszkodziły. Nieszczęśliwa rodzina 788 wj 
gnje na to, aby litościwe Berca zajęły się J 
losem. 


= Zamach samobójczy. Sydonia Da 
szwaczka, licząca lat 22, doznawszy niemiłe 
obejścia się od byłego swego narzeczoł 
czeladnika szewskiego, skoczyła onegdaj do di 
wu Pełczyńskiego, w zamiarze pozbawienie 
życia, lecz straż wojskowa pływalni wydobiły 
ją bezzwłocznie z wody, poczem «dwi ra 
biedaczkę do „olicyi, a po przebraniu jej Ww 
ną odzież, do głównego szpitała, gdzie dy | 
lekarz ukwalifikował ją jako chorą na uf 
do oddania do Zakładu w Kulparkowie. | 


— Wypadek. Tomasz Jabłoński, př 
bek fornalski, wywożąć ziemię na nasyp EW | 
buddjącej się drogi Gródecko-Janowskiej; pe 
wrócił się z wozem i koniem w bagno J 
przy owym nasypie, skutkiem czego ug” | 
koń z głową tak głęboko, że się ndusił, s | 

— 0 wielkim pożarze JaSÓW „jg 
Bukowinie donosi depesza czerniowieckiej 6 | 
Polskiej u (Qrurahomory, d. 7 b. m. Wod! 
tej depeszy, na przestrzeni kilku mil, 
trasy nowej kolei Hatna- Kimpolungskiej A ba" 
nowicie, począwszy od Parhoutz w Wor i 
Kapokodrului, aż do Wamy, wszystkie niż 
stoją w płomieniach. Morze ognia szerzy, „p 
gwałtownie, okolice na milowych przestrzen 
przepełnione dymem. r 


Re i 

Ten sam dziennik donosi później: Ww Pół | 

tek po południu otrzymaliśmy telegra isy | 
i 


wiadomość z Wyżnicy, iż gorą ogromni “r, 
berhomeckie, własność marszałka kraju. p: w 
A. Wussilki O rozmiarach ognia daje wy” „gt! 
żenie doniesienie depeszy, iż dym z BerM yy 
ogarnia całą Wyżnicę, odległą vd tych pali” 
prawie o trzy mile. Wozoraj, w sobotę, gb” 
żyniecki nasz korespondent, nadesłał 0% 
stępujące daisze szczegóły : płd” 
Starożyniec, 6 maja, godziua 8 PO P got 
dnin. Spieszę podzielić się z wami windo m4: 
o pożarze lasów berhomeckich na wielke ngi 


sè 
lę. Jak niezmierną jest objętość klęski, m 


1 
"4 
; i z d 81$ 4 
czy faxt, że obłoki dymu rozchodzą % git ] 


mil odiegłości, sięgają po za Koomań 1 
żyniec co przy suchym południowo-2*" 


dla oaii A RE: i 
spal, j okolicy staje się bardzo nie 


alag ła okolica przybrała zupełnie inny 
| Wykły widok. Blask słońca okrywa vie- 


tj 

r oig ia Wszystkie przedmioty czerwonawo-żółtą 
yła od- anie B cień drzew staje się topielatym Ła 
jr. M Bron, SIę promieni słonecznych sprawia widok 
ry pad MY a wspaniały, * 
zobra trowak: Darmstadt, dnia 6 maja, Antoni Plo- 
yah” trzy ski, Bitysta-malarz z Krakowa, wezoraj o= 

s AN w darze od księcia Aleksandra bnł- 
got tag "ego cyfrę złotą, bogato brylsutaini sa- 
onkół za n Jako wyraz książęcego zadowolenia 
w nakomite wykonanie obrazów z Wojny buł- 
owa tyę,  Sorbskiej, oraz za urządzenie wystawy 
jw tów obrazów w Darmstadzie. Wystawa obra- 
ay% Wijk lotro wskiego nadzwyczajaie zainteresowała 
tyb intoj książęcy dwór hesski, jakoteż publiczność 
0 kyt è % dziennikarstwo należycie oceniło ta- 
wodt się; szego ziomka. Księżna Battenburg, matka 
pl Wya bułgarskiego, kilkakrotnie odwiedzała 
gad tu £ obrazow i zawsze rozmawiała po pol- 
oak tuja p. Uichockim, który wystawę urządzał Í pil- 
go bieg J. Zaliła się księżna, że jnż nie włada 
„jod tile „J*YKiem polskim, ale, dedała, zawsze 
rę "yw; SPeminam Warszawę. Pomim», że mnie 
160i Bamię tona g.eścio-letnią dziewczynkę z kraju, 
a? Do 10b ze zaszłe tam wypadki. 
al dvig pyt SZĄ nam wreszcie, że Wielki książę Lu- 
par” | skiego esski zakupił od p. Antoniego Piotrow- 
K6 twoja obraz olejny większych rozmiarów : „Epizod 
jedl | Alopg J bułgarsko serbskiej”, przedstawiający ks, 
aj apo FA Bułgarskiego, zwiedzającego wedety. 
ng% Uraga 01 p. Stanisław Cichocki za gustowne 
1d otrzy, Uie wystawy obrazów w  Darmstadzie 
| tpi od księcia Aleksandra bułgarskiego 
a drogi” złotą misternej roboty jubilerskiej, suto 
gl” mi kamieniami wysadzaną, 
„aj Miu. Stan powietrza. Barometr stoi 
T Rodej 70: — Prognoza na dobę. następującą od 
sib post). 12 w południe dnia 9 b. m., według 
b Wiat jt stacyi e, k. szkoły politechnicznej: 
bisi mp 2 zmiennyra kierunku od NE do SE, 
mll zmyj Stura doby ckuło 7°C, niebo przeważnie 
w ne, powietrza wilgotne, deszcz, 
i była aalas teruperataru dziś nad ranem 
5 Morg; Stan barometru, zredukowany 18 poziom 
H * był dziś o 9 rano 7637 mm. 
di Tne za Zapiski policyjne. Skradziono: 
| ear. uuki tytomiów, Zapałki i pavierki na 
yo Wgarnic kę 6 zł. — Zgubiono bursztynową 
p łach gt 78 5r. oprawą, war. 12 zł. na wa- 
Ee ka ego. worek czarny skórzany 

m walizy, z zamykalną na sztąbką kłó- 
b a czką amerykańską, zawierający dwie chusteczki 
4 E 15 zł.; naszyjnik koralowy ze zł, krzyży. 
Y , ozdobiony peita i koralikami, wr, 20 zł 

Lęgrodzie Miejskim lub na placu św, Jerzego; 


i Erek o jednym dużym o 
60 rugim malutkim, oprawiony w złoto, wart. 
dla zł, — Znaleziono książeczkę p. t. „Modlitwa 
Oko młodzieży”; książkę służbową Kazimierza 
r Pea z Cewkowa; nowy Parasol w ceratowym 
> i szczękę z kauczuku w dorażce nr. 19. 
dy zginęło na dworeu kolei Karola Lu- 
Pod a pewnemu przejezdnemu męskie paleto, 

A Ry czarnem futrem astrachanowem, warto- 
mm zł., które prawdopodobnie złożono przez 
odjazd, do pakunków innego podróżnego przy 
t dock z dworca do miasta, — Znaleziono 
parasol u z onciany nowy czarny jedwabny 
siężną aa eeratowym futerałem i mo- 


kową obróżkę z psa z marką 


1.178, strzelb i 
ien e 5 
owinięta, również w o? rozebrana, papierem 


walaym dyameucie 


: w Oho- 
7 arn i 
roliua z Fuchsów Szeliska, waże, pani Ka- 


Mierzu, deputowanym do Rad A śp. Każ- 
cerae wojsk polskich; w Mil wanton i = 
z r. 1831, Piotr Górecki, w 86 roku e 
i Straszny pożar, który w piątek na. 
p cit starożytne miasto komitatowe "Pref 
nej, góra węgierskiem, siedzibę niegdyś ge- 
łe loyi konfederacyi barskiej, zniszczył ogó- 
F © 400 domów. Wielu osób nie zdołano 
że $ odszukać, a o kilka wiadomo na pewno, 
łych a ofiarą pożogi. W jednym z pogorza 
krótki omów spaliły się zwłoki człowieka na 
Szóy Czas przed zamierzonym pogrzebem. Pre- 
10 oog aebnie jak nasz Stryj, Liczy przeszło 
wan mieszkańców i dość dobrze był zabudo- 
roly +, Tegoż duia w miejscowości Nagy Ka- 
szą q JPUchł również wielki pożar. Najpiękniej- 
dlelnica miasta została zniszczoną, a 200 
wą” spłonęło. Zamok hr. Karolyi'ego urato- 
2 największem wytężeniem sit. 
'— Przedstawienie „Lohengrina*, 
Ki wielu przeskodach i odraczaniach, odbyło 
t ja wiadomo, nareszcie w dniu 3cim b.m, 
aTyżą w teatrze Eden. Władze, spodziewa- 
się manifestacyi ze strony tłuniów ulież- 
h Przedsięwzięły odpowiednie środki ost.0- 
i w okołu teatra pełno było policji. 
wisnie było pod każdym względem 
wy, N widowni teatralnej też pariis 
Jt, objawiający się grzmiącemi oklaskami, 
Ymozasem na ulicy zebrane tłumy gwizda- 
e niezado- 


jąc 


nie 
Woleni, sykaniem manifestowały swoj 


luj a Powodu wystawienia tej „arcynie” 
że Na. » Jak ją nazywają, opery. O ile wszak- 
Sarg, „jiki Zagraniczne donoszą, Įkscesy te 
Bi ych rozmiarów nie przybrały i zakończyły 


Kaczy, Teroszto waniem kilku głośniejszych krzy- 
Jrektor Lamoureux stał się przedmio- 


m 


6 


tem gorących owacyj ze strony zebranej w te- 
atrze publiczności. Przedstawienie „Lohengri- 
na“, odraczane z powodu sprawy Schnaebele'go, 
stało się tedy niejako ariystyciuym epilogiem 
tego politycznego zata:żu. Nie pierwszy to raz 
jednak opera odegrała rolę polityczną. Rewo- 
lueya belgijska w r. 1880, która doprowadziła 
do niezależności królestwa, wybnchła podczas 
przedstawienia „Niemej z Portici“, 8 miano- 
wicie przy odśpiewaniu znaxej pieśni rybackiej: 
„Wkrótce wybije wołności godzina”. W r. 1860 
próhowano już raz przedstawić w Paryżu operę 
Wagnera, „Tannhäuser“ miał być wówczas 
odegranym w Wielkiej Operze i słynny tenor 
Niemann zaweżwauy został specyalnie z Nie- 
miec, aby się nauczyć partyi tytużowej po fran- 
cusku i odśpiewać ją w stolicy Francyi, Było 
to jeszcze za czasów drugiego cesarstwa, Na- 
poleen III siedział jeszcze niezachwianie na 
tronie, nie było jeszcze Metzu ani Sedanu, a 
mimo to „Tannbauser* zrobił najzupełniejsze 
fiasco, został wygwizdany, oŚmieszony, nie od 
powiadał francuskiemu charakterowi  nar»- 
dowemv. 

— Kr:tyka paryską o „Lohengri- 
mie". Parysct recenzenci muzyczni są w więk- 
szej części »wolennikami Wagnera, ztąd też 
krytyki „Lobengrina* są przeważnie przychylne. 
Treść libreta, a raczej jego budowa, według 
niektórych recenzentów, jest jakoby naśladowa- 
niem francuskich wzorów. Najwięcej podebień- 
stwa ma posiadać „Lohengrin“ z dramatem 
Corneille'a „Psyche“, a także przypomina w z8- 
dziwiający sposób, jak twierdzi uczony muzyk 
Albert Subies (Revue d'art dramatique), likre- 
to Seribe'go do cpery „Giralda“, sKompono Wa - 
uej przez Adam'a około roku 1847 czy 48go. 
Nadto podanie o „Lohengrinie* znalazło jnż za- 
stosowanie w niezliczonych operach i drama- 
tach, a nawet w balecie. Wszystkie te wywo- 
dy wszakże trzymane są w tonie objektywnym 
t nie zawierają nie takiepu, coby wnosić kazało, 
że autorowie ich uważają poemat dramatyczny 
Wagnera jako plagiat. Krytyk Evénement znaj- 
duje, że opera musi być do polowy skrócona ; 
Voltaire pisze, iż „Lohengrin“ jest „nawpół 
godnem podziwu, nawpół nadnem dziełem, Znaj- 
duje się w nim wszystko -— nawet Wagner. 
Jest tam i kudencja włoska, sı i efekta, jakie 
zastosowywał Francuz Berlioz. Są też i echa 
Webera, wog śle każdy znajduje to, czego chee“. 
Libreto jest według tegoż pisma nędzne. Rap- 
pel twierdzi, iż muzyka Wagnera z tradnuśerg 
zyska prawo obywatelstwa we Francji, pomimo 
wielkich swoich zalet, i Że lvviej się nadaju dla 
koncertów, niż dla teatru. Figaro, który Z za- 
pałem protegował przedsięwzięcie p Lamoureux, 
pisze, iż część publiki spodziewała się uwastru 
ałeości 1 kassfunii i była przyjemnie zdziwiona, 


stangwszy wobec jasnego, łatwego do zrozumie- 


isa, jakkolwiek nadmiernie dlugiego dzieła. 
W podobnym duchu chwali „Loheugrina* wa 
gneryanin Fourcan w Gaulois. — Depesze do- 


niosły wszakże, że p. Lamoureux zaniechał ^al- 


szych przedstawień wagnerowskiej opery, ¢zem 
zyskał uznanie i pochwałę ministra Gobleta. 


|||... s” WIESSE 
Z luby sądowej. 


(Zakład zastawniczy) 

Dzisiaj rozpoczęła się przed trybunałem 
sędziów przysięgłych rozprawa główna przeciw 
byłym dyrektorum Zakładu zasiawniczego we 
Lwowie, Józefowi Kruszewskiemu 1 Fortunatowi 
w r tępujący: Prze 

Skład trybuuału jest następujący - F 
wodniczący: Radi Hołyński. Wotanci: Radey 
Füger, Majewski, Kriegseisen. Liw h 
panstwa reprezentuje Zast. prok., dr. "Gp 

Obrońca Józefa Kruszewskiego : dr. Ostro 
żyński, obr. Fortun. Głowackiego: adw. dr. 
Górecki, zast. stron interesowanych adw. dr. 

Omianowski. , 
k Ratraws rozpoczęła " p TIR akta 
Oskarzenia, który brzmi w Streszczeniu : 

Milanu, złożone z kilkunastu człon- 
ków sfer obywatelskich i finasowych, założyło 
4 pozwoleniem władz rządowych Zakład za- 
stawniczy we Lwowie pod nazwą: „Galicyj* 
ski Zakład zastawniczyji E pel abw: 
stowarzyszenie z ograniczoną poręką* i otwarło 
go do nżytka publicznego dnia lÓ czerwca r. 
1377. Z dniem otwarcia wynosiły subskrybo- 
wane udziały 42.500 zł, zaś rzeczywiście wpła- 
cone: 23,259 zł. 50 ct. Daia 19 stycznia 1856 
Zakład ten zgłosił upadłość, przyczem okazały 
się, iż niedobór w majątku zakładowym wy- 
niósł 83.876 zł. 84 ct, czyli, że udziały zało- 
życieli zostały stracone do wysokości 122:330/,. 

Do dyrektorów Zokładu, wybranych z 
grona założycieli, należeli początkowo także Ka- 
zimierz Gamrat i Józef Kruszewski, 
gdy zaś ten ostutni 12 czerwca 1883 z posady 
dyrektora zrezygnował, został w miejsce jego 
wybrany Fortunat Głowacki. 

Badania, zarządzone przez e. k, Prokura- 
toryę państwa, dały powód do wytoczenia prze- 
ciw byłym dyrektorom Józefowi Kruszewskiemu 
i Fortunatowi Głowackiemu (Kaz. Gamrat rato- 
wał się ucieczką) aktu oskarżenia, następującej 
osnowy: pro 1 mo: co do Józefa Kru- 

ewskiego 
jj 1) iż tel będąe dyrektorem Zakładu w 
zamiarze wyrządzenia Zakładowi szkody 300 zł. 


, przenoszącej, rozmaite kwoty z kasy Zakładu do 


przed radą nadzorczą Zakładu taił i tym spo- 
sobem udziały swoje i swej małżonki 10 000 
zł. wynoszące, de wysokaści 6.750 zł. wycofał, 
co znamiona zbrodni $$ 198, 198, 200 u. k 
określonej, stanowi. 

Prokuratorya państwa zarzuca więc w 
szczególności Józefowi Kruszewskiemu, jż tenże 
joż w początkach istnienia zakładu wycufał z 
udziałów swych i swej małżonki 3500 złr tym 
sposobem, iż prowadzącemu księgi zakładowe, 
Majewskiema, przekazywał sumę tę do wypła 
ty i do uwidocznienia jej w księdze rachunków 
bieżących jako długu, tak, iż wypłata ta w 
księgach zakładu uwidocznioną rzeczywiście zo- 
stała, ale w księdze udziałów — udział pier- 
wotny zmienionym nie został, Prokuratorya 
państwa widzi więc w tem postępowaniu Wpro- 
wadzanie w błąd prowadzącego księgi Majew- 
skiego i ogółu członków stowarzyszenia. Po 
wyższym trybem miał pobrać J. Kruszewski za 
asygnatami swemi do kasy składanemi 4850 
złr., 8 nadto pod pozorem płacy pobrał 7*3 
złr. więcej, aniżeli mu się należało, w CZEGO 
następstwie bilaus pierwszy, miasto 4000 złr 
rzeczywistej straty, sztucznem grupowaniem liczb 
w działe wydatków, jako korzystny dla zakładu 
przedstawionym został, czyli żeostarżony swoje 
wycofanie powyższym trybem udziałów przed ogó- 
łem członków zataił. Józef Krnszewski — jąk ta 
podnosi akt oskarżenia --- tłómaczy się, ze u- 
działy swoje dlatego wycofał, że był z zakła- 
dem w obrachuuku i że zakładowi wyrabiał 
kredyt w inuych instytucyach finansowych, 8 
wreszcie i tem, że udziały swoje pismem z Ż 
czerwca 1883 r. do rady wadzorczej wniesio= 
nem należycie wypowiedział, ale prokuratorya 
państwa zarzuca e» do powyższego obrachunka 
z zakładem, brak dowodów wierzytelnych, a eo 
do wypowiedzemia, iż zostało zrobionem już po 
wycofaniu kwoty nó8zł. 2) Dalej zorznca akt 
oskarżenia, że Józef Kruszewski będąc dyrekto- 
rem zakładu, z powierzonych subie pieniędzy 
zakładowych 583 zł, w gotów e ponad wpła 
cony przez siebie udział sebie przywłaszezył, 
przeż co dopuścił się zbrodni $, 1-8 u, k. © 
kreślonej. 3) Dalej, że Józef Kruszewski wie” 
dząc o tem, że Kazimierz Gamrat, współdyre: 
ktor zakładu celem osobistego przystąpienia do 
spółki z Feliksem Bondin'em z Paryża w za- 
miarze wyrobn i wywozu skór z Galicyi zawiąc 
zać się mającej, potrzebuje pieniędzy i wiedząc 
o tem, że K. Gamrat osłaniając się fałszywym 
pozorem, jakoby nie o jego interes osobisty 
chodziło lecz o zwyczajny interes pożyczkowy 
zakładu, w zamiarze wyrządzenia zakładowi 
szkody 300 zł. przenoszącej, kwotę 7,400 ał. 
którą dla siebie z zakładn na bon podaiósł i 
Keliksowi Bondin wypłacił, zaś ją dopiero pó 
źniej, niby na zastaw 40 sztuk akcyi de Union 
de la boucherie z zasładu Feliksowi Bondin 
pożyczoną. do wypłaty przekazał, dalej, że Jó- 
zef Kruszewski wiedząc o tem, że owe akcye 
prawie żadnej nie przedstawiają wartości, na 
wstawienie tych akcyj w aktywa zakłada i 
przeprowadzenie tego interesu się zgodził, czy- 
li że tym sposobem zbrodnię osznstwa. popeł- 
nioną przez Kazimierza Gamrata rozmyślnie po- 
pierał i de niej był pomocnym, czyli, że dopu- 
ścił się zbrodni, $.5, 197, 200, 201 ust. karn. 
określonej, Józef Kruszewski tłómaczy się tem, 
źs nie wiedział wówczas, jakoby K, Gamrat su 
my 7.400 zł. potrzebował dla własnego intere- 
su, lecz owszem K. Gamrat utwierdził go w 
tem mniemaniu, że to spółka francuska „Bon- 
diua potrzebuje tych pieniędzy na krótki ter- 
min na zastaw ukcyj, o których wartości nie 
wątpił dla tego, gdyż K. Gamrat go upewnił, 
że o wartości tych papierów przekonał się oso- 
biście za swego pobytu w Paryżu, a nadto Bon- 
dim i Bontin poparli to twierdzenie Gamrata te- 
legramem z Paryża, wykazującym kurstych ak- 
cyj ówczesny 115 za 100 fr. Wreszcie tłama- 
czy się J. Kruszewski tem, iż gdy później do- 
wiedział się o rzeczywistej wartości powyższych 
akcyj, nalegał na K. Gamrata o uregulowanie 
sprawy, ale tenże zbywał go i oszukiwał roz- 
maitemi sposobami, Prokuratorya państwa zbi- 
ja to tłumaszenie się Józefa Kruszewskiego tem, 
iż jako dyrektor zakładu, pieczy swojej powie- 
rzonego, powinien był przekonać się 0 warto- 
ści rzeczywistej zastawionych ukcyj i nie po- 
winien był wierzyć upewnieniom Kazimierza 
Gramcata. 

4) Prokuratorya państwa zarzuca Józefowi 
Kruszewskiemu dalej, że w zamiarze wyrządze- 
nia zakładowi szkody, 300 zł. przenoszącej, pod 

` jakoby swoje bony na 1560 opiewa- 
pozorem, ] y 
jące a pochodzące z czasu, gdy był dyrektorem 
zakładu, po ustąpieniu swem z dyrektury w 
maju 1885 r. od kasyera zakładu Ludwika 
Goetza, odebrał, a natomiast kopertę jakoby ifile 
tość owych bonów zawierającą, 8 w rzeczywi. 
stości bez wartoświ, kasyerowi wręczał, że więc 
tym sposobem kasyera w błąd wprowadzał, 
wyłudzone bony zatrzymał a część ich na 760 
zł. zniszczył czyli dowód swego długu na tę 
kwotę uprzątnął, czem dopuścił się zbrodni, $, 
197, 200, 201 u. k. określonej, 

Prokuratorya państwa stwierdziła wpra- 
wdzie, że dyrektorowie i inni funkcycnaryusze 
zakładu brali częstokroć zaliczki z kasy a na 
ich dowód wkładano do kasy bony, które przy 
wypłacie pensyi potrącano, ale manipnlacya po- 
wyższa Józefa Kruszewskiego była innego ro- 
dzaju, Znaleziono bowiem w kopercie wręczonej 


wypłaty dła siebie asygnował, postępowanie to |g 


. miasto wyjętych bonów kasyerowi Goetzowi, nie 
otówkę lub bony, lecz kartkę z napisem „Ra- 
chunek kasowy“ tej treści: 


Należność dyr. K. Gamrata 800 zł. 
Zaległa pensya J. Krusze- 
wskiego od 1 lutego do 1 czerwca 

1883 š b 3 i 5 700 zł. 
Na rachunek tantyemy Kru- 

š 60 zł. 


skiego za rok 1882 
mog > Razem 1560 zł, 

Józef Kruszewski tłamaczy się, iż do wy- 
cofania bonów był npoważnionym i włożył w 
ich miejsce powyższy rachnnek na tej podsta- 
wie, iż pro Imo będąc kasyerem pożyczył K. 
Gamratowi 800 zł. z kasy, a gdy K. Gamrat 
długu tego nie zwracał, z własnych pieniędzy 
dłng ten 5 października 1885 zaspokoił; — że 
pro 2d, za zakwestyonowaną mu przez K. Gam- 
rata pensyę Od 1 lutego do 1 czerwca 1883, 
później z wiedzą K. Gamrata za bonami pen- 
syę tę w kwocie 700 zł. pobrał, a gdy przez 
dwa lata o te bony nikt się nie upominał, są- 
dził, że rzecz załatwioną została, gdy Za% prze- 
konat się, iż bony te w kasje leżą jeszcze, wy- 
cofał takowe; — że pro Stio, mniemał, jakoby 
bon na 60 zł. wówczas w kasie leżący, nie 
miał żadnej wartości a więc takowy ka 
ale prokuratorya państwa jakkolwiek stwierdzi 8, 
iż Józef Kruszewski kwotę 800 zł. w paździer- 
niku 1885 do kasy zapłacił, zarzuca, iż on u- 
czynił to dopiero pod grozą odpowiedzialności 
karnej, zaś tem bardziej, że do płacenia długu 
za oszukańczo postępującego z nim K. Gamrata 
nie był zobowiązanym, 

5) Prokuratorya państwa zarzuca dalej, że 
Józef Kruszewski, będące dyrektorem powyższego 
zakładu, mimo, że stan bierny onego stan czyn- 
ny przewyższał, nie zgłosił w sądzie konkursu, 
lecz funkcye zakładowe przeprowadzał dalej, 
czem dopuścił się występku $. 486 u. k. okre- 
ślonego. Prokuratorya państwa zarzuca więs, że 
gztucznem wykazaniem zysków i wypłatą dy- 
widendy członkom łudziła dyrekcya członków 1 
publiczność co do żywotności instytucyi, wabiła 
agół do wkładek pieniężnych obietnicami wyso- 
kich procentów, a uzyskane tak pieniądze roz- 
rzucała lekkomyślnie w kredycie wekslowym. 
Wprawdzie przyznaje prokuratorya państwa, iż 
biegli w zawodzie orzekli, że dopiero praw dzi- 
wy bilans za r. 1888 byłby był wykazał nie- 
wypłacalny stan zakładu; ale prokuratorya pań- 
atwa twierdzi, iż Józef Kruszewski, jako dyrek- 
tor, powinien był o rzeczywistym stanie zakła- 
du wiedzieć i o zgłoszenie upadłości się po- 
starać. 

6) Prokaratorya państwa zarzuca wreszcie 
Józefowi Kruszewskiemu, iż tenże, będąc ezłon- 
kiem zarządu zakładowego, w zamknięciach ra- 
chunkowych i bilansach walnym zgromadzeniom 
przedkładanych , świadomie fałszywe wykazy 
stanu majątkowego zakładu sporządzał, t.j. wie- 
dząc, iż takowe są fałszywie sporządzone, swojem 
nazwiskiem podpisywał, czem dopaścił się wy- 
stępku określonego $. 89 ust, z d. 9 kwietnia 
1873 Dz. u. p. 

Prokuratorys państwa zarzuca aktem o- 
skarżenia pro Żdo : 

co do Fortunata Głowackiego, 

1) że będąc dyrektorem powyższego Za- 
kładu, w zamiarze wyrządzenia temuż szkody 
300 złr. przenoszącej, po ucieczce K @amrata 
z płacy tegoż od l maja 1836 po 100 złr. 
oprócz swojej płacy, upozorowując przekazy do 
kasy wydawane tytułem „płace urzędników* 
dla siebie asygnował, tym sposobem kasyera 
Goetza w błąd wprowadzał i kwotę 800 złr. 
wyłudził dla siebie, czem dopuścił się zbrodni 
$. 197, 200 a. k. vkreślonej. Tłumaczenie się 
F. Głowackiego, iż czuł się uprawnionym do 
pobierania tej pensy: dla tego, Że czynność 
jego skutkiem ubytku K. Gamrata się podwo- 
ita, uważa prekuratorya państwa za bezpodstaw= 
ne, albowiem postępowanie to było samowołne, 
bez upoważnienia ze strony Rady nadzorczej, 
a tylko szkodę zakładowi wyrządzające, 

2) prokuratorya państwa zarzuca dalej 
Fort. Głowackiemu, że będąc dyrektorem wspo- 
mnianego zakładu, pomimo, że był świadkom 
smutnego stanu zakładowego konkursu w s4- 
dzie nie zgłosił, lecz funkcye zakładu prowa- 
dził dalej, czem dopuścił się występku, §. 486 
u. k. określonego. Przytem podnosi prokurato- 
rya tę okoliczność, iż znany Fort. Głowackiemu 
stan zakładu był już w r. 1884 tak smutny, 
iż dla braku gotówki uciekano się do relombar- 
dowania zastawów, a mimo to podtrzymywano 
funkcye zakładu aż do stycznia r. 1886. 

Po odczytania powyższego aktu oskarze- 
nia, liczącego w całkowitej osnowie 100 stron- 
nie i powołującego 26 świadków do rozprawy, 
Przystąpił trybunał do przesłuchania pierwsze- 
go oskarżonego: Józefa Kruszewskiego ur. 
w Dąbrówce w Królestwie polskiem, licz. 53 
lat wieku, żonatego, ojca 5ga dzieci, urzędnika 
obecnie Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń we Lwowie. 


OSTATNIA POCZTA 
Eae ENE AE, 


Najj. Pan powrócił d. 
łudnie z Mirzsteg do Wiednia, 


. NA$d.. Cesarzew; 
j udzielił przedwczoraj S 
t chania kardynałowi V 


Thb. m. W po-` 


Rudolf 
gnainego posłu- 
annutellemu, 


po | 


Najd. Cesarzewiezowa Stefa- 
nia powróci dzisiaj z Abbazii i wprost z 
dworca kolejowego uda się do Laxenburgu. 

Najd. Arcyksiążę Albrecht wyje- 
chał wczoraj n: inspekcyę wojsk do Wiel- 
kiego Waradynu, Aradu, Dewy i obozu pod 
Lugos. Podróż ta potrwa około dwóch ty- 
godni. 


P. Namiestnik Galicyi, F. Zaleski, 
przybył przedwczoraj wieczorem do Wie- 
dnia. 

Do Fremdenblattu telegrafują z Pesztu: 
Hr. J. Andrassy udał się d. 7 w połu- 
dnie na kilkudniowy pobyt do Wiednia. 
Podróż jego stoi widocznie w związku z 
toczącą się obecnie polemiką dziennikarską 
w sprawie okupacyi Bośnii i Hercogowiny. 


Nie mogąc dla braku miejsca podać 
dzisiaj w całości sprawozdania z przedwczo- 
rajszych obrad Izby panów nad znanym 
wnioskiem p. Schmerlinga notuje- 
my tutaj przynajmniej wynik głosowania, 
które odbyło się o godzinie 10 wieczór w 
obecności 120 panów. i 

Po odrzuceniu obu części wniosku większo- 
ści przyjęto wiosek hr. Falkenhayna, które- 
go obie części podajemy na innem miejscu, 
a mianowicie, pierwszą jego część 72 gł. 
przeciw 47 głosom, zaś drugą 67gł. prze- 
ciw 52 głosom. 

Za wnioskiem p. Schmerlinga, aby u- 
chylić rozporządzenie, głosowało zaledwie 
41 członków. 


Dzisiaj wieczorem zbierze się komi- 
sya ugodowa, celem wzięcia pod obrady 
przedłożonego przez Rząd prejektu ustawy, 
który reguluje sprawę kwot, jakie mają 
płacić obie połowy Monarchii tytułem wspól- 
nych wydatków. Nie watpią, iż ustawa o 
kwotach zostanie ostatecznie załatwioną 
przez parlament austryaeki jeszcze podczas 
rozpraw budżetowych. Ponieważ zaś ełowo- 
handlowy związek, przedłożenie bankowe i 
nowela cłowa zostały już sfinalizowane; 
przeto zdaje się być rzeczą pewną, iż 
austro-węgierska ugoda przyjdzie do 
skutku jeszcze przed zielonemi świątkami. 


Presse donosi, iż w ciągu bieżącego 
tygodnia Rząd wniesie do Izby deputowa- 
nych prowizoryczny traktat handlowy z Gre- 
cya, oraz traktat handlowy z Danią. Oprócz 
tego ma być przedłożoną Izbie austro-bel- 
gijska konwencya handlowa. 


Dnia 12 b. m. zbierze się w Wiedniu 
austro-węgierska handlowa i cło- 
wa konferencya, celem wypracowania 
przepisów wykonawczych i instrukcyj dla 
zrewidowanej taryfy ełowej , która rozpocz- 
nie obowiązywać z dniem 1 czerwca b. r. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu wę- 
gierskiej Izby deputowanych, po- 
seł Iranyi wniósł interpelacyę, czy prawdzi- 
wem jest doniesienia Mordd. Allg. Ztg., ja- 
koby w sprawie okupacyi Bośniii 
Hercegowiny została zawartą dnia 17 
stycznia 1887 konwencya między Austro- 
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Węgrami i Rossyą. Dep. Helfy interpelował 
co do stanowiska rządu, w obec zapowiedzia- 
nej na r. 1889 wystawy w Paryżu. 

Sejm węgierski ma być zamknię- 
ty d. 22 b. m. Najw. Mową tronową. 


Z Warszawy donoszą do Pol. Corr., 
że rząd zamierza kolej brzesko-chełm- 
ską, która w połowie maja ma być otwartą, 
przedłużyć ku granicy austryackiej w kie- 
runku przez Hrubieszów do Tomaszowa. 
Znaczyłoby to, że zaniechano już dawniej- 
szego planu połączenia Lublina z Toma- 
szowem, 

Na opędzenie kosztów nowych urzą- 
dzeń na kolei nadwiślańskiej (o których 
e agonosipimy, wyznaczył rząd 1,800.000 
rubli. 


Car z rodziną ma przybyć do Nowo 

Czerkawska d. 18 b. m. W Moskwie dwór 
się nie zatrzyma. 
7 Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
iż można już uważać za rzecz pewna, że 
ambasador hr. Szuwałow, który miał być 
odwołany z Berlina, pozostanie nadał na 
dotychczasowej posadzie, Według tego sa- 
mego Źródła nie odbędą się w tym roku w 
Rossyi wielkie manewry wojskowe, 
co poczytują w kołach dyplomatycznych jako 
ponowny syptomat pokojowych intencyj ga- 
binetu petersburskiego. 

Telegram Biura Reutera stwierdza, iż 
w Rossyi panuje gorączkowy ruch pod 
względem uzbrojeń wojska i ma- 
rynarki, lecz że niema w tem nie nie- 
pokojącego, ponieważ Rossya pozostała bar- 
dzo w tyle po za innemi państwami i, prócz 
korpusu gwardyi, wszystkie inne pułki i 
marynarka jeszcze kilka lat potrzebować 
będą, żeby co do. uzbrojenia i wyćwicze- 
nia wyrównały armiom innych wielkich 
mocarstw. 


Papież otrzymał pod dniem 4go b. m. 
bardzo serdeczny list cesarza Wilhelma 
w odpowiedzi na telegram, wysłany | 
Ojca św. do Berlina, z okazyi przyjęcia 
przez sejm pruski kościelno - politycznej | 
ustawy. Monarcha dziękuje w tym liście 
papieżowi za jego mądre i pojednawcze 
współdziałanie w sprawie przywrócenia po- 
koju kościelnego, i wyraża życzenie, aby 
pokój ten nigdy już nie był zakłóconym. 

Papież zezwolił na zwołanie między- 
narodowego katolickiego kongresu 
uczonych, który mą się zebrać w roku 
przyszłym prawdopodobnie w Paryżu. 


Z Belgradu tełegrafują: Królowa 
Natalia wyjedzie sama do Krymu; króle- 
wiez pozostanie w Belgradzie. 

Wedle dotychczasowych dyspozycyj, 
przesilenie gabinetowe ma się ukończyć 
rekonstrukcyą ministerstwa Garaszanina. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 maja, (Tel. pryw.) 
Najj. Pan udzielał wczoraj dłuższe- 


go posłuchania Prezesowi gabinetu, 
hr. Taaffemu. 


Najd. Cesarzewicz oczekiwał 


dzisiaj na dworcu kolejowym w Mei- 
dlng przyjazdu z Abbazyi Najd. Swej 


Małżonki i udał się z Nią do Laxen- 


burga. 
Wiedeń, 9 maja. (Tel. pryw.) 


Kardynał Vannutelli wyjechał 


wczoraj wieczorem do Rzymu. 
Wiedeń, 7 maja. (Tel. pryw.) 


Dzisiaj rozpoczynają się w Poli ma- 


newry floty, na które uda się w 


,dniu jutrzejszym wiceadmirał Ster- 


neck. 

Wiedeń, 9 maja. Rząd przedło- 
żył dzisiaj Izbie dep. traktat han- 
dlowo-nawigacyjny z Danią, dalej kon- 
wencyę 2 Belgia w sprawie agentów 
handlowych i próbek towarowych, 
wreszcie konwencyę handlowa z Gre- 
cyą, oraz projekt ustawy mocą któ- 
rej ma być na dalszy rok zaweszoną 
działalność instytucyi sądów przysię- 
głych w okręgu sądowym kotarskim, 

Dep. Meissler interpelował Rząd 
w sprawie konfiskaty Leitmeritzer Zig., 
a to z powodu korespondencyi, Oma- 
wiającej wizytacyę biskupią w Teczy- 
nie (Tetschen), 

Izba przeszła następnie do dy- 
skusyi szczegółowej nad budż'etem 
Ministerstwa obrony krajo- 
wej. 


Peszt, 9 maja. Przeciągnał tu 
wczoraj orkan, który trwał pięć mi- 
nut, przyczem sypał grad wielkości 
orzechów laskowych. 

Paryż, 9 maja. Prezes ministrów 
Goblet, z okazyi otwarcia wystawy 
maryvarskiej w Hawre, miał mowy 
przy otwarciu i na bankiecie, w któ- 
rych podnosił, że Francya życzy so- 
bie tylko dobrego porozumienia z in- 
nemi krajami i rozwoju pokojowego; 
nie żywi żadnych agresywnych pla- 
nów, zachowuje spokojną, zimną roz- 
wagą nacechowana stanowczość, od- 
daje się ostatecznemu  utrwałeniu 
rządu demokratycznego , nie grozi 
nikomu, jednak w razie potrzeby sta- 
wiłaby czoło nieusprawiedliwionym 
zaczepkom. Dla tego też dziś z otu- 
chą poświęca się skonsolidowaniu 
wewnętrznemu. 

raryż, 9 maja. (Tel. pryw ) 
Mowom prezesa gabinetu, Gobleta, 
wypowiedzianym w Hawrze, z okazyi 
otwarcia wystawy marynarskiej, przy- 
pisuja powszechnie wielkie znaczenie. 
Przedewszystkiem podnoszą tu, iż mi- 
nister położył nacisk na pokojowe 
usposobienie Francyi. 


Cennik iwowskiejlizby handlowej i przemysłowej. | 
Lwów dnia 7 maja 1887. 


acą żądają 
walutą austr. 


l. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. = 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 


S » » Ď pr w. a. 

e E „ 5 pr. w.a. wy- » 

losowane z 10 pr. premią . . S4101 60 102 60 
Banku kraj. 4*|4 pr. w. a. los. 511. S4 96 — 9750 
Tow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. 'S{100 55 101 55 

» n n pr, w. a. -2] 9550 96 50 

i E n Bpr. los. w 371. 2]100 55 101 b5 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41'/s1. S| 92 50 93 50 

non 4a pre. „ „52 mj 99 — 100 — 

I” 4 pra. n n 56%™] 92 — 93 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ^ 20 150 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 27, pr. w. a. w likwidacyi 41 44 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. "NZ 

4, Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 50 105 50 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włościańsk. (daw. 6 pr) 3pr.wa. [100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku jo- 

wego 5. pr, w.a. I emigyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po6 pr. wa. {103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po4'Jępr.wa. | 9450 96 50 
5. Losy miasta Krakowa ` 16 — 18 — 

à n _ Stanistawowa 2850 31 — 
6. Mausty 
Dukat holenderski 5 89 6 — 
Dukat cesarski . . . . . . , 5 92 6 4 
Nakolaondor „a: 10 1 1012 
Półmperyał .  . , , . . . | 1034 10 45 
Rubel rossyjski srebrny 154 164 
n ,_ papiero 14 1 12! 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. Ž 
» dnis 6 maja 1887. 


1. Dług państwa, 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . dw: )- 
Jnby=sieppień . + =. JASENE 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiee ; 


płacą żądają 


8.60 81.— 
80.80 81.— 


81.90 82.10 


kwiecień-październik . . . . 82.10 82.30 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 125.— 129— 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135.50 136. — 

3 „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 136.50 137.— 

, 1884 po 100złr. . . . 164.75 165.50 


= n 1864po 50 złr. . . 154, — 165 — 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.75 160.25 
Listy zastw. domen. państw. po 120 
zirto prad  %* . . . „TZ a 
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . 96.75 96.90 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 111.85 112.05 
2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. K.) 


Czech 109— —— 
Bukowiny : 104.25 105— 
Galicyi . . . 104.60 105.30 
Niższej Austyi 109.— 110— 
Siedmiogrodu . 104.50 105,— 
Węgier 104.25 105,— 


3 Akocyea. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.50 103.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.75 232.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550— 
Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . —— 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 4.wpł.40pr. — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
WprSDDYDE O aa 2. 2 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . = 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 332.— 334, — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Ta2rn. (w. k a 200 zł, —.— x 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2445 2450 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 203,50 204.—. 


. 230.50 231,— 
. 876.— 878,— 


| twów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 222.— 223, — 


Madryt, 9 maja. Izba przyj 


206 głosami przeciw 50 wprow® 


dzenie instytucyi sędzi 
przysięgłych. 

Bukareszt, 9 maja. Pogłoski 0 
rzekomych rozruchach w Jė% 
sach redukują się do nie nieznaczę” 
cego faktu a mianowicie, że w chW” 
li przejazdu orszaku  królewskieg! 
przez ulicę dało się słyszeć gwizái 
nie, skutkiem czego aresztowano 
indywidua. Zajście to jest bez Z0% 
czenia. 


Paryż, 9 maja. Przy wezorój: 
szych wyborach do Rady municyp® 
nej miasta Paryża wybrano 24 auti 
nomistów, 10 radykałów, 10 konsef 
watystów i ciu socyalistów. Co 
30tu kandydatów odbędzie się balotó* 
wanie, pomiędzy nimi jest i Duval. 

berlin, 9 maja. Przybył © 
ambasador rossyjski, Szuwałow. 

Londyn, 9 maja. Według Mot 
ning Post odmówił rząd angielski © 
rzędowego udziału W. Brytanii w wy” 
stawie paryskiej. 


Odpowiedzialn: Redaktor Adam Krechowiecki 
NE 


Nadesłane. 
Uwierzytelnione. Stranitz, poczta Gonobit” 
(St+rya:. Wielmożny Panie! Niniejszem pozws 
sobie złożyć Wielmożneriu Pauu serdeczne podzit; 
kowanie za przysłanie mi pudełka wypróbowany 
pigułe« szwajcarskich aptekarza R Brandta., WSB 
tek kiikumiesięcznego leżenia, na grzbiecie wlegi 
obieg krwi znacznemu zwolnieniu. wskutek 4 
cierpiałem na zaparcie stolca, Aptekarza R. Branób 
pigutki szwajcarskie ożywiły mię zuacznie i 6P 
wadziły lekki stolec. Polecając preparat Pański P% 
nownie jak nujgoręcej dla dobra cierpiącej łudzko 
i dziękując Panu raz jeszcze za pomuc Pańsk, K6 
ślę się z wszelkim szacunkiem uniżony Antoni P. 
Arzenseke, kandydat nauczycielski. Powyżej poddl? 
uznanie notej-rdza się zgodnie z prawdą w enłej 0” 
snowie. Gmina Stranit., 18 października 1886. N* 
czelnik gmiry Matyasz Hyausch. Aptekarza 
Brandta pigułki szwajcarskie są do nabycia w * 
ptekach po 70 et. za pudełko, przyczem zwałać 2% 
leży na krzyż biały w polu czerwonem, z podpis 
R. Brandta. j 


“Pożary lasów! 


Zaledwie ostygliśmy ze strasznych k p” 
Żarnych, które w UC Tiaia ayn nas 
kraj,—autoli znowu z nastaniem wiosny, zaczynają SI 
pojx=i'ć wypadki pożarów w lasach. Przed kilkv 
dniami zniszezony został pożarem znaczny obszar 
lasu w Państwie Dobrostany, a dziś uległ temu 83- 
memu wypadkowi las młody, obejmujący około 
morgów przestrzeni, w Państwie Janów, Ordynacji 
Agenora br. Gołuchowskiego. Oba wypadki wyko” 
nana były niewysledzoną dotąd ręką  zbrodniezń: 
Gdyby nie energiczne wystąpienie i skuteczne dziś” 
łanie komesdanta posterunku żandarmeryi w Jau0” 
wie, pana Jedrzeja Rubinowskiego, który z jedny” 
żandarmem możliwą pomoe w ludziach ha _ miejs 
wypadku dostarczył, — pożar mógł się przy sprzy” 
jającym wietrze południowym rozszerzyć na bardz 
znaczną przestrzeń |l::sów szpilkowych i wyrządzić 
niepowetowane szkody Porzuwam się zatem do 000 
wiązku, podnieść ten godny uznania, naśladowani8 
i zasługi czyn e. k. żandarmeryi w Janowie, wigi? 
nie komeudanta tegoż posterunku p, Jędrzeja Rubi- 
nowskiego do publicznej wiadomości. 
Janów, 5 maja 1857. 


ah 


Łahociński. 


3473 


_ płaeą żądają płacą żą 

Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 225.90 226.30 Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17— 17.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 7250 73— Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 19.50 307 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168.35 168.75 Ae aj miasta Budy do 40 zł, w. a. 48.25 n 

4. Listy zastawne losowane. amA Hr 2] ow. po 10 zł. 14.55 14.86 

Ogólny rolniczo- kredytowy Zakład ała n »  węgiersk. „ po 5 zł 9— 940 

Galicyi i Bukowiny w 15 L. 6 pr.. —.— —,— |Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ pr. w po 10 zł. w.a. . . . . . . 13— 197 
złocie w 50]. . . . `. . . . 100.80 10140 | Selma po 40 zł. m. k. . . 5T— = 
no. 15. n premiowe po 3 pre. 101,— 101.50 | St. Genois po 40 zł. m. k. . . 55.75 5626 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. PO 1. 6. pr. SĘ 100,— A m. e" DAMĄ (po o zł. wa.) 30,— 350 
non n w 20 l 7 pr. 101.25 102,— | Poź. Tryestu po m. MK... , === 190 
„ „EE w 36 1. 61 NR |. - P o 50 zł w. a. — 63 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 OR h = 95.50 96.30 Waldsteina po 20 gł. m. sA $: ć 3525 oj 
0 E5 A) po p pre. . 100.75 101 — | Windischgratza po 20 zł. m. k. 43.75 54.36 
«3 du R: po : ję u 100.75 101— | Auęsbuc a (na 3 miesiące) 
Banku krajow. 4*/ą pr. wa. los w 521/41. 98,— 97 — EEA 100 TEA r Toa 
c k mark w. p. n. . —— m 
Obligi komnnalne Banku krajowego Frankfurt za 100 k _ 
5 pre. w. a. I emisyi , . 100.25 100.75 | Hamburg ; wóz 9 ona 
i 8 za 100 mark w p n. .- —— —— 
Gal. banku hip. po 5 pra, . . - 105.— 106.— | Londyn za 10 ft. szt 27.86 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101.25 101.75 | Paryż z 2 "e 181.— 13787 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. „ . 101.50 103.10 ryz za . 50.35.— 50.40. 
„ Zakł. kr. ziems, po 5t pre. SSI —-4 Karsa złeta. 

5. Obiligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) pa ow s orka EE 
Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr. w. a 100.50 101 — Kół 3 h F Pa k 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 20 frankówka P 10.041 10.06- 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 100.25 — — | Rossyjski imperyał 10.37.— 10.39 © 
Kolej północna p 100 a m. k. . . 100.50 101.19 | Talar związkowy = r 

: n - W. a . . —— —.— |Srebro . EM ——— „= 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Pw o SIR 

c 4 mo? o 6 2 UGA 101.25 Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
gó sią Jarosław-Sokal) . . 1u0.50 100.80 Telegrafowany kurs wiedeński, 

ol. gal. Iiwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 i j 

zł. 4 pro. w srebrze z r. 1884 82.— 82.40 Psa 68. Ear 

z r. 1884 89.60 96.10 | Jednolity dług państwa w banknotach 30/95 

z r. 1868 ZZ z = =» W Brebtze . 82,25 

z r. 1872 . . — — — — | Renta w złocie . Wy. 47 111/90 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.— 101.50 |5 pre. austr. renta marcowa 96/80 

Akaye banku wiedeńskiego . 874|— 

6. Losy. = „ kredytowego 278 ge 

lust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 175.— 175.50 | Londyn  . . . . . . 12e 

Clarego po 40 zł m keo. ST, 4425 =. - | Napoleondor - ua 
Tow. żegł. par. na Dunaju go 100 zł. m.k. 113.75 114.25 | Dukat cesarski men. . 6/98, 
Keglevicha po 10 zł. m.k. . . „ . —,— ——| 100 marek niemieckich 62]27'/a 


i 


| 


i 


Licytacye. | 


L. 3298. (8402 2—3) ` 

C k. Sąd powiatowy w Bochni ogła- | 
iż na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
ę ochni rrzeprowadzi w dniach 20 ezer- | 
w 18 lipca i 18 sierpnia 1887 każdym ra- 
ym 0 1ótej godzinie z rana przymusową | 
(ik 


RE 


edaż połowy realności lwh. 38 gminy 
łuszowice Katarzyny Skoczkowej wła- 
E pod warunkami które w ts. registratu- 

Przejrzeć można. | 


Cena wywołania wynosi 2120 zł. | 
Zakład 212 zł. 
Bochnia, dnia 18 marca 1887. 
L 859, (3401 2—3) 
jg W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
lg ano w dniach 18go czerwca i 11 lipca 
N powyżej ceny szacunkowej a dnia 22 
tagi 1887 o godzinie 3cij po południu 
jak ê poniżej takowej jednakże nie niżej 
k 2a sumę 900 zł. licytacya realności 1., 
"139 |, wyk. bip. 139 i połowy ciała hi-, 
ktecznogo "1. wyk. bip. 353 w Inwatdzie 
geja Matury recte Grwoździewicza wła- | 
ioch na rzecz galicyjskiego Zakładu kre- 
zj owego ziemskiego w Krakowie pto 600 
`z pn, 
Óena wywołania 1200 zł. 
Wadyum 120 zł. 
wo WICIĘS hipoteczny i resztę warunków 
Dino przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 
hip, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
iPotecznych jest adw. dr. Lorya w Wado- 
Wieach. 
wy, W razie nieudałej sprzedaży na po- 
gy szych terminach wyznacza się do prze- 
>g ania wierzycieli hipotecznych termin 
dzień 22 sierpnia 1887 o godzinie 4 po 
Potudniu, | 


C. k. Sąd powiatowy 
Andrychów, 21 stycznia 1887. 


L. 2082, M 2—3) 
a zaspokojenie pretensyi galic. ake. 

panku R we ko w kwotach 792 zł. 
Y zł. z pn. przeprowadzoną zostanie li- 
y acyjna sprzedaż dóbr Hińce w powiecie 
wj Wym Zabłotów położonych, jak dom. 
la pag. 163 n. 33 haer. i pag. 166 n. 38 
w er., p. Rozalii Abrabamowiczowej własny: h 
dwóch na dzień 30 sierpnia i 11 paź- 
Ziernika 1887 zawsze o godzinie 10 rano 
* B. IV. wyznaczonych terminach, a to za 
ub wyżej ceny wywołania 90.000 zł. Wa- 
dyum wynosi 9.000 zł. Termin do ułożenia 
Borów ułatwiających wyznacza się na 
12 października 1887 o godz. l0tej rano. 
a szię warunkow i wyciąg hipoteczny przej- 
5- t i odpisać można w registraturze. Ku- 
gi Orem nieznanych wierzycieli ustanowiono 

w. dr. Milgroma. 
C. k. sąd obwodowy. 
Kołomyja, $1 marca 1887. 


L. 11710. (3331 2—3) 


C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Zakładu kre- 
Ło. wege włościańskiego we Lwowie w 
WODZIE zł. 67 et, z pn. odbędzie się 

tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
LI TŁ licytacyę realności |. wyk 
1 72 : (12 części 1. wyk. 71 połowy wyk. 
. „ 316 części wykazu l. 73, 2 LTA 
wyk. 1. 74, |6 ezęści wyk. 1 80 I Czesc 
Razawka Franciszka Chorążego owe 
dniu 13 czerwca 1887 o 10 rano że, E 
niżej ceny szacunkowej, Cena wywołania 
1000 zł}. wadyum 100 zł. Kuratorem niewia- 
domych wierzycieli tut. adw. dr. Geisler 

osztę warunków przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Nowytarg, dnia 9 lutego 1867. 


L. 2815. l (3263 2—3) | 
T „Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia- | 
ave Małgorzatę Wach, iż przeciw niej 
Niósł pod dniem 6 marca 1857 dol. 2815 
aciej Sempiuk n o uznanie prawa 
4 asności parc. 735]! do wyk. hip. 390 gmi- 
Y Sokolniki należącej z pn. w skutek czo- i 
4 dla niej kuratorem Jana Robaka ze So- 
gok ustanowiono i termin do rozprawy 
Umarycznej na dzień 14 czerwca 1687 o 
odz, 9 rano wyznaczono 
Wzywa się zatem Małgorzatę Wach 
by na wyznaczonym terminie osobiście 
stanęła, albo ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebnej udzieliła informacyi albo wreszcie 
Innego sobie ustanowiła pełnomocnika, 
EdyŻ w przeciwnym razie skutki z zanied- 
ania tego wynikłe sama sobie przypisać 
Zie zmuszoną. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 11 marca 1887. 


a mn Z Z 00211 


n 


L. 10357. (3265 2—3) 
zA 2 k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Zas, y w sali rozpraw tegoż sądu w Cetu 
cad ojenia pretensyi gal. Zakładu kredy- 
180 s ziemskiego w Krakowie w kwotach 
a 71» 180 zł, 180zł, 180 zł. i 4374 zł. 

"Z przyn. odbędzie się dnia lgo lipca 


7 


1887, o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa lieytacya do masy spadkowej Wolfa 
Meiselsa wedle wykazu hip. 141 należących 
dóbr Brusno stare w powiecie Cieszanow- 
skim położonych, na którym terminie dobra 
te nawet niżej ceny wywołania 49758 złr. 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
4975 zł. 50 ct. złożoną być ma, akt osza- 
cowania i warunki licytacyjne w registra- 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla diog ony h wierzycieli, 
tudzież dla wszystkich tych, którzyby po 
uzupełnieniu wyciągu tabularnego to jest 
po dniu 17 kwietnia 1887 rzeczowe prawa 
na wspomnianych dobrach nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące Z jakiegobądź po- 
wodu doręczone być nie mogły adwokat dr. 
Dulęba kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Schaff mianowany został. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1887. 


L. 2117. (3255 3—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o g0- 
dzinie 10 rano w dniach 8 czerwca, 13 lipca 
1887 za lub powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 15 sierpnia 1887 także niżej, lecz nie 
niżej sumy wystarczającej na pokrycie ubez- 
pieczonych zastawniczo wierzytelności, pu 
bliczna sprzedaż przymusowa w drodze prze- 
targu parcel ornych na Krosiekiem „Syny 
ozerce", „Pod kamieniem“, „Lisy“, „Na głę- 
bokiej dolinie“, , 
i „Babin* w powierzchni 5 morgów i 528 
kwadr. sążni obejmujących w Zagórzu po- 
łożonych, ciała hipotecznego nie stanowią: 
cych do dłużnika Iwana Łeśkowego nale- 
żących, na rzecz Wigdora Schleichera pto 
64 zł. 

Cena wywołania 66 zł., poręczne 7 zł. 

Resztę warunków i akty opisania i 0- 
cenienia przejrzeć można w registraturze. 

W razie nieudałej w pierwszych trzech 
terminach sprzedaży wytycza się termin do 
ułożenia warunków ułatwiających na dzień 
15 sierpnia 1887 godz. 4 po południu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Lipiner. 

C. k. sąd powiatowy. 
Rohatyn, 15 marca 1887. 


L. 7670. (3256 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 
w drodze publicznej licytacyi d. 22 czerwca, 
20 linea i 31 sierpnia 1887, o godzinie 10 
rano w budynku sądowym realność wyk. 
hip. księgi grunt 5 
jętą, Filipa Horwata własną, celem Zuspo- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi 8 rat 
po 12 zł. i jedną ratę 12 zł. 16 et. z pn. 
wynoszącej. 


Na pierwszych dwóch terminach 20= 


stanie realność ta tylko za cenę szacunko- 
wą lub wyżej takowej sprzedaną, ZAŚ NA 
trzecim także i niżej takowej. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg 
przejrzeć można w registratvrze. 

Niewiadomych wierzyć! 
się do rąk kuratora Kazimierz 
Rudkach. 

Rudki, 50 stycznia 1887. 


hipoteczny 


a Kurka w 


L. 10049. (3362 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Limanowy u- 
wiadamia, że celem zaspokojenia 22 rat 


pożyczkowych po 6 zł. z pn. ©. k. uprzyw. 


gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w | 


lkwidacyi we Lwowie własnych, odbędzie 
się w tut. sądzie egzek. publicz. sprzedaż 
realności pod nr. 46 w Rupnowie położonej, 
niehipotecznej, dłużników Tomasza i Ma- 
ryanny Turków własnej, dnia 11 maja, 15 
czerwca i 13 lipca 1887. 

Cena wywołania wynosi 150 zł. 
Wadyum 15 zł. 

„Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko wyżej, na terminie zaś trze- 
cim i Za, a nawet niżej ceny szacunkowej 
za gotówkę najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną będzie. 

Dla niewiadomych wi 
rem ustanowiony adw. dr. 
manowy. ś 

Resztę warunków przejrzeć możca w 
tutejszym sądzie. 

Č. k. sąd powiatowy. 

Limanowa, 19 marca 1887. 


erzycieli kurato- 
Bogdani w Li- 


L. 12801. 
CH k. 


(3337 3—8) 
sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
spłaconej pretensyi e. k. uprzyw. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie tj. 10 rat po 12 zł. zpn., 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod l. k. 37 w Bekers- 
dorfie położ nej, wyk. hip 1. 40 tej gminy 
katastralnej objętej, dłużników Piotra i Mar- 
garety Martinich, Józefa i Filipiny: Hube- 
rów własnej, w drodze publicznej licytacyi 
w dniach 20 maja, 20 czerwca i 21 lipca 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 


południem w zabudowaniu sądu tutejszego. 


Gazeta Lwowska Nr. 105 z dnia 9 maja 1887. 
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Pulwerczyzna*, „Czwerty” 
>» n 


zołomieniee |. 87 0b-;: 


sli zawiadamia j 


Cenę wywołania stanowi wartość po- | 
wyższej realności przy udzieleniu powyższej | 
pożyczki przyjęta w kwocie 1200 zł. i real- | 
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim także i niżej takowej jednak nie 
niżej sumy równej pretensyom, którym pierw- 
szeństwo przysługuje i pretensyom na ta- 
kowej zabezpieczonym sprzedaną zostanie. 

W razie gdyby I na tym trzecim ter- 
minie sprzedaż do skutku nie przyszła, wy- 
znaczonym zostanie do ułożenia warunków 
licytacyjnych ułatwiających termin na dzień 
27 lipca 1887, na którym niejawiący się 
uważani będą za przystępujących do wnio- 
sków większości jawiących SIĘ. 

Wadyum wynos! 120 Zł. | 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciag hipoteczny przejrzeć można w tus, re- 
gistraturze. ua 

Dla wierzycieli, którzyby po uzupeł- 
nieniu wyciągu tabularnego z dnia 19 lipca 
1888 nabyli prawo zastawu na realności 
sprzedać się mającej lub którymby dla jakiej 
kolwiek przyczyny uchwała licytacyę do- 
zwalająca doręczoną być nie mogła, usta- 
nowiono kuratorem Michała Borowskiogo, 
c. k. notacyusza W Podhajeach. 

Podhajce, 31 grudnia 1886. 


408310 3—3) 
W dniu 26 maja, 7 lipca i 18 sier- 
pnia 1887 o 10 rano odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności nk. 288 w Grzechyni, Woj- 
|ciecha i Tekli Tatarów własnej, celem za- 
spokojenia pretensy! W.ncentago Woźnego 
76 zł. 60 et. s 

Cena wywołania 270 zł. 

Wadyum 27 zł. À 
l Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Maków, dnia 19 lutego 1887. 


| L. 5844. 


| 
| 


(8259 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 
w drodze publicznej licytacyi d. 15 czerwca, 
18 lipca i 10 sierpnia 1887 o godz. 10 rano 
'w budynku sądowym realność pod lk. 294 
| w Czajkowicaoh położoną, Domiceli, Miko- 
łaja, Anny i Michała Radziewicz Winniekich | 
| wrasną, celem zaspokojenia pretensyi c. k. i 
uprzyw. Zakładu kredytow. włościańskiego 
w likwidacyi 21 rat po 6 zł. i jednej raty | 
6 zł. 32 ct. wynoszącej. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
"stanie realność ta tylko za cenę szacunko- 
wą lub wyżej takowej, zaś na trzecim także 
i niżej takowej sprzedaną. 
i Cena wywołania 200 zł. 
i Wadyum 20 zł. 

_ Bliższe warunki przejrzeć można W 

registraturze sądowej, 
_ _ Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierya Kurka 
w Rudkach. 


Rudki, 30 grudnia 1886. 


IL 7671. ———— (8257 2—8) 
| Ces. król, sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
16 czerwca, ż0 lipca i %4 sierpnia 1887 o 
godzinie 10 rano w budynku sądowym re- 
alność wyk. hip. księgi grunt Szobomienice 
l. 132 objęta, Andrucha Kostyszyn własną, 
| celem zaspokojenia pretensyi Zakładu wło- 
|Ściańskiego w likwidacyi 12 rat po 9 2 i 
(jedną ratę 9 zł. 9 et. wynoszącej. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
; stanie realność ta tylko za cenę szacunkową 
Jub wyżej takowej, zaś na trzecim także i 
niżej takowej sprzedaną. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg 
przejrzeć można w 1egistraturze. —. > 

Niewiadomych wierzycieli „zawiadamia | 
się do rąk kuratora p. Kazimierze Kurka 
w Rudkach. , 

Rudki, dnia 10 stycznia 1887. 


L. 1226. (3413 2—3) 
C. k. sad powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy łu- 
żnej 150 zł. zpn. egzekucyjną sprze aż po- 
łowy realności pod nk. 152 w Woli Bator- 
skiej, Karola Porębskiego własność stano- 
wiącej na rzecz Towarzystwa zaliezkowe- 
go w Bochni, w dwóch terminach licyta- 
cyjaych : | 
dnia 10 maja i I 
dnia 17 czerwca } 1887 
każdym razem o godzinie 10tej przed po- 
łudniem. 
Cena wywołania 1582 zł. 
Zakład 154 zł. 
| Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 
Niepołomice, d. 26 lutego 1887. 


Ł. 2696 (3396 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę e. k. uprz. ogólnego Zakładu kred. 
ziemskiego w Wiedniu dozwoloną została, 


hipoteczny 


w celu ściągnięcia kwoty 2387 frk. 11 ctm. 
ete. z pn. egzekucyjna sprzedaż dóbr Cu- 
culin, dłuzniezki Anny Pakosz, w obwodzie 
Kołomyjskim położonych, w jednym, na 
dzień 2 lipca 1887, na godz. 10 rano, w 
B. IX. wyznaczonym terminie, że pomie- 
nione dobra za lub poniżej ceny zzacunko- 
wej w kwocie 33000 zł., ktora służyć bę- 
dzie oraz za cenę wywołania, za jaką kol- 
wiek bądź cenę zostaną sprzedane, że każdy, 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 3300 zł. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, zaś dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
ła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator, w 
osobie adw. p. dra Milgroma został ustano- 
wionym, -— że bliższe warunki licytacyjne 
w ts. registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 31 marca 1887, 


L. 8957. | (3421 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 23 czerwca, 21 lipca 
i 29 sierpnia 1887 powyżej ceny szacunko- 
wej licytacya części realności 1. 307 w Turce 
dłużnika Konstantego Ilniekiego własnej, 
na rzecz Beili Kopel cessyonaryuszki Wolfa 
Kopla pto 19 zł. 40 et. wa. zpn. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
protokół opisania wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipoteczoych ustana- 
wia się kuratorem e. k. notaryusza Teli- 
szewskiego. 

Turka, dnia 18 marca 1887. 


L. 295. . (3409 2—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
mianowicie 28 rat pożyczkowych po 6 zł. 
odbędzie się w tut. sądzie powiatowym li- 
cytacyjna sprzedaż realności pod l. k. 26 
w Króżlowy wyżnej wyk. hip. 92 Kazimie- 
rza Turka własnej w dniach 1 lipca i 1go 
sierpnia 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za cenę Szacunkowa. 
Cena wywołania 350 zł. a. w. 
Wadyum licytacyjne 35 zł. a. w. 
Reszta warunków z wyciągiem hipo- 
tecznym do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Klemensiewicz w Grybowie. 
Grybów, 15 kwietnia 1887. 


L. 286. (3408 2--8) 

Celem zaspokojenia pretensyi zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
mianowicie 10 rat pożyczkowych po 6 zł. 
67 ct. reszty kapitału 88 zł. 99 et. i 4 zł. 
80 et. z pn. odbędzie się w tut. sądzie po- 
wiatowym licytacyjna sprzedaż realności w 
Wawrzee wyk. hip. 1. 38 objętej Wasyla 
Chomiaka syna Onufrego własnej w dniach 
7 czerwca i 7 lipca 1887 każdym razem o 
godz. 10 rano tylko powyżej ceny szacun- 
kowej lub za takową. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum licytacyjne 20 zł. 
_ Reszta warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 
taryusz Klemensiewicz w Grybowie. 

Grybów, 31 marca 1887. 


u. 119. (3407 23—38) 

Celem zaspokojenia pretensyi Zakła- 
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi, mianowicie 9 rat pożyczkowych po 18 
zł. 33 et. reszty kapitału 177 zł. 73 et. i9 
zł. 78 et. a. w. z pn. odbędzie się w tut, 
sądzie powiatowym licytacyjna sprzedaż re 
alności pod l. k. 25 w Wawrzce, wyk. hip. 
1 5 Tomasza Bodaka własnej, a to w dniach 
7 czerwca i 7 lipca 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano, tylko powyżej ceny sza- 
cunkowej, jednakowoż nie niżej długów hipo- 
tecznych i należytości skarbowych. 

Cena wywołania 400 zł. 

Waag AE 40 zł. a. w. 
. teszta warunków  licytacyjn - 
ciąg hipoteczny w sądzie, a A 

Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 
taryusz, Klemensiewicz w Grybowie. 

i Grybów, 31 marca 1887. 

L. 2217, (3403 2—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż na rzecz Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeprowadzi dnia 
16 czerwca 1887 o 10 godzinie rano jako 
w terminie czwartym i ostatnim przymu- 
sową licytacyę realności dłużniezki Kata- 
rzyny Gaporkowej a względnie tejże nieo- 
bjętej masy spadkowej własnej pod l. 15 
w Trawnikach w powiecie bocheńskim po- 
łożonej, lwh. 15 objętej. 

Cena wywołania wynosi 1400 zł. 

RA 140 zł. 

uratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Seraiki w i 
ciag AC Au warunków ii 
cyjnych mogą być w tutejszej i 
sądowej przejrzane, wała 

Bochnia, dnia 28 lutego 1687. 


u. 1479. (3411 2—8) 
W dniach 26 maja, 7 lipea i 18 sier- | 
pnia 1887 zawsze o godzinie 10 rano od-, 
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna | 
sprzedaż przez licytacyę realności nk. 


a 
(8) 


Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych Win- 
centy Pyszyński. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


w Grzechyni, niehipotecznej, Jana Swier- |ts. registraturze. 


kosza własnej. 
Cena wywołania 220 zł. 
Wadyum 22 zł. 
C. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 30 marca 1887. 


L. 1358. (3332 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi- 
cacb przeprowadzi celem zaspokojenia su- 
my dłużnej 350 zł. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod l. k. 17 w Łysokani położo- 
nej Iwh. 63 ks. gr gm. Grodkowice obję- 
tej dłużnika Adama Kościołka własnej, na 
rzecz powiatowej kasy oszczędności w Wie- 
liczee na jednym terminie dnia 8 czerwca 
1887 o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
na którym realność ta i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 2087. 

Zakład 209 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych , pro- 
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tutejszosą- 
dowej. 

Niepołomice, dnia 23 marca 1887. 


L. 840. (3838 3—38) 

0. k. Sąd powiatowy w Niepołomi- 
cach przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 
dłużnej 340 zł. w. a. z pn. na egzekueyjną 
sprzedaż realności pod l. k. 18 w Łysokani 
położonej, lwh. 64 gm. kat. Grodkowice 0- 
bjętej a małolet. Stanisława Chytrosia, Ka- 
tarzyny Kościołkowej i Józefy Jamborskiej 
własnej, na rzecz powiatowej kasy oszczę- 
dności w Wieliczce w trzech terminach li- 
cytacyjnych dnia 2 czerwca, dnia 2 lipca 1 
dnia 2 sierpnia 1887 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
34883 zł. 

Wadyum zaś 349 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
stratarze sądowej. 

Niepołomice, dnia 28 lutego 1887. 


L. 1932. (3344 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 15 czerwea 1887 i dnia 20 
lipca 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 
68 ks. gr. Lipnica murowana Jana Zaczka 
własny, celem zaspokojenia pretensyi Beili 
Ehrlich w kwocie 135 zł 

Cena wywołania 360 zł. 

Wadyum 36 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w re- 
gistraturze. 

Wiśniez, dnia 12 kwietnia 1887. 


L. 1056. (3343 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 
przedsięweźmie w celu wydobycia wierzy- 
telności galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 180 zł. 
z pn. dnia b czerwca 1887 o godzinie 10 
rano egzekucyjną sprzedaż realności lwh, 
81 ks. gr. Bytomsko, Wiktoryi i Teofila 
Matrasów własnej. 

Cena wywołania 360 zł. 

Wadyum 36 zł. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze. 

Wiśniez, dnia 7 kwietnia 1887. 


L. 3491. (3345 8—3) 

Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Iwana 
Repety w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 5 lipca, 9 sierpnia i 18 września 
1887 każdym razem o godzinie 10tej rano 
przymusowa Sprzedaż realności pod l. k. 
163 w Czernichowcach położonej, wedle 
wyk. hip. nr. 334 księgi gruntowej dla 
gminy kat. Czernichowce, Romana Koma- 
ryńskiego własnej. 

Na pierwszych dwóch terminach rze- 
czona realność sprzedaną będzie sek wy- 
żej lub za cenę szacunkową 870 zł. zaś na 
trzecim także niżej takowej, wszakże nie 
niżej ogólnej sumy ciężarów hipotecznych. 

Wadyum wynosi 48 zł. 50 ct. 

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 21 września 
1887 godz. 10 rano. 

C. k. sąd powiatowy 

Zbaraż, dnia 7 kwietnia 1887. 


L. 2775. (3253 3—3) 

Dnia 3 czerwca i1 lipca 1887 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 126 w Oleszy- 
cach starych położonej, Stefana Mozól a 
względnie Anny Zaniewiez własnej, wyka- 
zem hipotecznym l. 411 objętej w sprawie 
I na rzecz gal. zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi pte 10 rat po 6 
zł. z pn. | 


Lubaczów, dnia 14 kwietnia 1887. 


L. 3303. (3289 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
lọ rano w dniach 23 ezerwca i 25go lipca 
1887 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
25 sierpnia 1887 nawet poniżej takowej li- 
cytacya realności 1. 1 w Knibyniczach po- 
łożonej ciała hipotecznego niestanowiącej 
Simchego czyli Szymona Williga własnej na 
PACH Juliusza Tustanowskiego pto 1177 zł. 
6 et 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł 

Resztę warunków akt oszacowania i 
opisania wolno przejrzeć w tus. registra- 
turze. 

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- 
rzycieli ustanowiono kuratorem Majera Weid- 
mana. 

Rohatyn, 17 kwietnia 1887. 


L. 683. (3294 3—3) 

Oleski e. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, iż eelem zaspokojenia wierzytelności 
Wolfa Katza w kwocie 188 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 1go lipea 1887 o 10 go- 
dzinie rano w budynku sądowym lieytacya 
realności objętej wykazem hipotecznym |. 
459 część I Białykamień Jankla Scheindla 
własnej. 

Cena wywołania 550 zł. a. w. 

Wadyum 55 zł. a. w. 

Realność ta także po niżej ceny sza 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków. tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Olesko, dnia 8 marea 1887. 


L. 679. (3297 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nlemieniu o- 
głasza, że w dniach 7 ezerwca i 7go lipca 
1887 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem, celem zaspokojenia pretensji 
Szymonowi Wojtyłce i Jadwidze Stopa jako 
spadkobiercom Józefa Wojtyłki od Wojcie- 
cha Knapczyka w kwocie 330 zł. a w. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie publi- 
czna sprzedaż przymusowa pod l. k. 247/248 
rep. 57 i połowy realności pod l. k. 29 w 
Suchy położonych, Wojciecha Knapczyka 
własnych. 

Cena wywołania dla realności pod 1. k. 
247/248 rep. 57 wynosi 540 zł., zaś dla po- 
łowy realności pod l. k. 29 wynosi 200 zł., 
zaś wadyum dla pierwszej 54 zł. dla realności 
połowy realności pod 1. k. 29 kwotę 20 zł., 
czyli dla obu realności 74 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie zo- 
stanie ta realność tylko za cenę szaeunko- 
wą lub wyżej takowej sprzedaną. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze, 

Slemień, 22 marca 1887. 


L. 5149. (3262 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej lieytacyi dnia 20 
lipca 1687 i 17 sierpnia 1887 o godz. 10 
rano w budynku sądowym realność wyk. 
hip. księgi gruntowej dla Nihowie l. 77 
objętą Andrucha Wałoszyn własną, celem 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 27 
rat po 12 zł. i jedną ratę 12 zł. 16 ct. wy- 
noszącej. 

Na tych dwóch terminach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną. 

Celem ułożenia warunków ułatwiają- 
cych wyznacza się termin na dzień 17go 
sierpnia 1887 godz. 12 w południe. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach. 

Rudki, dnie 27 września 1886. 


L. 15359. (3387 3—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych drogowych, które 
mają być wykonane na gościńcach państwo- 
wych w jasielskim okręgu budowniczym w 
latach 1:87, 1888 i 1889 odbędzie się dnia 
25 maja 1887 o godzinie 1% w południe w 
c. k. starostwie w Jaśle licytacya ofertowa. 
Sumy fiskalne robót, które mają być 
wykonane w roku 1887 wynoszą: 
a) w sekcyi drogowej 
Jasło I w trakcie du- 


kielskim m 7 414 zł. 82 et. 
w trakcie podta- 
trzańskim s 2312 zł. 64 et. 


razem 2727 zł. 46 ct. 


'b) w sekeyi drogowej 
migród w trakcie du- 
kielskim . . . . 80 zł. 37 et. | 
suma 2807 zł. 83 et. | 
Oferty wniesione być mogą na każdą | 
sekeyę drogową z osobna albo też na kil- | 
ka sekcyj, lub na wszystkie sekcye drogo- | 
we razem. | 
Jeżeli oterta obejmować będzie kilka | 
lub wszystkie sekcye drogowe, należy w | 
takim razie zaofiarowanie podać osobno dla ` 
każdej poszezególnej sekcyi, zatwierdzenie | 
bowiem nastąpi tylko według pojedynczych 
sekeyj drogowych, z uwzględnieniem najko- ! 
rzystniejszego wyniku lieytacyi. ' 
Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako | 
to: wykazy cen jednostkowych, kosztorys į 
sumaryczny, plsny, ogólne i szczegółowe | 
warunki budowy. przejrzane być mogą w, 
wymienionem e. k starostwie, gdzie także | 
w wyznaczonym powyżej terminie najpó- | 
źniej do godziny 12 w południe wniesione ` 
być mają oferty, zaopatrzone marką stem- | 
płową na 50 ct i w wadyum, wynoszące 5 
pre. ceny fiskalnej, tudzież z wyrażeniem ; 
żądanego wynagrodzenia nietylko cyframi , 
ale także i literami. | 
Oferty nieułożone według przepisów | 
lub niepodane w terminie nie będą u-' 
względnione. i 
Z e. k. Namiestnictwa , 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1857. 


L. 599, (8290 3—3) | 

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ' 
podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- '! 
jenia pretensyi Władysława Lewiekiego 
przeciw Leibie Baum w kwocie 400 zł. z 
pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż są- 
du w sali nr. 16 dnia 6 czerwca 1887 o godzi- 
nie 8 po południn publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 378 w Brzeża- 
nach mieście położonej, ciała  tabularnego 
niestanowiącej, własnością Leiby Baum bę- | 
dącej. | 

Cena wywołania wynosi 1259 zł. 15; 
ct. w. a. | 

Realaość wspomniona zostanie na tym | 
terminie sprzedaną najwięcej ofiarującemu 
za jakąabądź eenę, 

Wadyum ustanowione na kwotę 125 
zł. 90 et. 

Akt zastawniczego opisania i oszaco- . 
wania sprzedać się mającej realności można ` 
wraz z dalszemi warunkami |lieytaeyjnemi 
przejrzeć w tus. registraturze., 

Resztę warunków lieytaeyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a niewiadomych wie- 
rzycieli, jakoteż tych, którymby uchwała ' 
licytaeyjna lub dalsza doręczoną być nie 
mogła, przez kuratora adw. dra Schatzla ze | 


substytucyą adw. dra Holzera w Brzeżanach 


maski jakoteż przez niniejszy e 
ykt. 
Brzeżany, dnia 5 marca 1887. 


L. 3641. (3372 3—3) 

U. k sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi ogłasza, że na dniu 16 maja, 16 czerw- 
ca i 25 lipca 1887, każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
jawna sprzedaż realności pod lk. 13 w Pia- 
dykach położonej, wedle wyk. hip. 1. 99 ks. gr., 
Jakóba Zamulińskiezo własnej, w celu za- 
spokojenia 28 rat po 3 zł. z pn. na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego w likwidacyi. 

Cenę wywołania stanowi wartość re- 
alności 300 zł., przy udzieleniu pożyczki za 
podstawę wzięta. 

Zakład wynosi 30 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpi nie niżej ceny sza unkowej, na 
trzecim za jakakolwiek cenę, jednak nie 
niższą od sumy pretensji używających 
pierwszeństwo prawne i pretensyi hipotecz- 
nych, najwięcej ofiarującemu i tylko za go- 
tówkę. 

Reszta warunków licytaeyi i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzane być 
mogą. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Milgrom. 

Kołomyja, 20 marca 1887. 


L. 4316. (3377 3—3) 

C. k. sąd powiatowy mdlg. w Koło- 
myi sprzeda dnia 16 maja i 16 czerwca 
1887, zawsze o godzinie 9 rano, przynaj- 
mniej za cenę wywcłania, dnia 25 lipca 
1887 o godzinie 9 rano zaś za jakąkolwiek 
cenę, nie niżej jednak od sumy pretensyi 
używających pierwszeństwo prawne i pre- 
tensyi hipotecznych, najwięcej ofiarującemu 
za gotówkę realność pod l. k. 130 w Ce- 
niawie położoną, wedle wyk. hipot. 1. 53 
Michała Hryniowieekiego wiasną, celem za- 
spokojenia wierzytelności e. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi to jest: 9 rat po 6 zł. i reszty 
długu 22 zł, 3 et. zpn. 

Cenę wywołania stanowi wartość rze- 
czonej realności w kwocie 150 zł. aw., przy- 
jęta przez wspomniany Zakład przy udzie- 
leniu pożyczki za podstawę. 


' niej pozwu z dnia 6 kwietnia 1887 1. 86 


Zakład wynosi 15 zł. 
Resztę warunków przejrzeć możn * 
registraturze. „opie 
O tem zawiadamia się chęć kup: e 
mających, a wierzycieli hipotecznyć” yta 
wiadomych lub którymby uchwała licy jo 
cyjna wcześnie lub wcale doręczoną bY® p 


mogła, z doiożeniem, że dla nich 18" a 
wionym został kuratorem p. adw. dr. Po 


denberg w Kołomyi ze substytueyą P- 
Herdliczki w Kołomyi. -aetb 
Do ułożenia warunków ułatwiająć! $ 
wyznaczono termin na 25 lipca 1887 ° 
godzinie po południu. 
Kołomyja, 25 marca 1847. 


L. 10. (3282 3 
„W dniu 13 czerwca, 11 lipca I, 
sierpnia 1887 każdym razem o godziBi 
zrana odbywać się będzie w tutejszym 
dzie celem zaspokojenia pretensji Otto 
Hausera w kwocie 100 zł. z pn. publieć 
sprzedaż połowy realności nk. 358 w Jad 
wedle ks. gr. miasta Jasła wykazu hip% 
l. 358 własnością Karola Kostki będąc! 
cena szacunkowa oraz wywołania 300 %. 
wadyum 60 zł. Kurator niewiadomych wie” 
rzycieli dr. Roman Adamski adw. krój: gi 
tute)" 


z) 
0 
si 


Jaśle, resztę warunków, wyciąg hipote 
i akt oszacowania przejrzeć można w 
szym sadzie. 
C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 15 lutego 1887. 


L. 3662. (3220 3 ©) 
| C. k. sąd powiatowy w Dolinie”, 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobyt" 


Życia Rachelę Koppel, że w skutek wniesiy 


nego przez Mojżesza Weiuberga przeżkę 


o zniesienie spółwłasności realności pod R 
239 star. 548 now. w Dolinie położonej ào 
rozprawy ustnej termin na 28 czerwca 189 
o godzinie 10 przed południem wyznśc? 


i ny został. 


Wzywa się Rachelię Koppel aby do 
rozprawy osobiście stawiła się, lub ustano: 
wionemu dla niej kuratorowi Bronisł wo 
Gumińskiemu środki obrony dostarczjł* 
albo innego pełnomocnika sobie ustano!" | 
ła inaczej skutki zaniedbania sama sob | 


; przypisze. d 


Dolina, dnia 7 kwietnia 1887. 


L 1818. O (8258 8%) 
C k. sąd krajowy we Lwowie Ogł” 
sza, że w Bali rozpraw tegoż sądu w CoM | 
zaspokojenia pretensyi 1000 zł. z pn. 0% 
będzie się dnia 30 czerwca i 4go sierpD® 
1887 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem przymusowa lieytacya do Chai- 
ma Herscha Buchholz wedle dom. 225 pa | 
257 n. 34 on. należącej realności pod | 
7422), we Lwowie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej cony 
wywołania 2.614 zł. 97et., lub przynajmnie 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako w8% 
dyum kwota 300 zł. złożoną być ma, 85 
oszacowania i warunki licytacyjne w reg 
straturze sądowej przejrzeć lub odpiś 
wolno, że dla wszystkich tych, którzyby ° 
wydaniu wyciągu tabularnego t. j. po dni 
16 stycznia 1887 rzeczowe prawa na wspo” 
nianej realności nabyli, lub którymby uchw” 
ły sądowe niniejszej sprawy egzekucyjm 
dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczoł 
być nie mogły, adwokat dr. Bodek kurat0 
rem, a jego zastępcą adw. dr. Weiss miś 
nowany został. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1887. 


L. 2241. (8267 3—5) 

C. k. sąd pow. miej. del. S. IL W“ 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przół 
Stefana Przyszlaka wywalezonej sumy 2 0 
zł wa. z pn. publiczną licytacyę realność 
pod l. k. 5 w Wisłobokach, spadkobiered 
é. p. Maryi Kuteń t. j. Piotra Hrycia, H0% 
ta, Hanuski i Fewronii Kuteń własnej, y 
wyk. hip. I. 17 gminy Wisłoboki zapisana 
na dzień 2 czerwca 1887, na dzień 7 lip 
1857 i na dzień 11 sierpnia 1887 każdy”? 
razem o godzinie 10 rano w biurze Igi™ 
Cena wywołania 647 zł. Poręczne 64 A 
70 et. W pierwszym i drugim terminil 
można tę realność nabyć za lub wyżej ce" 
szacunkowej. 

Resztę warunków, protokół ocenienić 
i wyciąg hipot. przejrzeć można w ts. re% 
straturze. Kurator niewiadomych wierzyci” 
li jest adw. dr. Reiss. 

Lwów, 23 lutego 1887. 


L. 2325. (3252 8-7) 

Dnia 3 czerwca, 1 lipca i 29 lipe 
1887 każdym razem o godzinie 10tej ran? 
odbędzie się w sądzie tut. przymusow8& Pa 
bliezna sprzedaż realności pod l. k. 7% „ 
Kobylnicy ruskiej położonej dłużnika J0” 
Bambergera własnej, wyk. hip. 1. 283 obit 
tej w sprawie i na rzecz gal. Zakładu kre 
dytowego włościańskiego w likwidacyi P 
8 rat po 12 zł. w. A. Z pn. 

Cena wywołania 400 zł, wa. 

Wadyum 40 zł. wa. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych 
centy Pyszyński w Lubaczowie. 


wie” 


Resztę warunków przejrzeć można w 
£istraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 14 kwietnia 1887. 


U. 4894, (8286 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 


ta ro 


daję 
j l aktu notaryalnego z 12 sierpnia 1873 
X. 13353 celem zaspokojenia wierzyteino- 
ĉi Teofila Adamskiego w kwocie 384 zł. 
śni" Z 12 pre. odsetkami od dnia 19 wrze- 
ua 1884, już przyznanemi kosztami sądo : 
t 4 i egzekucyjnemi w kwotach 3 zł. 30 
iq, 17 zł. 86 ct, 5 zł. 1 ct, 20 zł. 20 et. 
SL zł. w. a. wyznacza do przeprowadze- 
p dozwolonej t. s. uchwałą z dnia 26go 
rbnia 1886 1. 13040 relicytacyjnej sprze- 
wi Y połowy realności pod l. 245 w Tarno- 
i 8 na Strusinie położonej, wedle dom, 6 
i | 168 n. 3 baer. Franciszki Tuma wła- 
í ae termin na 1 czerwca 1887 godzinę 10 
u ed południem, na którym połowa real- 
Ofcj nawet niżej ceny szacunkowej przy 
beggi u przepisu $. 438 ust. sprzedaną 
ie, 


| 4,0 tem zawiadamia się strony obie, e. 
| kud podatkowy w Tarnowie, e. k. Pro- 
8 Tałoryę skarbu we Lwowie imieniem wy- 
oKięgo skarbu, tudzież wierzycieli, którym 
A Sprzedać się mającej realności prawo 
don WU przysługuje, 8 z ostatnich niewia- | 
niach z miejsca pobytu, lub którymby ni- 
| \ejsza uchwała Z jakichbądź powodów do- 
ray NĄ być nie mogła , lub wreszcie , któ- 
Yby po dniu 21 czerwca 1886 r. do hi- 
| Poteki tej realności weszli, do rąk ustano- 
i at Rego kuratora adw. dra Tokarza Z za- 
tępstwem adw. dra Busia. 
Cena wywołania 531 zł. 85 ct. w. a. 

! Wadyum 53 zł. w. 8. 
Hi w Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
at Ania przęjrzeć można w tutejszej regi- 
raturze, 


Tarnów, dnia 7 kwietaia 1887. 


L. 13831. (3310 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
Mo czyni, iż w sprawie gal. banku hipo- 
tecznego przeciw Antoninie Lisiewiczowej 
dozwoloną została licytacya realności pod 


: 216*/, we Lwowie położonej, która 3 


zie się na jednym terminie a to dnia 10 
Czerwca 1887 o godzinie 1ltei przed połu- 
_ dniem w tutejszym sądzie krajowym w sali 
` Tozpraw. 
Cenę wywołania stanowi suma 1976 
2ł. 4 ct. 
Na powyższym terminie zostanie po- 
LI wleniona realność pod l. 216*/4 za jakąkol 
lek bądź cenę nawet niżej ceny wywoła- 
Ma sprzedaną. 
| Każdy z licytujących winien przed roz- 
Poczęciem lieytacyi złożyć do rąk komisyi 
leytącyjnej wadyum w kwocie 99 zł. w. a. 
dź w gotówce bądź w listach towarzy- | 
pra kredytowego ziemskiego lub galie. 
part hipotecznego lub austr. weg. banku, 
dá w o u kasy oszezędności lub 
W galic. ob igacyach indemnizacyjnych. 
Resztę warunków przeglądnąć można 
| W ts, registraturze. 
m O tem zawiadamiamy gal. bank hipo- 
_ "eczny, Antoninę Lisiewiez do rąk własnych 
, zaś wrazie jej nieobecności w pomienionej 
realności do rąk dzierżawcy lub zarządcy 
tejże, a gdyby ci nie byli obecni, przez 
przybicie na drzwiach pomieszkania w obe- 
€ności dwóch świadków, dalej e. k. urząd 
Podatkowy, e. k. Prokuratoryę skarbu, gmi- 
ag miasta Lwowa masę spadkową Wineen- 
RC Kukulewicza, przez kuratora tegoż a- 
Wokąta dra Bobownika, Izaka Wolfa Mün- 
pora, Rachelę Reichenstein, Hermana Mer- 
A masę rozbiorową Towarzystwa gal. 
wej zaliczkowej Franciszka Rzechonek, To- 
„ATZystwo zaliczkowe we Lwowie, Jana Li- 
iewicza, Jana Tabarkiewicza, wszystkich 
ni „tych wierzycieli, którymby uchwała ni- 
ai 8JsZą wcale nie lub w nienależytym cza- 
Be oręczoną została, i tych którzyby po 
Mu 31 października 1886 jako dniu wyda- 
en wyciągu hipot., prawa rzeczowe na li- 
„jiowanej realności nabyli, do rąk ustano- 
„10nego kuratora dra Bobownika z substy- 
Ją adw. dra Pazdziery. _ 
Lwów, dnia 16 kwietnia 1887. 


1. 15200. Baa 3—3) 
n 20 Alaa, *4 epena nH 
29 Aina 18 o roaunk 0 pano ÔTES- 


Rany 
Ber 
A 
l 29 
A. CHĄORÓM 3% THW, 5 
a AROYR TEPMHHA 0YNOMANS" 
aro ddkNÓCTA AMLNK 34 kd EKIKAHUKSŚ 
Hy, HSE "TOHIKK, NA TQETÓMK H No” 
Ra Targo HA RHKAHYNOÑ, OANAKK TŚAKKO 
Nkuma OTS NAOĄANA ESĄE, KOTAAEKI AO 
A Eck(w runoreunwyk ĄOBrÓR% 


ACT ana. 


do wiadomości, że w drodze egzeku- ` 


9 


Ikua gwukanuna 200 3ap. 

Raaisma 20 3ng. 

Penr$ OYCAORIH MORHA NEPECAAHSŚTH 
Eh TSc- peErucTpaTSpk 

Rsparopowi NEZNAKOMKYK EKpHTre- 
ARET OYCTAHOBAENO AĄROKATA P. Mpa Aem- 
EHUKOrO gh Roaomkrk. 

II. k. maan. GSA no TORUNIA. 

Koaomiia, 25 Ilaaoancra 1886, 


L. 1451. (3334 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi, celem zaspokojenia sumy 510 
zł. zpn., egzekucyjną sprzedaż realności 
lwh. 57, gm Niepołomice objętej, a Anny 
lo Urbańczykowej, 20o Sumarowej i Anto- 
niny Urbańczykowej własnej, na rzecz po- 
wiatowej kasy oszezędności w Wieliczce, 
w trzech terminach lieytacyjnych : 

dnia 20 maja 1887 
21 czerwca , 


„ 21 lipea , 
Cena wywołania tej realno- 
ści wynosi ę 2785 zł, 
Wadyum 279 , 


Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi-, 
straturze. 

Niepołomiee, 29 marca 1887. | 


L. 11254. (3327 3—8) | 

C. k sąd powiatowy w Horodence 
podaje niniejszem do powszechnej wiado- | 
mości, że do przeprowadzenia przymusowej 
sprzedaży realności nr. 10 w Horodence, 
kn ściągnięciu wierzytelności galie. akeyj- ' 
nego banku hipotecznego, w kwotach 127 | 
zł. 80 ct., 127 zł. 80 et. i 2836 zł. a. w. 
dozwolonej, 3ci termin na dzień 28 maja | 
1887 o godzinie 10 przed południem się 
wyznacza, aa którym taż realność także i | 


niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. | e. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego | PT 


Zmieniając 3ci warunek licytacyi co 
do wysokości wadgem takowe na 5 pre. się 
ustanawia a wszystkie reszty warunki, które 
w registraturze sądowej przejrzeć można, 
utrzymują się w swej mocy. 

Horodenka, 23 marca 1887. 


(3335 3—3) 
wy w Niepołomicach 
zaspokojenia sumy 
egzeku- 


L. 1357. : 
C. k. sąd powiato 

przeprowadzi, celem 

dłużnej 104” zł. 20 et. wa. zpn., 


cyjną sprzedaż realności lwh. 32, gm. kai. | tó 


Niepołomice objętej, na rzecz pow. Kasy 
oszczędności w Wieliczce, w trzech termi- 


nach lieytacyjnych 


dnia 24 maja 1887 
» 28 czerwca ,ẹ„ 
9 sierpnia 
każdym razem o godzinie 10tej przed po- 
łudniem. ` 
Cena wywołania tej realno- 
ści wynosi . : : 4625 zł. 
Wadyum zaś . c 463 „ 


. Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Niepołomice, 24 marca 1887. 


L. 4077 (3326 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Głogowie za- 
wiadamia, iż w celu zaspokojenia przyzna” 
nej Wolfowi Adwokatowi od Jana Frączka 
sumy 42 zł. wraz z procentem, zostanie re- 
alność pod lwh. 22, wyk. hip. L 35 gminy 
Zabajka objęta, Jana Fraczka własna, przez 
publiczną licytacyę w trzech terminach a 
to dnia 23 maja, 27 czerwca i 1 sierpnia 
1887, każdym razem 0 godzinie 10 rano, 
na miejscu w Głogowie, najwięcej dające- 
mu, za gotowe pieniądze sprzedaną. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Gdyby realność ta na pierwszych trzech 
terminach nie została sprzedaną, w celu u- 
łożenia warunków lżejszych, wyznacza się 
termin na dzień 10 sierpnia 1887 o go- 
dzinie 9 rano, na którem wierzyciele stanąć 
mają. 

. Resztę warunków w tutejszo-sądowej 
reglstraturze przejrzeć można. 

Głogów, 11 lutego 1887. 


L 892. (3316 3—3) 
, C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że celem zaspokojenia 


sumy 147 zł, aw, zpn., e. k. uprzyw. galie. 


Zakładu kredytowego włościańskiego we 


Lwowie, odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realności pod lk. 7 w Słabaszu, 
Wojciecha Hałasza własna, ciała tabular- 
nego niestanowiąca, a to w dniu 25 maja, 
22 czerwca i 20 lipca 1887, każdym razem 
o 11 godzinie przed południem, z tem, że 
na pierwszym terminie realność ta za lub 
wyżej, na trzecim zaś i niżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Inne warunki i akt opisania realności 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Sądowa Wisznia, 31 marca 1887. 


L. 20168. (3376 3—3) 

C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi ogłasza, że na dniu 20 maja, 24 czerwca 
i 29 lipca 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie sią jawna sprzedaż real- 
ności pod 1. k. 13 w Kamionce małej po- 
łożonej, wedle wyk. hip. l. 73 Iwana Hry- 
szuk, Samuela własnej, w celu zaspokojenia 
20 rat po 3 zł. a. w. z pn., na rzecz c. k. 
uprzy w. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi. r 

Cenę wywołania stanowi wartość re- 
alności 150 zł. aw. przy udzieleniu pożywzki 
za podstawę wzięta. i 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywo- ` 
łania. h 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- i 
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza-. 
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi uży- | 
wających pierwszeństwo prawne i pretensyi ` 
hipotecznych najwięcej ofiarującemu i tylko 
za gotówkę. s P i 

Reszta warunków licytacyi i wyciąg | 
hipoteczny w registraturze przejrzane być 
mogą. | 46; : 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


'adw. dr. Trachtenberg. I 


Kołomyja, 10 stycznia 1887. 


C. k sąd powiatowy w Kołomyi ogła- | 
sza, że na dniu 81 maja, 30 czerwca i 29 | 
lipca 1887, każdym razem o godzinie 10 | 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie ja- 
wna sprzedaż realności pod lk. 183 w Pia- | 
dykach położonej, wedle wyk. hip. 1. 1 ks. | 
gruntowej tejże gminy małołetnich Nykoły, | 
Dmytra i Anny Aronków własnej, w ASTE 
zaspokojenia 28 rat po 6 zł. zpn. na rzecz | 


włośc. w likwidacy!. i 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności 150 zł przy udzieleniu pożyczki za 
podstawę wzięta. 

Zakład wynosi 15 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę szacun- 
kową, na trzecim za jakąkolwiek cenę jednak 
nie niższą od sumy pretensyi używających 
pierwszeństwo prawne i pretensyi hipotecz- 
ajel najwięcej ofiarującemu i tylko za go- 

WKĘ. 


Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzane być 
mogą. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Trachtenberg. 
Kołomyja, 20 marca 1887. 


L. 3228. „(3374 8—8) 

C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło- 
myi sprzeda dnia 31 maja, 30 czerwca i 
29 lipca 1887, zawsze o godzinie 9 rano 
przynajmniej za cenę wywołania, najwięcej 
ofiarującemu za gotówkę realność pod l. k. 
104 w Siemakowcach nad Prutem położoną, 
wedle wyk. hip 1. 431 Piotra Nazarijczuka 
własną, celem zaspokojenia wierzytelności 
e k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 24 
rat po 8 zł. aw. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość rzeczo- 
nej realności w kwocie 350 zł. aw., przyjęta 
przez wspomniony Zakład przy udzieleniu 
pożyczki za podstawę, 

zakład wynosi 35 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, a wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych lub którymby uchwała lieyta- 
cyjna wcześnie lub wcale doręczoną być 
nie mogła, z dołożeniem, że dla nich usta- 
nowionym został kuratorem pan adw. dr. 
Freudenberg w Kołomyi, ze substytueyą 
pana adwokata Herdliezki w Kołomyi. 

Kołomyja, 10 marca 1887. 


L. 5150. (3261 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 1go 
czerwca i 13go lipca 1887, o godzinie 10 
rano w budynku sądowym realność wyk. 
hipot. księgi gruntowej dla Nięhowie 1 78 
objętą, Fedka Wołoszyna własną, celem za- 
spokojenia pretensyi e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji, 
26 rat po 12 zł. i jedną ratę 12 zł. 16 ct. 

z pn., wynoszącej. 

Na tych dwóch terminach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej takowej sprzedaną. 

Celem ułożenia warunków ułatwiają- 
cych wyznacza się termin na dzień 13 lip- 
ca 1887, godz. 12 w południe. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze, 

i Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 

Rudki, 27 września 1886. 


RE 


L. 6819. d (3260 3—3) 

C. k, sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 
w drodze publicznej licytatyi d. 1 czerwca 
13 lipea i 10 sierpnia 1887, o godzinie 10 
rano w budynku sądowym realność wykaz, 
hip. księgi gruntowej dla Szeptye 1. 87 ob- 
jeta, Piotra Staniszewskiego względnie jego 
spadkobierców własną, celem zaspo ojenia 
pretensyi e. k. uprzyw. Zakładu kredytow. 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 467 
zł. 20 et. zpn. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim także i ni- 
żej takowej sprzedaną. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł, 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 


Rudki, dnia 27 stycznia 1887. 


L. 5148. (3258 3—3) 

Ces. król. sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
8 czerwca, 20 lipca i 17 sierpnia 1887, o 
godz. 10 przed południem w budynku są- 
dowym realność wyk. hip księgi grun. dla 
Michalewie l. 50 objętą, Michała Hołojdy 
własną, celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. Zakładu kredyt. włościańskiego w 
likwidacyi 22 rat po 9 zł. i jedną ratę 9 
zł 9 ct. wynoszącej 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za ccnę wywołania 
lub wyżej takowej zaś na trzecim terminie 
takze i wyżej takowej, lecz nie niżej sumy 
etensyi sprzedaną. 

Celem ułożenia wnrunków ułatwiają- 
cych wyznacza się termin na dzień 17 sier- 
pnia 1887 godz. 12 w południe. 

Cena wywołania 300 zł. 
Wadyum 30 zł. 
_ Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 


Rudki, 27 września 1886. 


L 2501. (3254 3—3) 

Dnia 3 czerwca i 1 lipca 1887, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 115 rep. 50 w 
Oleszycach starych położonej, Iwana Pro- 
kopeńko własnej, wyk. hip. l. 505 objętej, 
w sprawie i na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 250 zł. aw. 
zpn. — Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. aw. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi- 
potecznych Wincenty Pyszyński w Luba- 
czowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Lubaczów, dnia 13 kwietnia 1887. 


L. 45. (3414 3 —8) 

Franciszek Wolski e. k. notaryusz we 
Lwowie jako uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie, z dnia 5 marca 1887 I. 8888 
delegowany komisarz sądowy podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że wsku- 
tek prośby e. k. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie dozwoloną została uchwałą c. k. 
sądu kraj. we Lwowie z 5 marca 1887 1. 8888 
dobrowolna sprzedaż w drodze publicznej liey- 
tacyi połowy realności lk. 5945/, we Lwowie 
położonej, niegdyś Stanisława Lewickiego we- 
dle karty B. poz. 1 wyk. hip. l. 475 dziel- 
nica III ksiąg grunt. gminy katast. Lwów, 
a obecnie tegoż masy spadkowej własnej, 
i przeprowadzoną zostanie przez podpisa- 
nego e. k. notaryusza jako komisarza sado- 
wego na trzech terminach a to w dniu 10 
czerwca, 12 lipea i 11 sierpnia 1887 w sali 
rozpraw c. k. sądu krajowego we Lwowie, 
zawsze o godz. 4 po południu. 

Cenę wywołania stanowi cena Bzacun- 
kowa 524 zł. 40 et. wa. 

Wadyum wynosi 50 zł. aw. 

Rzeczona połowa realności sprzedaną 
być nie może niżej ceny szacunkowej. 

Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony jest dr. Zygmunt Skowroński, 
adwokat krajowy we Lwowie. - 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
połowy realności l. k. 594%, we Lwowie i 
dotyczący wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w kancelaryi urzędowej podpisanego e k. 
notaryusza przy ul. Trybunalskiej l. 1 drugie 
piętro, się znajdującej. Ry = 
* Lwów, dnia :6 kwietnia 1887, 

Franciszek Wolski, 
„. ©. K. notaryusz 
jako komisarz sądowy. 


U. 3987, (3389 1—3) 

II. K. GsĄR nokkTOBNIA rop. Ataer. 
Gixuia II. sh Angork poznucse BAR ykan 
BACQOKOENA KROTHK 166 3Ap. A. B. Ch NP., 
HA prkuk OBLIOFO pPÓANHUO-KPEAHTOBOPO 
ZakeąeHiA AAA Daansnuni HK Kskosuui AH- 


UKTAUNO PEAAKNOCTH BHKA3OMK FKNOT. 4.! 


155 rpomaĄM KATACTO. JAMApETHNOBK OB- 
HATOŃ ao NAcAKANHKÓBK GA. n. IleTpa 
Ko3uApu NancKAUJOŃ, HA aena 18 Maa 
1887, na aenn 17 Hepzna 1587 H HA ĄEHA 
20 Annua 1887, gcerga © yoanuk 10 pano 
Eh CAAH POCNMAREK 3AHTHOrO G8Aa. 

Ikua gukanuna 2866 3ap. 

Baqfiowa 286 3ap. 60 kp. 4. B- 

Na nepRówkh n BTOpóWK TEPMHN'K 
PEAAHÓCTK TAA NPOĄANOK ESĄE 34 AHWA 
BKICLUE U'KHH  BMIKAKUNOŃ, HA TPETÓWAK H 
NKZLUE. 

Banxuin OYcAOBIA H BHTAFK TARS- 
AApHHÄ NEPEGMOTĄHTH MOKRNA BK TŚCHĄ 
perHeTpaTSpk. 

SpATOpOWKk HEHANKYh E'KpHTEAFK 
GCTMK AAR., Ap. ŃhWTHNKCKHKŃ. 
Angres, 18 Mapra 1887. 


L. 1528. (3460 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Pecze- 
niżynie odbędzie się o godzinie 10 rano w 
dnia 6 maja i 8 ezerwca 1887 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 7 lipca 1887 
nawet poniżej takowej, licytacya '/, części 
realności l. k. 15 według wyk. hip. 169 
gminy Słoboda rungurska, Iwana Stankie- 
wicza Fedora własnej, na rzecz Wasyla 
Marezuka o 14 zł. 617/, et. aw. 

Cena wywołania 227 zł 50 et. 

Wadyum 22 zł. 75 ct. > 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po: 
bytu i dła wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem pana Henryka Szeib, ck. 
notaryusza w Peczeniżynie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 21 lipca 1887 o godzinie 9 przed 


południem, 
Peczeniżyn, dnia 12 lutego 1587. 
L. 5778. (3451 1—3) 


Celem zaspokojenia pretensyi Elisze 
Seidelmana przeciw Michałowi Pankowskie- 
mu w kwocie 200 zł., odbędzie się w e. k. 
O powiatowym w Grzymałowie 25 maja, 
22 czerwea i 27 lipca 1887 o godzinie 10 
rano licytacya realności wykazem hip. 1. 26 
dla gminy Touste objętej, dłużnika własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. 

Wadyum 20 zł. aw. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiono Nestora Zderkowskiego z Tou- 
stego. Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Grzymąłów, dnia 27 grudnia 1886. 


L. 1883. (3454 1 3) 

C.k.sąd powiatowy w Kałuszu podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, żę na 
zaspokojenie sumy 178 zł. 38 et. wa. Z pn. 
przymusowa Sprzedaż realności pod n. k. 
13 subr. 9, 140, 148 w Bertohach położo- 
nej, dłużnika Jakima Tkacza spadkobierców 
własnej, w tutejszym e, k sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi dnia 24 maja, 23 czerwca i2l 
lipca 1887, każdym razem 0 godz. 9 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania 250 zł. a. 
w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo- 
stanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej t. j. 25 zł. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 8 marca 1887, 


L. 3766. (3458) 
Tusądowy edykt licytacyjny z dnia 5 
marca 1887 1. 11112 w numerach 88, 89 i 
90 ogłoszony, prostuje się w ten sposób, że 
pierwszy termin licytacyjny odbędzie się nie 
igo lecz 81 maja 1887. 
C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, 28 kwietnia 1887. 


L. 9322. (3455 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 300 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 53 
subr. 27 w Sliwkach położonej, dłużnika 
Wasyla Iwanów własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodze publicznej lieytacyi na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidacyi dnia 24 
maja, 24 czerwca i 21 lipca 1887, każdym 
razem 0 godzinie 10tej przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 


10 


szych dwóch terminach realność ta tylko | się mają wierzyciele z dokumentami roszcze- 


za cenę wywołania 600 zł. w. a. lub wyżej | nia ich wykazujacemi. 


tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 


ceny wywołania sprzedaną zostanie. | 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 16 sierpnia 1886. 


L. 1960. (3450 1—3) 

Gliniański e k. sąd powiatowy podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspoko- 
jenie sum 238 złr. 56 et. z przynależytoś- 
ciami przymusowa sprzedaż realności pod 
1 141 w Jaktorowie położonej wedle wyk. 
hip. 1. 1028. p. Maryi Horodeekiej własnej, 
tudzież niepodzielnej */, części realności 
pod nr. 20 w Jaktorowie położonej, wedle 
wykazu hipotecznego l. 83 Matwija Horo- 
deckiego własnej w tutejszym sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz ogól- 
nego rolniczo-kredytowego Zakładu dia Ga- 
licyi i Bukowiny dnia 31 maja 1887, dnia 
5 lipca 1887 i dnia 9 sierpnia 1887, każ 
dym razem o godzinie 9tej przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wy- 
żej tejże, na trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny wywołania, jednakowoż aż do 
wysokości ciężarów hipotecznych sprzedaną 
Zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież wyciąg hi 
poteczny realności przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

Gliniany, dnia 15 marca 1887. 


L. 11861. (3449 1—3) | 
Gliniański e. k. sąd powiatowy ogła | 
Sza, że na zaspokojenie sum 377 zł. 60 et., | 
115 zł. 50 et. i 43 zł. 33 et. przymusowa | 
sprzedaż realności pod l. 38 w Poluchowie 
wielkim położonej, wykazem hip. 183 i po 
łowy realności wykazem hip. 182 tej samej 
gminy objętej Jana Krysków własnych w 
tutejszym sądzie w drodze publicznej liey- 
tacyi na rzecz ogólnego rolniczo-kredyto- 
wego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny dnia 
3limaja 1987, dnia 5 lipca 1887 i dnia 9| 


jw pobliżu nie 


Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszezenia mający, cho- 
ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 7 lipca 
1887 stosownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej unikająe szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sadzie obwodowym, 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 


| 
żył zarządca masy konkursowej Ma era ke" | 
ba, adwokat krajowy dr. Rosenbach, pro) 

rozdziału funduszów tej masy, który t0 a | 
jekt u komisarza konkursowego lub u j- 
rządcy masy przejrzanz lub w odpisie o 
jęty być może i przeciw któremu projekto” 


rozdziału możliwe zarzuty ustnie lub PR 


P : i 
l semnie u komisarza konkursowego d0 i 
13 maja b. r. wniesione być mają. , niej | 
Do rozprawy nad zarzutami, niem” 


terminie w dniu 4 sierpnia 1887 o godzi- | do ustalenia rozdziału, wyznaczam równ l 


nie !0tej przed południem odbyć się mają- į cześnie termin na dzień 20 maja 
uporządkowania | 11 rano B. nr. 15, na który ogół 


cem, do likwidacyi i do 
podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy- 


scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- ; 


trzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i ezłonków wydziału wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. : 

Wierzyciele, którzy w Oświęcimie lub 
mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy- 
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 


w dzienniku urzędowym „Gazety lwow- 
skiej“. 

Wadowice, dnia 2 maja 1887. 
L. 16 (3366 3--3) 


Do dalszej likwidaeyi pretensyi dodat- 
kowo do masy rozbiorowej Herscha Ufera 
zgłoszonych postanawiam termin na 24 ma- 
ja 1887, o godz 10 rano w B. V. 

Kołomyja, 22 kwietnia 1887. 

Komisarz konkursowy. 


L. 6565. (3432) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
daje do wiadomości, że termin 30 maja 
1557, edyktem tut. sądowym z d. 28 kwiet- 
nia 1857 objęty, który w masie konkursowej 
Benjamina R. chta do wyboru zarządcy ma- 
sy krydalnej i wydziału wierzycieli został 


1; 
wierzy” 
cieli, a w szczególności zarządcę m28) 

' członków wydziału zapraszam. 

| Przemyśl, 30 kwietnia 1887. 

; Z c. k. sądu obwodowego. i 
Komisarz konkursowy. i 


| | 
L. 5569 (8480) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopol" „A 
twierdza w sprawie konkursowej Zyse A 
Goldsterna dokonany przez wierzycieli Ua 
na dniu 28 kwietnia 1887 wybór członk 
zarządu; mianowicie: 

1) Mendla Grosmana na tymczasowe’ 
zarządcę; 

2) Aleksandra Atlasa na zastępćć w 
goż; wydaje się im] dekret, jakotes wy 
nym do wydziału wierzycieli członkom’ 

3) Isakowi Dawidowi Finkelstein: i 

4) Józefowi Zilz; 

5) Herszowi Zlatkesowi. „ip 

Co się do wiadomości wierzycieli | 
teresowanych podaje. 

Tarnopol, 30 kwietnia 1887. 


L. 5878. (3489 1-5) | 

W sprawie konkursowej Ch. Zilae i. 

Tarnopolu ustanawia się Chaima Blum, 
blatta zarządcą masy, a Abrahama Fri8 

tegoż zastępcą. 
C. k. sąd obwodowy. 

Ternopol, dnia 4 maja 1887. 


Rozmaite obwieszczenia: .., 
L. 1122 [3438 
Obwieszczenie. 

W obwieszczeniu wyniku losował 
bligacyj indemnizacyjnych dnia 30 kwieg., 
1887 r. zaszła przy obligacyach lit. A+ My 
licyi Wschodniej pomyłka drukarska, gåt, 
zamiast obligacyi nr. 422 na 290 złr. MY 


js © 
inf 


sierpnia 1887, każdym razem o godzinie 9| wyznaczony, na dzień 20 maja 1887 prze- | nie umieszezono numer obligacyi 44 


przed poładniem z tem przedsięwziętą zo- : 
stanie, że na pierwszych dwóch terminach | 
realności te tylko za cenę wywołania 1000 | 
złr. w. a. lub wyżej tejże, na trzecim ter- ` 
minie zaś także i niżej ceny wywołania, 
jednakowoż aż do wysokości ciężarów hipo- 
tecznych sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 10 pre, ceny szacun- ` 
kowej. : Í | 

Resztę warunków tudzież wyciąg hipo- | 
teczny realności przejrzeć można w tusa- 
dowej registraturze. | 

Gliniany, dnia 28 lutego 1887. | 


L. 8906. (8420 1—3) 


W tut. sądzie odbędzie się o godzinie zostały reskryptem ministerstwa skarbu zdnia 18 kwietnia 1887 1. 9605 następ 
10 rano w dniach 31go maja 1887 i 28go ceny kupna w walucie austryaekiej za 100 kilogramów: 


czerwca 1887 wyżej ceny szacunkowej, a 
dnia 20 lipea 1887 nawet poniżej takowej, 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 15 
w Międzygórzu, Wojciecha Szezygieł wła- 
snej, Ciała tabularnego niestanowiącej na 
zaspokojenie wierzytelności Leiby Dawida 
w kwocie 100 złr. z pn. l 

Cena wywołania 583 złr. 

Zakład 59 złr. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania można przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem tut. e. k notaryusz Helden- 
burg. 

C. k. sąd powiatowy 

Monasterzyska, dnia 15 marca 1887. 


Upadłości. 


21'2, (3393 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach, 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Mojżesza Schónkera protokało- 
wanego handlarza drzewa w Oświęcimie 
z«mieszkałego, a to do całego ruchomego, | 
gdziekolwiek znajdującego się i do nieru- | 
chomego majątku położonego w krajach, w | 
których ustawa z dnia 25go grudnia 1868 
Dz. p. p. 2 r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. ! 
Komisarzem konkursowym zamiano- | 
wany został pan Józef Krzepela e. k. sędzia | 
powiatowy w Oświęcimie tymczasowym zaś | 
zawiadowcą masy p. adwokat dr. Maciej 
Krobieki w Oświęcimie ze substytueyą p. 
adw. dra Daniela Kaufmana. 


L. 


Celem potwierdzenia ustanowionego ; 


wiadowcy masy konkursowej i jego zastępcy, | 
wierzycieli wy- | 
znacza się termin na dzień 2 czerwca 1857 | 


o godzine 10 przed południem w p 


tudzież obrania wydziału 


komisarza konkursowego, na którym stawić 


| każd 


łożony zostaje. 
W Tarnowie, dnia 5 maja 1887. 


L. 2561. (3434) 
Pod dniem 28 kwietnia b. r. przadło- 


290 złr. 
Co się przeto niniejszem prostuje: fan 


Z e. k. Namiestnictwa jako „dyrekceyi 
duszów indemnizacyjnych. 
Lwów dnia 2 maja 1877 r. 


M 


L. 28.185. 


(3894) 


Obwieszczenie 


dotyczące wyznaczonych cen wykupna liści tytoniowych na lata uprawy 1887, 18 n 
1889 dla Galicyi i Bukowiny i postepowania zachować się mającego przy wykup? 
tudzież względem wynagrodzenia dowozu. 

Za produkowana na rachunek e. k. skarbu w latach 1887, 1888 i 1889 w 


lieyi i pa Bukowinie przez upoważnionych 


Gatunki liści 


Liście do pokrycia 
wszelkiego gatunku 


cygar 


Ordynaryjne (sercowate) 
liście tytoniowe z oryginalnych 


cie zaś liście z nasienia wę- | 


wynoszącej, na jeden cent, a 
b) przy odległości 38 


wóz żadne wynagrodzenie. 


lenie opiewa, 


W celu rozpoznania klasyfikowania liści, dostawionych do wykupna pod 


kości, ustanawia się jako prawidło : 


Jako liście na pokrycie cygar kwilifikują się tylko te liście nieuszkodzone 


liście doborowe 


alicyjskich nasion ; być wiązane © 

c ają | IL tylko wązkiesi 
3 Ordynaryjne liście tyto- | III. liśćmi tytoniowy 

niowe ze wszystkich gatunków | pasenie mi, leez ta b 

nasion, wyjąwszy z nasion paterucha szpagatem MP 

oryginalnych galicyjskich ina- słomą kukur 

sienia czerblowego, mianowi- jf liście Gi dzianą. — 

giersko-galieyjskiego, moska- | II. 

lowieckiego, z palatynatu falc- | III. 

grafskiego (Pfalz) i z nasienia pasenie 

| maszkatołowego pochodzące. ||  paterucha 7 


- Jag 
Za dowóz tytoniu z gminy plantacyjnej do magazynu wykupna tytoniu udziele 
będzie plantatorowi wynagrodzenie, które ustanawia się: 
a) przy odległości więcej jak 7*/, kilometrów, jednakże mniej jak 38 ki 


>= _adiwka 40 
kilometrów i więcej na jeden i dwie dziesiąte centa 26 * 
kilogramów liści tytoniowych i za każdy kilometr. go” 
Przy odległościach nieprzenoszących 7'/, kilometrów nie będzie przyznane %% 


Wykupno liści tytoniowych rozpoczyna się zwykle w ogólności dnia 1. 
ego roku, i trwa do końca stycznia następnego roku. Jednak rozpoczęcie i % 
j ezenie wykupna w każdym okręgu uprawy tytoniu corocznie osobno ogłoszone b jo 
Zgłoszenie się o udzielenie pozwolenia do uprawy tytoniu musi nastąpić w torn ofi 
przez sąd, lub przedstawienia innego za-, oznaczonym przepisie dla plantatorów tytoniu ($$. 5 do 6) i w sposób tamże wsk8” my 
Niewolno uprawiać żadnych innych gatunków roślin, oprócz tych, na które P 


88 ji 


Ge 
plantatorów liście tytoniowe, wyna 


Cena w 
wal. austr. 
za 100 
kilogra- 

mów 


Ę 1. Wszystkie IF 
II. ście tytoniowe 
HIL muszą być odd% 


bez łodyg. 
2. Papusze mog? 


omoi 


grod” 


ie 


11 


Jste, które myją dostateczną elastyczność, cienkość, delikatne żyłki, czysty, równy ko- ; Ł. 17776. 1 _ (3471 1—3) 
t, są dobrze zapalne i zupełnie dojrzałe. C. k. sąd krajowy we Lwowie usta- 
li Do pierwszej klasy liści na pokrycie cygar, należą tylko zupełnie nieuszkodzone de- | nawia dla niewiadomej z pobytu Maryi Sy- 
ikatnie żyłkowate, najcieńsze liście macierzyste znacznej i równej wielkości, przedniej | donii 2-im. Seredyńskiej na koszt i niebez- 
elastyczności i lekno zapalne, pięknego, jednostajnego, brunatnego koloru, które dostar- | pieczeństwo tejże w sprawie egzekucyjnej 
Żają przynajmniej 50 pre. cienkiego pokrycia. | c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
Do drugiej klasy wciela się te liście macierzyste, które eo do koloru cienkości, | przeciw Józefowi Wiktorowi Nowotnemu i 

p palności i delikatnych żyłek zbliżają się do I. klasy i przynajmniej 40 procent cien- | Maryi Sydonii Seredyńskiej o zapłacenie 
ego pokrycia obiecują. sumy 543 zł. 60 ct. a. w. i 5620 zł. 36 ct. 

n Do trzeciej klasy wchodzą liście macierzyste, dobrze zapalne i czystego koloru, fw. a. z pn., kuratorem adw. dr. Marcelego 
tóre cienki-go i ordynaryjnego pokrycia przynajmniej 35 procent dostarczą, jeżeli po- | Dziubińskiego, zaś zastępcą tegoż adw. dr. 
Została reszta będzie zupełnie użyteczną na liście do obwijania. Bazylego WY s doręcza u 
Do klasy doborowych liści należą: cbwałę zapadłą dnia _=go lutego 1887, l. 


przy oryginalnych galicyjskich liściach, piękne, dobrze ubarwione, zupełnie 5279 I a a E zd, 

dojrzałe, tłuste i nieuszkodzone albo po brzegach nadarte wielkie liście ma-| . 2-im Seredyńską H wezwaniem b fa 
cierzyste, które się kw:lifikują jako przednie ciężkie liście mączne, albo takie rag "g r aU srodki ob, y ku- 
nieuszkodzone, zupełnie dojrzałe, dobrze ubarwione delikstne liście macierzy- LIS IG RER uaslęncge mia ka u- 
ste, które wprawdzie mniej pokrycia wydawać przyobiecują jak dla liści na | 77% Ps nowała : 


: asów: k ; A ; SAR go sądowi wymieniła. . 7 
Se haa E jest ustanowione, które atoli zresztą piękne liście do Lwów, dnia 30 kwietnia 1887, 
? 


przy węgiersko-galicyjskich i innych liściach te zupełnie dojrzałe, dobrze u- 
barwione, nieuszkodzone liście macierzyste, które wprawdzie mniej pokrycia Konkursa 
przyobiecują jak to dla liści na pokrycie cygar 8 klasy jest ustanowione, ale LJ 
L. 18597. $ _ (8854 2—3) 
Celem nadania sześciu galicyjskich 


zresztą piękny liść do obwijania zawierają. 
miejsce funduszowych w c. k. wojskowych 


zakładach wychowawczych ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

W roku szkolnym 1887/8, który się roz- 

poczyna w ©. k, wojskowych szkołach real- 
nych z dniem 1 września 1887, Awe. k. 
akademiach wojskowych z dniem 18 wrze- 
nia 1887 będzie można wstąpić tylko na 
pierwszy lub trzeci rok wojskowej” niższej 
szkoły realnej, albo też na Pierwszy rok 
akademii wojskowej w Wiener - Neustadt, 
lub technieznej akademii wojskowej, ewen- 
Inie również na I rok akademii mary- 
iej. 
! Na 2gi lub Aty rok wojskowej niższej 
| szkoły realnej, jak również na wszystkie 
lata wyższej szkoły realnej, w roku szkol- 
nym 1867/8, kandydaci przyjmowani nie 
będą; w latach tych zostaną tylko obsadzone 
miejsca, któreby przypadkowo (przez Śmierć, 
wydalenie i t. p.) zawakowały. 


rz 
lo 


a) 


b) 


, Przez ordynaryjne liście rozumie się zresztą liście zdatne do produkowania zwy- 
tajnego tytoniu tabaki i eygar. n 
a Ko pierwszej klasy ordynaryjnych liści należa wszelkie zdrowe, dojrzałe, nieuszko- 
zone albo po brzegach trochę uadarte, dobrze ubarwione liście macierzyste średniej 
ielkości, wydające użyteczny materyał do obwijania, albo piękny towar do krajania 
zwyczajny materyał mączny. 
l Do drugiej klasy należą macierzyste liście, od wiatru i gradu nieco uszkodzone, 
a nierównobarwne wygładzose liście macierzyste, czyste, suche, lepsze liście odziemne 
„Podaki, nieuszkodzone, niezupełnie dojrzałe liście macierzyste i dojrzałe liście wierzchołkowe. 
IScie odziemne muszą być zawsze osobno w papusze układane. 
A Do trzeciej klasy wchodzą mocno od gradu pobite albo mocno podarte, w papu- 
26 ułożone i zrównane liście macierzyste, albo takie, które mają brzydki kolor albo są 
te Szypułkach nieco nadgniłe, przytem jednak suche; następnie niepokaźne jednak uży- 
ak 08 wierzchołkowe i odziemne liście; nakoniec takie liście łodygowe, które w) tua 
atek mrozu zostały nadpsute, O ile owe nie są czarne i na ordynaryjny tytoń do ja- | narsk 
“ula zdatne. Liście odziemne muszą jednak i tutaj być w papusze układane. i 
r Pasenie może być oddawane w stanie niewygładzonym, jednakże nie może zawie- 
ać ani łodyg, ani drzewa, i powinno być dojrzałe i do fabrykacyi przydatne. 
bei Z dojrzałym odrostem postąpi się podług jego jakości. Jeżeli takowy dosięgnie wła- 
wości liści łodygowych i ich wielkość, zostanie stosownie klasyfikowany, nie może 
Jé jednak do wyższej jak do II klasy ordynaryjnych liści wcielony. 


Z paseniem na równi postawione zostaną liście łodygowe i odrostowe, które 


b w skutek małego wzrostu do pasenia są podobne, ha ar e a winien: 
) całkowicie przez grad zniszezone lub całkowicie p:darte; nareszcie które ) chii austryścko-wę BTS; s w Mo- 
€) nakrapiane lub w szypułkach tak znacznie są uadgniłe, iżby do MI. klasy nare E J. (cudzoziemcy 


mogą pu | RAWA tylko pomocy osobnego 
„i zezwolenia Najjaśniejszego Pana); 2) iż jest 
nieczyst i s 1 t ez łodyg ir i fizycznie uzdolniony do „AA add 
ję „Sta chmuła będzie w połowie ceny przyjętą, pod warunkiem, jeżeli materymł da | Sania i przyszłej służby wojskowej; '3) iż 


SIĘ zach „ęch 
Ms do zachowanie się jego pod względem obycza- 


wcielone być nie mogły. 
aterucha (liście niewiązane i części liści) musi być czysta i b 


przechowywania i czyszczenia nieprzydatny, będzie zniszczony. (jów jest zadowalniaiące: 4) iż ni = 
aji zaś: ENY nawleczone przydatne liście będą tylko jako paterucha przyjęte; je- | cuyt właściwego wieku "któr m jest rok 13 
; te u8cie zawierają w sobie drewno to będzie żapłacona tylko połowa ceny Momie JA 


pateruchy. 
Każdy papusz powinien zawierać tylko liście jednego gatunku i jednej klasy. 
Papusze zawierające liście różnych klas należy « ykupywać: 


|dla I roku wojskowej niższej szkoły realnej; 
| rok lńty dla kandydatów cheących wstąpić 
i 


demij wojskowych. Kandydaci ubiegający 


a) Jeżeli lepsza część większa jest, o jedną klasę niżej od tej klasy, do której | się o przyjęcie do akademii marynarskiej 
lepsza część należy; winni wykazać, że ukończyli już ałbo przy- 
b) jeżeli lepsza część równa lub mniejsza jest od podlejszej, do tej klasy, do | najmniej w ciągu pierwszego kwartału roku 
której podlejsza część należy; szkolnego 1857/8 ukończą lśty rok życia i 

©) jeżeli do papuszy dodane jest pasenie, należy takowe odbierać jeko pasenie. | nie przekroczyli 16 roku życia. Nakoniec 
„. Oprócz tego należy we wszystkich wypadkach wagę zu ełnie nieprzydatnych i ta- 5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
kich liści, których zepsucia spodziewać M aależy, jaa Pa e iodanych oubył z dobrym postępem potrzebne nauki 
cych „przymieszek, mianowicie ziemi, piasku i t, d. odtrącić przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
do niż lezupełnie suche liście wszystkich gatunków zostaną podług ich jakości wcietone TABPIE na pierwszy rok szkoły niższej re- 

8 


zych klas od tych, do którychby w należycie suchym stanie należały. lalnej, iż ukończył czwartą lub piąta klasę 


t 


To sa t aA ; . ' szkoły ludowej, jeżeli zamierza wstąpić na 

k] mo tyczy się liści wilgotnych z tym dodstkiem, że takowe nie mogą być; 5. owej, j 28 i 
araa a jako Lócia na pokrycie cygar, ałbo jako liście doborowe, lub jako liście s Jag © SME k A kk 
r lerwszej klasy, i ;, j dat tylko jako ihai 52 średnich, jeżel! = 
ordynaryjny baie a) u” w najlepszym wypadku przydatne są tylko J wstąpić do akademii wojskowej, wykazać zo 
i 1 „yPadkach potrąci się plantatorowi $ stosownie do ; nien, iż ukończy! z dobrym postępem nauki 
mW, R i prawdopodobnego zepsucia. > pewną część na wadze | zupełnej szkoły średniej (t. j. szkoły real- 
upenie nieprzydatne liście lub cześć tę |nej lub gimnazyum) i że w języku francu- 


skim umie płynnie i poprawnie czytać, jako 
też łatwiejsze ustępy z francuskiego na nie- 
isci i klasy, wzięte ze zbioru roku, o który , mieckie i na odwrót przy pomocy słownika 
ublicznie przy każdym urzędzie wykupna, aby | tłumaczyć. Do wstąpienia na I rok akade- 

| mij marynarskiej potrzebne jest ukończenie 
yé zarazem w wątpliwych wypadkach za podstawę | 4tej klasy szkoły realnej lub gimnazyum. 
do L W. kr. 18597/87. 


b Te wzorowe papusze mają służ 
rozstrzygania i klasyfikowania. 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1887. 


-a 
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L. 3201 
; p 3242 1—8 
Wykaz depozytów przy e k. sądzie powiatowym w N y i 
do których od 30 lat właściciele nie zgłosili się. 


a) 
Dla aspirantów, którzy w dniu wysta- 
wienia rewersu nie nkończyli czternastego 
| roku życia. 


| Revers. 


Stempel 

na 50 et. 
| Mitteló| welchem ih Endezgefertigter (e) 
| für ben Fal der Aufnahme meines Sohnes 
. (Wiindels) N.N. in eine Militär-Erzichungs- 


j 
| 


Suma deponowanąa 
a gotówce lub w zapisach długu 
kosztowność, —==7 

publicz. wa. prywatn. aw. 


Datą i liczba pierw- 
980 rozporządzenia [Dzień odbioru 
sądowego 


Nazwisko 
masy 


W. A. 


et, 


C. p, sąd obwodowy 


w" 

arnowie , jako 
komisya oddawcza l 
ęobozytów z6 lu- 
ego 1856 nr. 34, 


Rozalia Chmie- 
lowska 


29 luty 1£56 


unmittelbaren Gintcihgung in bag Heer (die 
Kriegõmarinc) mich verpflicte, bafitr zu jorgen, 
| baf Derjelbe der im $ 105 der Jnftruttion zur 
Ausführung der Wirhrgejege vom Jahre 1886 
~] feftgefegten Prüjfenz-Dienftpilidt-Berlängerung 
nahfomme. 


N., am . 


Oraczewski 
Wincenty i 
Katarzyna 


Włyński A- 
d 
pa 188 


| Podpisy dwóch świadków. 


h właścicieli powyższych depozytów, aby w jednym roku 
mu sądowi prawa swoje do tych depozytów, gdyż ZĘ 
depozyta Wysokiemu Skarbowi przypadną, dokumenta za 
K niesione. 

olbuszowa, 28 kwietnia 1887. 


"R Wzywa się niewiadomy: 
P niach wykazali tutejsze 
i RE terminie, wykazane 

eglstratury: Zostaną prze 


Podpis ojca 
| (opiekuna). 
| Legalizacya podpisów a ewentualnie 


| także klauzula zatwierdzaj i 
opiekuńczej. Jąca władzy nad 


a, 


ua Bci rok tejże szkoły; rok 19ty dla aka- | 


Z Z Z ZE ZZ A O AE Z EO OZ O, aa 


| 


' und Bilbungó-Alnftalt und deffen feinerzeitigen Å 


 Snftruftion 4u 


i 
a 
r 


Wojskowa akademia Wiener- Neustadt, 
kształci wychowanków swoich dła piechoty, 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akade- 
mia techniczna dla artyleryi, inżynieryi i 
do kospusu pionierów. Kandydaci do techni- 
cznej akademii wojskowej winni przytoczyć 
w podaniu czyli życzą sobie wstąpić do vd- 
działu artyleryi lub oddziału inżynieryi. 

Do podań załączyć należy: 1) poświad- 
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju (poświadczenie to może być 
przez osoby należące do stanu wojskowego 
także dodatkowo przedłożone w ciągu je- 
dnego roku), 2) metrykę chrztu lub urodze- 
nia, 3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wydane przez graduowanego le- 
karza wojskowego, zestającego w czynnej 
służbie wojskowej (dla kandydatów do ma- 
rynarki ma być w Świadectwie opisana ró- 
wnież sła i doniosłość wzroku), 4) poświad- 
czenie o przebyciu szczepionej lub natural- 
nej ospy, 5) ostatnie świadectwo szkolne; 
kandydaci do akademii marynarskiej winni 
przedłożyć wszystkie swe świadectwa ze szko - 
ły średniej, 6) zaświadczenie o stosunkach 
majątkowych kandydata lub rodziców jego, w 
którem ma być wyrażone ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum, 7) rewers względem poddania 
się obowiązkowi dłuższej czynnej służby 
wojskowej wedle zamieszczonego poniżej 
wzoru. Kandydaci przyjęci na miejsca fun- 
duszowe obowiązani są złożyć: a) przy wstą- 
pieniu do zakładu, a następnie także przy 
przeniesieniu do innego e. k. wojskowego za- 
kładu wychowawczego kwotę sześciu zł. na 
utrzymanie urządzenia szkolnego, b) kwotę 
12 zł. wa. z początkiem każdego roku szkol- 
nego, na rekwizyta szkolne. W podaniach 
swoich winni kandydaci wyraźnie przyto- 
czyć, że im znany jest obowiązek uiszcze- 
nia tych opłat. 

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu, ponownym oględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych. Kan- 
dydaci chcący wstąpić na I rok wojskowej 
niższej szkoły realnej mogą egzamin wstę- 
pny składać w swoim języku ojczystym i 
nieznajomość języka niemieckiego nie sta- 
nowi u nich przeszkody uchylającej możność 
przyjęcia do zakładu, byle tylko zresztą do- 
brą posiadali kwalifikacyę, natomiast muszą 
kandydaci, ubiegający się o przyjęcie na 
III rok wojskowej niższej szkoły realnej, 
albo też de akademii marynarskiej władać 
językiem niemieckim o tyle biegle, iżby z 
wykładów w tym języku ze skutkiem ko- 
rzystać mogli. Kandydaci do wojskowych 
akademij składają egzamin wstępny wyłą- 
cznie w języku niemieckim. Podania o po- 
wyższe miejsca należy wnieść bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do 81 maja 
1857. Prośby wniesione po tym terminie 
albo też nie zaopatrzone w przepisane do- 
kumenta, zostaną odrzucone. 

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
Snym kosztem. Ktoby chciał miał jeszcze 
bliższe wskazówki o waruukach przyjęcia 
i egzaminie wstępnym do zakładów wojsko- 
wych, znajdzie takowe w %5 części dzien- 
nika rozporządzeń dla c.k. armiii z r. 1876 
(w osobnej odbitee w drukarni L. W. Seidl 
1 syn we Wiedniu). Bliższe szczegóły ty- 
czące się akademii marynarskiej, przejrzeć 
można w archiwum Wydziału krajowego. 

4 Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem, 

We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1887. 
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